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N a  d z i e j  e p o k o j o w e w z ra s u j r .  G iełda  
św ięci je  znaczną zw yżką, a  równocześnie z tem  
objaw ia sie tendenc ja  zniżkow a w f.enach p rodu­
któw  ro lnych  i sp iry tusu  Z W ied n ia  i B erlina  
rozbrzm iew a równocześnie h as ł,' 1 o n g r  e s , lecz 
na czem  o p ie ra  się to  hasło, coby wzywany kon­
g res  m ia ł objąć, czy zająłby się ty lko  sprs ą 
b u łg a rsk ą , czy  także kw estją  zbro jeń  —  me 
wiadomo.

Z a-how yw anie się najw ażniejszego czynnika, 
Rosji, nie do' ,a rcza  dotąd  żadnych podstaw do 
ouw r’yw ania trynm fów  po lityk i pokojowej. Jedyny 
okólnik dyplom atyczny, który R osja po d łn g i°J i 
m ilczeniu ro zesła ła , a k tó ry  Polit. C o r r sygnali- 
;owałt wydany został uajn iezaw odniej jeszcze 

przed dójściem  do P e te rsb u rg a  w iadom ości o egze­
kucjach  w Ruszczuku. O kólnik  ów, jak  gdyby 
przeczuw ając, co się s tan ie , om aw ia w ew nętrzne 
za jśc ia  w B u łg arji, o )w :n ia  re jenc ję  o dopuszcza­
ni: się barbarzyństw  i bezpraw  i w yraża zapa- 
tiyw an ie , że cierpliw ość m ocarstw  w zględem  B u ł­
g a rji doszła już do ostatecznych granic.

Czego jednak  Rosja dobie życzy, do czego 
zm ierza , c tem okólnik nic nie mówi. T y m cza­
sem  nas tąp iły  egzekucje w R uszczuku, a g ab in e t 
pe te rsb u rsk i zam iast strze lić  piorunem , od k tóre - 
goby zadrzała ca ła  E uropa —  znowu m ilczy. Ow­
szem  rozm aite  są objawy, że cofa Bię coraz b a r ­
dziej N aw et ja sk raw szy  frazes Jour.ial de 
8t. Petersbourg, -ż postępowanie B u łg arji p rze­
kroczyło już  g ran ice  c ie rp liw o śc i—  k tó rr to  irazes 
m a z re sz tą  łączność z osta tn im  okólnikiem  pe­
te rsb u rsk im  —  sta ra ją  się osłabić zapew nien iem , 
żn to  nie jsn t enuncjacja  półurzędow a. M ów iła o 
iem  już  P( ni1 a  obecnie i Standardowi donoszą 
.i F e te rsb n rg a , że red ak to r Journal de St. Petern- 
bourg sam  dźwiga na sobie odpowiedzialność 1 
to ośw iadczenie, bo a r ty k u ł by ł nap isany bez 
wiedzy G iersa , i że gab inet p e te rsb u rik i postano­
w ił w strzym ać się z Bszeiką natychm iastow ą 
akcją .

B eri. Tageblatt donosząc z P e te rsb u rg .,  że 
ta m te jsz y  am nasado r tn reck i w yraził In /rso w i 
ubolew anie su łtana z powodu zbyt szybkiego wy- 
Eonania wyroków śm ierci, jn s t n a „ e t  na ty le  na­
iw nym , że uw aża krok te n  za dosta teczną sa ty s ­
fakc ję  d la  cara.

Po za spokojem  Rusji, k tó ry  zachow uje 
% dobfej woli lnb  z konieczności, k ry je  się n ie ­
w ątp liw ie rozpoczęta już  ak c ja  dyplom atyczna, dą­
żąca do ro zw .k łaa ia  g roźnych  przesileń . Z B e rl i­
na donoszą t e ż , że us, B ism ark  konferow ał wczo­
ra j dłnższy czas z am basadorem  rosy jsk im , że 
nad to  aanolerz sk ła d a ł osobiście w am basadzie 
roey jsk iej —  czego dawno ju ż  nie byw ało — życze­
nia z powodu urodzin cara. T a  uprzejm ość księ­
c ia  kanclerza może Rosję dnżo kosztować.

J a k a  je s t m yśl zasadn icza p rzyszłego  u reg u ­
low ania spraw y b u łg a rsk ie j, zd rad za  może in sp i­
row ana widuczuie korespondencja  petersbursk iego  
korespondenta półurzędow ej Ktiln. Zeituny.

Jeszcze przed dwom a m iesiącam i —  p i­
sze ten  korespondent —  m yśl za jęcia  B u łg arji 
przez wojska tu reck ie  byłaby uchodziła w P e -  
te rsb n rg u  t a  coś n iesłychanego, obrażającego d u ­
m ę rosyiska. D ziś zm ieniły  się rzeczy. P rz y w i­
dzianem u in teresow i, ja k i Rosja m a m iec na Za­
chodzie. d a ją  tu  dziś pierw szeństw o przed in te re ­
sem , jak i Rosja na podstawi* dziejow ych trad y - 
cyj m a na półw yspie B ałkańskim . ZwoJ "nie 
w s iy itk ic h  praw ie je n e ra ł gubernatorów  do P e- 
te rs ln rg a ,  a a je  w praw dzie dużo do m yślen ia —  
nie p rzy p isu ją  mn je d n ak  niepokojącego znacze­
n ia ze w zględu na spraw y zew nętrzne, ponieważ 
i w ażne kw estje  w ew nętrzne w ym agały ich zwo­
ła n ia  do sto licy . —  Uhociaż m owa tronow a n ie­
m iecka nie nczyniia r  P e te rsb u rg u  zby t pokojo­
wego w rażenia, panuje je d n ak  w kołacn  kom pe­
te n tn y ch  p e te rsb n rg lich  zupełna w iara  w u trz y ­
m anie pokoju"1.

B erliń sk a  N at. Ztg. pisce o n a d z i e j a c h  
p o k o j o w y c h  w ten  sposób: „P ew na liczba 
faktów  nagrom adziła  się w osta tn ich  czasach , aby 
wzmocnić usiłow ania pokojow0 w E urop ie. Zdaje 
się, że usiłow ania te  w krótce zw yciężą. Do wyż- 
w gpom nianych faktów  za liczam y: zw ycięztw o na­

rodowych stronn ic tw  w wyborach do niem ieckiego 
ra jc h s ta g u ; ponowne objecie m in is te rs tw a  przez 
D e p ie tisa  i połączone z tem  odnow ienie trak ta tów  
środkow ej E u ro p y ; nakoniec postanow ienie A u- 
s tro -W ę g ie r co do w zm ocnien ia swoich s ił zbro j­
nych i jednom yślne poparcie k roku  tego przez 
rep rezen tacje  obn dzieln ic  m onarch ii.

Z R zym u zw racają  z dobrze poinform owanej 
strony  uwagę naszą na rów noległość sku tku  
wyborów do niem ieckiego ra jc h s ta g n  z rekon­
s tru k c ją  gab ine tu  D epre tisa . W sk azu ją  na to, że 
przesilen ie m in is te rja ln e  w R zym ie trw ało  w ła ­
śnie tak  długo, pokąd w ynik wyborów do n ie ­
m ieckiego ra jchstagu  nie n ab ra ł w szystkich cech 
pewności.

Zwycięztwo rządn niem ieckiego w wyborach, 
wpłynęło decydująco na powrót D ep re tisa  i Ro- 
b ilan ta  do rządn  i na zaw arcie trak ta tó w , które 
przed łużają związek pokojowy w środkowej E u ro ­
pie. Z /rażen ia , ja k ie  to wywarło na eu ropejską 
prasę podszcznw ającą, m ożna poznać, ja k  wysoko 
ocenia ona w artość tego zw iązku. W zm ocnieuie 
austrjack ie j siły  zb ro jne j, je s t  połączone z ofiara­
m i, na k tó re  nie ta k  łatw o się zdecydowano, ale 
ofiary te  w ypłacą się sowicie, gdyż podnoszą znacze­
nie owych ręko jm i we wielu w ypadkach, k tóre daje 
pokojowi naldżycie uzbrojona A u strja . P an slaw isty - 
cznym  krzykaczom , k tórzy  zw yali by li uw ażać 
wojnę an s trjack o -ro sy jsk ą  jako  spacer do W ie­
dnia, słowo m in is tra  wojny h r. B y la n d u  m usiaio 
dać do m yśleu ia . że dzięki nowym kredytom  je s t 
dziś a rm ia  austro -w ęg ierska  bardziej gotową do 
boju, niźli k iedykolw iek indziej.

D ziwnym  zbiegiem  okoliczności, w chw ili 
kiedy zeszły się te , poKojowi europejskiem u tak  
s p a j a j ą c e  okoliczności, by ł pokój ten  w ystawiony 
w B u łg arji na ciężką próbę. W idziano  to , albo 
odcznto w całe j Europie, że n a  aroyw ażne rozstrzy ­
gnięcia nadszedł znowu psychologiczny m om ent. 
Otóż gdy m em en t ten  m in ą ł, a m inął (pozornie 
p rzyna jm n ie j) szczęśliw ie, w zm aga się opinia o wy­
trzy m ało śc i pokoju i o przew adze sił, d zia ła jących  
na Eorzyść poko ju“.

N ie uderzy ł p iorun, ale zag rzm ia ło  bardzo 
zrozum iale dla m in is tra  ośw iaty, dr. G a u t s c h a  
no- onegdajszem  posiedzbnin kom isji budżetow ej 
Izby posłów, gdy na w niosek spraw ozdaw cy, dr. 
Czerkaw akiego odrzucono pozycję 10.000 z łr . na 
utw orzenie d rug ie j posady szefa sekcyjnego  w m i­
n isterstw ie  wyznań i ośw iaty. W praw dzie wię­
kszość za w nioskiem  dr. Czerkaw skiego nie je s t  
dziełem  sam ejże  praw icy, a le  p raw ica n iedw uzna­
cznie d a ła  d r. Gantscbow* do zrozum ien ia , że raz 
przecie m nsi się w yklarow ać stosunek jego do 
autonom istycznej większości ra jch sra to w ej. M am y 
doniesienia, że praw ica U kże w plenom  Izb y  od­
rzuci ową pozycje. M in ister nie zrob ił kw estji 
zaufan ia z p rzy jęcia  te j pozycji, a  p raw ica s ta ra ła  
się mu osłodzić klęskę ośw iadczeniem , że to  ty lko 
ua te ra z  w ykreśla  tę  pozycję. Pp. S tn rm  i B eer 
otw arcie ze stanow iska cen tra listycznego  pop iera li 
m in is tra . Szczegóły te j rozpraw y podajem y p o ­
niżej.

W  spraw ach  ugodow ych donosi łludwp Corr., 
że rokow ania m iędzy rządem  au strjack im  a  wę­
g iersk im  co do p o d a t k u  g o r z e l a n e g o  nie 
są  jeszcze s*ohczone, jakoż rządy zam ierzają  od­
łożyć za ła tw ien :e te j spraw y do je sien n e j gesji 
p a r la m e n ta rn e j, do je s ie n i też  zapew ne odłożonem 
będzie zała tw ien ie spraw y c u k r o w n i c z e j ,  co 
do k tórej p. T isza  odrzuca w szelką transakcję . 
W edług  pism  czeskich, które ja k  i klub czeski 
gorąco w ystępują przeciw  przew lekaniu te j spraw y, 
słychać jednak , że p. T i-z a  w kiótce przybędzie 
do W iednia dla finalnego porozum ienia się w sp ra ­
wie cukrow niczej.

P ism a peszteńsk ie m ylnie podały przebieg 
rozpraw  kom isji wojskowej w ę g .  I z b y  p o s ł ó w  
nad ustaw ą o zaopatrzen iu  w d ó w  i s i e r ó t  po 
w o j s k o w y c h .  O kazuje się , że k o m is ja  ncbw a 
lila  dwie ważne zm iany . M ianow icie alineę b §. 3., 
według której wdowy, k tó re  w yszły były za mąż 
za złożeniem  rew ersu , że się zrzekają  pensji w r a ­
zie śm ierci m ęża, zm ien iła  w te n  sposób, że po­
stanow ienie to dotyczy jeno ta k ich  wdów, k tó re  
p o  w ejścin w życie te j u staw y  za tak im  re w e r­

sem lnb  ponad dozwoloną liczbę m słżeństw  ślub 
w e z m ą ; rew ersa  zaś, w ydane p r z e d  w ejściem  
w życie te j ustaw y, zos ta ją  uniew ażnione. D ruga 
zm iana stanow i, że wdowa po wojskowym  o trz y ­
m uje w razie śm .e rc i swego drugiego m ęża, na- 
pow rót pensję, ja k ą  daw niej pob iera ła , —  a  p ra ­
wo żądan ia odpraw y zam ias t te j ew entualnej pen­
sji, odpada.

K o ł o  p o l s k i e  w B e r l i n i e  n a o n s ty -  
tnow ało się w następujący  sp o só b : P re ze s  p. M a- 
gdrińbki, w iceprezes ks. F . R a d z iw iłł; sek re ta rze : 
pp. C egieLkf i H . h r. KwilecLi, kw estor p. L. 
M ycielski. Do zo m isji parlam en tarne j w y b ra n o : 
pp. M ag izińskiego, C eg ie lsk ieg o /A n to n ieg o  Kulk- 
s te in a ; jako  zastępców  ks. I  R adziw iłła  i L u ­
dw ika M ycielskiego.

Polit. Corr. donosi, że osobę cari n a  uro­
czystości u r o d z i n  c e s a r z a  W i l h e l m a ,  re­
prezentować będzie w. ks. Włodzimierz.

Sprawa bułgarska.
Po gorączkow em  rozdrażn ien ia , k tó re  ob ji- 

w iło się w Sofii w sku tek  rorruchów  w S y lis tr ji 
i w R nszcznkn, a  spotęgow ane jeszcze zostało  po­
żarem  ra tn sz a , o k tó ry m  przypuszczają, że b y ł 
um yśln ie w zniecony, panu je dziś spokój i  poczu­
cie s iły . W ielu  z uw ięzionych paszczono na wol­
ną stopę. O prócz N ikoforów a, nwolniono także za 
kaucją K araw e ło w a i Zanow a.

W  pow iatach  F ilipopo lsk im  i  B asarczyck im  
ogłosił rząd , i e  każdy b ro jffj ln b  bez broni, 
k toby usiłow ał nam Lw iać lud  do rokoszu przeciw  
rządow i, zostan ie  n a ty ch m iast w s trz e la n y .

Do Tagblatty  donoszą z Sofii, że re je n t 
S tam bułów  o trzy m ał d. 10. b . m . w ie lu  opieczę­
tow any lis t, podpisany przez „bu łgarsk i L  mitę„t 
rew olucyjny* . L is t ten  z tw ie r i  wyrok śm ierc i, 
w ydany na w szystkich m e c h  rejont-ów i ośw iad­
cza, że w yrok ma być w ykonanym  w przeciągu  
k ilk n  dni.

W  spraw ie w ypadków  rnszcznckisb  znosili 
się z rządem  bu łg arsk im  jedynie rep rezen tanci 
P o rty  i F ra n c ji . K onsulow i francusk iem u  polecono 
popierać —  in te re sa  Rosji.

J a k  n iep rzy jaźne d la  R osji usposobienie p a ­
nu je obecnie w rząd zie  b u łg a rsk im , m ożna wno­
sić z tego, że wedłTg doniesien ia  z B n m w z tu ,  
zabroniono do B u łg a r ji w stępu  w szystk im  boz 
w yjątku  dziennikom  rosy jsk im .

W  P e te rsb u rg u  tw ie rd zą  pow szechnie, te  
w raz ie  pow odzenia o sta tn ie j rew olty  b u łg a rsk ie j, 
m ia ł K an lb a rs  powrócić do Sofii. W  ty m  naw et 
celu  w yczekiw ał on we W iedn iu  p rzeb iega  i wy­
niku rokoszu.

D ochodzenia w sp raw ie  rokoszów w ykazują, 
że zam ierzone by ły  isto tn ie  i w innych  m iai.taeh. 
I  ta k  usiłow ał wjrwoł&ć bnnt wojskowy tak że  ko­
m endan t P istow y, M audadziew , został je d n ak  przez 
w łasnych  żo łn ierzy  w kajdany okuty i w ydany 
rządow i. T ak i sam  los sp o tk a ł L nbom skiego 
w W iddyn in . Oficerowie garnizonu szu ujlańskiego 
s ta ra li  się rów nież pozyskać  żoin ieizy  d is  pow sta­
nia, a le  zostali przfez ,/chże powiązani i oddani 
policji. Toż sam o spo tka ło  prefekta m lusta  w B u r­
gas, Zankow a, k tó ry  chc ia ł wyw ołać rokosz, 
um kną! je d n ak  z w ięzienia i zo s ta ł dopiero na 
g ran icy  se rbsk ie j pojm any i de Soni odstaw iony.

W  M oskwie zb ie ra ją  Bkładki n a  rodziny  roz­
strze lan y ch  w R nszcznkn rokoszan.

R okow ania re je n c ji z R iza bejem  w Sofii 
trw a ją  c iąg le . Do Rerue de 1'Orient donoszą i  
K onstan tynopola co n a s tę p u je : R iza bsj p rzesła ł 
tn  w spraw ie rokuwań z rejencją b u łg a rsk ą  re la ­
cje, podług k tó rych  odstąpiono stanowczo od za ­
sady, ab y  żywioły opozycyjne pow ołane zostały  do 
re je n c ji lnb  g ab in e tu . Co się tyczy  ukonsty tuow a­
nia nowego sobrau ia , gotową je s t  r e je n c j i  p rzy ­
jąć  p re je k ta  P o rty  z pevrnem:. zastrzeżen iam i.

W  końcn żąda  R iza bej nowych in stru k cy j. Z a­
nim  F o rta  pow eźm ie decyzję, chce się po* uform o­
wać w zględem  stanow iska m ocarstw  zachodnich. 
W ysłano  ju ż  do P e te rsb u rg a  zapy tan ie , jak ie  s ta ­
nowisko zam ierza  g ab in e t rosy jsk i zająć w te j 
spraw ie .

L w ó w  d. 12. marca.
Tydzień już miia od krwawych egzeku- 

cyj w Ruszczuku, a urzędowa Rosje, nie dała 
jeszcze ani zuaku życia. Sądy znienawidzo­
nych przez Rosję rejentów przecięły nić jej 
subtelnych intryg — a ona milczy. Jeśli to 
z ł  adska, to wygląda zanadto na bezradność, 
jeśli to namysł, to zbyt podobny do bojaźni. 
Owa krewkość, z którą o byle co grożono za­
jęciem krnąbrnej Bułgarji, owa bezwzglę­
dność, z którą jej dyktowano, jak się ma 
wewnątrz urządzić — zbladły coś bardzo, a 
bladość ta staje się prawie bladością prze­
strachu. Czyżby ten kolos, przed którym do 
tychczas drżała cak  Europa, miał się nagle 
czuc tak osłabionym, tak odosobnionymi 
Czyżby Europa miała już dzisiaj przyjść do 
świadomości, że to jest strach na wróble 1

Gdy weszła na porządek dzienny spra­
wa bułgarska, a raczej sprawa wschodnia, 
odzywały się różne głosy w koncercie dyplo­
macji europejskiej, a jeśli „uczciwy makler* 
z nad Sprewy działał tak jak mówił — tj. za­
chowywał i zachowuje równą bezstronność 
wobec Rosji i Austro-Węgier — natenczas 
sprawa wschoduia, zważywszy wewnętrzne o- 
słabiepif Anglii, kształtowała się i kształ­
tuje coraz bardziej jako pojedynek między 
Rosją a Anstrją i trzym&jącemi się jej pań­
stewkami bałkańsliemi, Dotychczas przeci­
wnik północny naciskał i groził, wyzywają­
cym był aż dc p-zesady, Austrja natomiast 
zachowywała rezerwę aż do abnegacji, lecz 
skupiała tymczauem siły swe do uderzenia. 
Dziś sytuacja zmienia się całkiem na od­
wrót! Podczas gdy Austrja wychodzi z cie­
nia i pokazuje się w pełnym rynsztunku, a- 
żeby grożącą broń odeprzeć — Rosja chowa 
swój miecz czemprędzej do pochwy i chroni 
się za wał „polityki wyczekiwania.*

Ta zmiana daje wiele do myślenia, lecz 
stawia jasno jedną rzecz, która powinna 
wpłynąć decydująco na dalszy tok wypadków, 
tę mianow iciei: ż e  R o s j a  s i ę  c o f a ,  ho  
n i e  j e s t  g o t o w ą  do w a l k i .

Sytuacja polityczna tego rodzaju przedsta­
wia przedewszystkiem korzyść dlaAustrji. Em 
była ona już od lat wielu w położeniu tak 
górującem jak obecnie. Cała jej polityka po­
winna zatem dążyć do tego, aby sytuację 
jak najbardziej w yży ulać. ażeby wystąpić z 
całą energią i impozycją. do jakiej należycie 
uzbrojone mocarstwo ma prawo.

Spór idzie o kraj słowiański. Jeśli się 
cofniemy pamięcią do roku 184-8, do owej 
chwili, gdy stopa żołdaka rosyjskiego depta­
ła pola „zbuntowanych* W ęgier, jeśli sobie 
przypomuiemy ten zapał, z jakim odtąd rozwi­
jano w różnych narodach słowiańskich sym- 
patję dla Rosji — to zdumiewać się zaiste 
przychodzi, jak prędko zuikuął ów urok po- 
tężnej opiekunki Słowian. Sympatje zmieniły 
się w odrazę, i doszło do tego, że nawet 
kraj, który Rosji w istocie wyswobodzenie 
z pod jarzma tureckiego zawdzięcza — od­
pycha dziś nienawistnie pomocną jej rękę. 
Zdaje się to dziwnem na pozór, a przecież 
w dziejach leży wytłumaczenie jak na dłoni, 
jasne i bijące w oczy swą logicznosiią Z n ę ­

c a n i e  s i ę  od s t u  l a t  n a d  P o l s k ą ,  
w o j n a  e k s t e r m i n a c y j n a ,  j u k ą  
c a r a t  w y d a ł  n a j s z l a c h e t n i e j s z e ­
m u  z n a r o d ó w  s ł o w i a ń s k i c h  — 
o t o  g r z e c h  ś m i e r t e l n y ,  k t ó r y  
s i ę  m ś c i  n a  R o s j i  w c a ł e j  p o l i t y ­
c e  s ł o w i a ń s k i e j .  Gdziekolwiek uderzy 
ze storni aspiracjami wyzwolenia, staje po­
między nią a luaami słowiańskiemi v idmo 
Polski jak krwawy duch Banka, potrząsa 
kajdanami, a na ponury brzęk ten nikną 
sympatje i nienawiść zajmuje ich miejsce.

Spujrzyjmy natomiast w drugą stronę, 
oceńmy politykę sprawiedliwości nwrodowej, 
którą Austrja od lat dwudziestu pięciu inau­
gurowała, a znsjdziemy dobitno potwierdze­
nie powyższej prawdy dziejowej. W miarę 
jak Austrja porzucała system germanizacyjny, 
oó chwili, gdy poczęła oddawać sprawiedli­
wość narodowi polskiemu i rozcinac więzy, 
które swobodny jego rozwój krępowały — 
jęły  się zwracać ku niej z ufnością i mne 
plemiona słowiańskie, zyskała sympatje i 
wzbudziła wiarę, że z nią i przy niej łatwiej 
się narodowe odrębności uchowają niż pod 
skrzydłami Rosji, która ohce wszystko po­
chłaniać i amalgamować. Dość spojrzeć z je ­
dnej strony ua Bułgarję i stosunek jej do Ro­
sji, a z drugiej strony nt Bośnię i Hercegowi­
nę i ocenić rolę, którą taro Austrja odgrywa 
— ażeby zrozumieć całą różnicę óch od­
rębnych i wręcz przeciwnych systemów po 
Ltycznych.

Systemy te przychodzą obecnie do star­
cia na. terenie bułgarskim, a w miarę, jak 
zatrwożona Rosja się cofa, powinna Austrja 
i będzie musiała isć naprzód z coraz wię­
kszym naciskiem. Za wątłą jest Bułgarja, 
ażeby mogła się S3na wobec Rosji utrzy­
mać — dziś zatem staje ona i stać się po 
w im a  wyłączną sferą wpływów austrjackich, 
uczestniczką tego systemu ochiony ludów sło­
wiańskich, który Austrja ua sztandarze swym 
politycznym wypisała

Antagonizm między Austrją a Rosją 
mnsi zatem wzrastać, musi się stawać coraz 
drażliwszym, i dopóki nie będzie czy to z 
bronią w ręku, czy w drodze dyplomaty­
cznej zopełnem upokorzeniem Rosji wyrów­
nany, dopóty uie można ufać żadnym wido­
kom trwalszego pokoju.

Taka sytuacja jest i dzisiaj. Pau Her- 
bette powiedział w Berlinie; .Burza minęła, 
możemy ze mknąć parasole* — a łaknąca 
pokoju Europa ucisza się istotnie, zaczyna 
wierzyć, że okropności wojenne stale od niej 
usunięto. Lecz pan Herbette im ał przeważnie 
sytuację zachodnią na oku. W sytuacji 
wschodniej trwa tymczasem zaoalność ta sa­
ma, nie przypuszczamy bowirra, ażeby Austrja 
miała być tak uiewymagającą, izby się sa­
mym obrazem spokoju pozornego zadówoluiła 
lub dała ukołysać. Jeśli idzie o stalsze za­
pewnienie pokoju, musi Austrja tem bardziej 
naciskać, im bardziej przeciwnik sie cofa. 
Nacisk taki nie pociąga za sobą koniecznie 
wojny, lecz w przeciwnym razie doprowadzić 
musi do walnej kampanii dyplomatycznej, 
która się będzie równała zwyeięztwu wojen­
nemu. Stan podobny do obecnego — gdyby 
jeszcze i lat kilka nikt miecza z poćnwy 
nie ruszył -  nie ustaliłby w niczem za­
chwianej równowagi politycznej.

Jeśli bez wojny, w skutek tak wiuoczne- 
go zachwiania się Rosji, są możliwemi a- 
lianse, któreby j B do reszty złamały i u po-

t r ó j l i s t e k .
STUDJUM CHARAKTERÓW

przes
J -  I .  K B A S Z E W S K I E G O .

(C iąg dalszy)*

—  W yobrażasz sobie f a l s z ^ ’ ,A ta ' 
n&zy, że je s te m  ja k im ś  now ato^na lub czarodzie- 
je n  Ze m nie w gospodarstw !0 Pros ^ ■
wiek, ja k  w m nych sprawracń. N ie w yryw am  
nigdy uaprzód, n ie ' oozostaję w o
p raw id ła , bardzo rozum nego, które ^ QJ>° 2 P ^ 
p isu je naszóm u Ja g ie łło  ,  Idę an i zanadto  p o ro h . 
ani sp iesząc zbytn io ... robię to, co i inn i... P 
ko jn ie . nie chcąc nag le się dorabiać.,, r a n  uog 
szczęści.... —  N ie dokończył naw et, a po nam y­
śle do d ał: .

—  Mówiono ci pewnie o moich spekulacjach 
i p rzedsięb io rstw ach . Szczęściło “ i si? } w n ’ 
ale tn  c a ła  sz tnka w te m , żem s ta ra ł się zawsze 
m ieć grosz w k ieszen i. Gdym  m iał  trzydzieści, 
w kładałem  ty lko  p ię tnaście , nusjąc zawsze zapas 
na z łą  godzinę. Powszechnym  °  nas b łędem  było 
i je s t,  że k to  ma dw adzieścia, knpn je  za trz y ­
dzieści i w ięcej zaw sze zam ierza, m i może. je  
m i s ię , żem  ci o d k ry ł dwie m oje najw iększe 
ta jem n ice .

A tanazy  słuchał i m yślał i w duchu so ie 
pow iedział w końcu, ie  dziadunio zesta rzał... i oy 
zacofany... nie zn a ł ceny czasu—

P a trz a ł  na niego z poszanowaniem , ale r a ­
zem  z rodza jem  politow ania.

P rzez  ca ły  ten  dzień trw a ły  rozm owy, z 
k tórych  D onajtys m ógł niezaw odnie poznać bliżej 
A tanazego, a le  ja k ie  u ł  nim  uczynił wTażenie, 
tego odgadnąć nie było podobna. O kazyw ał się 
życzliw ym , nie d rażn ił ge żadną k ry ty k ą , a  gdy 
A tanazy  dopom inał się o radę lub nsiłow ał z niego 
dobyć, czy może na jego  pomoo rachować —  
sta ru szek  zim ny, m ałom ówny, nic nie daw ał po­
znać po sobie.

M ając takiego gościa, s ta ra ł się n .m  pochlu­
bić przed sąsiadam i A tanazy , bo nazwisko jego 
w ca łym  było k ra jn  znajom e, na dzień więc na­
stępujący pospraszał, kogo ty łku  m ógł, i sposobił 
się w ystąp ić, aby uczcić staruszka.

Zapóźno się o tem  dow iedzia ł D onajtys i
z chm in uą tw arzą przyszedł czynić wymówki
wnukowi.

—  W szystko to n iepotrzebne —  rze k ł —  
a n araża  cię na w ydatki, w chw ili gdy ci n a j­
w iększa p rzy sta ła  oszczędność. —  M uie zaś — 
obcy Indzie... k tó rych  d rug i raz w życiu n ie  zo ­
baczę, w ięcej kłopotać będą, niż zabawią..,

Z jazdu już  pow strzym ać nie by ło  m ożna.
D onajtys w łożył św ieższą ty lko  szaraczkow ą k a ­
potę i b ia łą  chustkę na szyję... Cała ta  w yele-
gantow ana m łodzież i panowie z sąsiedz tw a wcale 
mu nłe im ponow ał'. B yli to  rep re z e n ta n c i tego 
kra ju , k tó ry  sam  A tanazy  odm alow ał m n ta k  n ie ­
korzystn ie. S tary je d n a k  zb liży ł się zaraz w po­
czątku  do pułkow nika R atm ańsk iego  i do kom or­
n ika i n im i spędził dzień p rzy jem n ie ... n i0 z n a j­
du jąc ich an i ta k  zacofanym i, ja k  m alow ał A ta ­
nazy, ani tak im i eg o istam i, j a l im i  ich okazyw ał.

M łodzież, k tó ra  m ilionera  w kapocie nie 
iog ła  pojąc, p a trz a ła  na niego i s łu ch a ła  i  ro ­

dza jem  osłup ien ia . —  Choć A tan azy  radby  byl 
na ten  raz  zm ien ił zw ykły  try b  p rzy jęcia , nało ­
gowe k ie liszk i — zby t rozpasauą i huczną roz­

mowę , czcze rozpraw ian ia  i ubolew ania —  nie 
było  sposobu pow strzym ać an i poham ow ać. Opo­
nującem u przypom inano jego  w łasne słow a i g ło ­
szone zasady ... Skom prom itow ano go w bezach 
sta reg o .

W ieczorem  znaczniejsza część gości za siad ła  
do k a r t, a  D onajtys, p rzypa tru jący  się p rzy jacio ­
łom , przysłuchujący  się ich  pap lan in ie , nie bardzo 
być m nsia ł zbudow any.

U sunął się w końca z R atm ańsk im  do gab i­
netu  i tam  resz tę  w ieczoru p rzeb y ł z n im  i go­
spodarzem .

W  ogóle ca łe  to  w ystąp ien ie było  chybio- 
nem  A tanazy  spostrzeg ł Bię zapóźno, żs z w ieln 
zw yczajam i chw alić mn Bię me należało , chc ia ł je  
zm ienić, i n ie udało  m n się. P opełniano om yłk i i 
n iecierp liw iono  nieszczęśliwego.

Późno w noc rozeszli się i rozjechali.
Sam  A tanazy , rozpatru jąc  się w ca łem  przy­

jęc iu  dziadunia , w yciągał z niego ten  w niosek, że 
w yobrażenie o m in  m nsi powziąć n iezby t po­
ch lebne .

N astępnego  dnia znowu by li sam i. S ta ry  n i­
czem  nie d a ł jeszcze poznać, jak  postąpi % n ie ­
szczęśliw ym  swym wnukiem . A tanazy  s ta ł,  ja k  na 
gorących w ęglach.

D onajtys po obiedzie s iad ł p rzy  n im  w sa ­
loniku, g ładząc głowę i pociągając w ąsa.

—  Mój panie A tanazy, rz e k ł —  % dnazy 
ch c ia łb y m  ci pomódz skutecznie, m y śla ie m  i roz­
m yśla łem  nad tem , ja k  się wziąć do tego . W  wie­
lu  pojęciach róża im y  się w ielce, a  ja  nie m am  
te j zarozum iałości, abym  kom u zdan ie  m oje na­
rzu ca ł. J e s te m  s ta ry , w iek i czas m a ją  w ym aga­
n ia  swoje. W iesz, co ci zaproponuję ? N abyw am  
od ciebie dobra tw oje, z praw em  odkupien ia ich, 
zostaw ię cię przy gospodarstw ie i  p o trz e b u j na 
nie k a p ita ł pożyczam  w jaknajłagodu ie jszych  w a­

runkach. Zdaje mi eię, że tego tylko sobie życzy­
łeś?  Spełniam więc twe własne pragnienia. Przy.- 
mnje8Z mój wniosek ?

A tanazy  w istocie uie m ógł ani żad&ć w ię­
cej, a n i eię spodziew ać naw et ta k  pom yślnego 
rozw iązania.

Z arum ieniony, szczęśliw y, p rzy szed ł s ta rego  
po rękach  całow ać, ale D onajty s  m u uie d a ł tra -  
oić czasu n a  te  oznaki w dzięczności.

—  M uszę pow racać do dom u, —  rz e k ł —  
sprow adź swojego adw oka ta , d o p ełn ijm y  fo rm a l­
ności, na k tór» , p rzep raszam  cię, i l e  n a s t s ^ ć  
m uszę, lm  p rędze j BkońCzymy, tem  lep ie j.

A tanazy  z zupełnem  zaufaniem* gotów się był 
w yrzec p rzy n a jm n ie j ty ch , k tó re  jego  ubezpieczały , 
a le  s ta ry  m e pozw olił ua to.

K ilk a  dn i up łynęło  n a  p isaniu  tra n sa k c ji, 
w noszenia do a k t  i t. p. S ta ra n o  się oszczędzić 
m iłość w łasn ą  pana A tanazego , i, gdy D onajtys 
w ziadał znov.u do swej n iepozornej b ry k i,  p rze­
ję ty  jego  dobrocią w nnk w rozczuleniu niew y- 
m ow nern chcia ł go w nogę pocałować. D o n a j­
tys uśc isną ł go, pobłogosław ił i odjechał. D o­
piero  pozostaw szy Bano z so b ą , A tanazy zaczął roz­
m yślać , ja k  m a rozpocząć to  życie n ^ w e , pr»cę 
od radzającą , ja k  Bię uchronić popełnianych błędów.

R o zb ie ra jąc  w szystk ie w aru n k i, w idkich 
się te ra z  zn a jd o w ał, do strzeg ł dopiero, i e  nie- 
w szystkie one by ły  tak  pom yślne, ja k  sobie wy­
sta w ia ł z początku . D obroczyńca wydał mu się 
za surow ym , zanadto  o strożnym , nadto o o_ie 
pam ięta jącym  W dzięczność znacznie ostygać po- 
Częła.

Z tą  lekkom yślnością , z ja k ą  niedawno przy j­
m ow ał dobrodzie jstw o , znajdując je nadzw yczaj 
w ielk iem , te ra z  w id tia ł ju ż  w niem  ty lko  zręczne 
w yzyskanie siebie przez daleko przebieglejszego 
od sieb ie  człow ieka.

Przez ca ły  dzień chodzit zuiecnęcouy, ta k , 
ie  mn do głowy z a w ita ło : odrzucić ofiarę, .zniszc-yć 
tr a u z a k c ję , oddać pieniądze i sp rzedać m ają tek . 
W ydaw ało  mu sie to k o rzystn ie jszen ,, wiecej mn 
zapew uiającem  sw obody.

N a to sm u tne usposobienie tra f ił pułkow nik  
R a tm ań sk i. pow racając z sąsiedz tw a, k tó ry , zak o ­
chaw szy Bię w s ta ru s z k u , ch c ia ł go raz widzieć 
jebzeze.

A tanazy  b y ł z daw nym  ojca p rzy jacie lem  
o tw artszym , niż z innym i, na zap y tan ia  jego po ­
czął odpowiadać szczerze i tłum aczyć , co D onajtys 
en c ia ł uczynić d la  niego.

R a tm ań sb i był w u n iesien iu . I  w te jże  chwili 
zgryziony  A tanazy  pod w rażeniem  słów jego  kilku  
zm ien ił pog ląd , wynosząc dobrodziejstw o pod 
n ieb iosa .

P rz y zn a ł się przed pułkow nikiem , że nie 
Hmiał ocenić pełnego de likatuości postępku  —  w 
k tó rym  te raz  lepiej się rozpatru jąc , w .lz i t ł  jasno 
zbaw ieuie swoje. N ie w ątp :ł an i na chw ilę iż w 
k ró tk im  czasie  potrafi odzyskać s tra ty  i okazać 
w spółobyw atelom , —  co może racjonalne prowa­
dzenie gospodarstw a i interesów , przy d o sta te ­
cznym  kap ita ło . S tary  D onajtys n ie ty lk r by ł do­
broczyńca jego pizez o ca leric  m ajątku , ale ra to ­
wał sław ę i dopom ógł m r do re h a b .litac ji.

Puściw szy się raz ua niezm ierzone pole p la ­
nów przyszłości, A tanazy  s k r e ś l i  ca iv  swój p ro ­
g ram  pułkow nikow i i w tak  pochlebnych baiw ach  
go odm alow ał, —  że sam w padł w uniesien ie...

— K ochany panie A tanazy  —  rzekł R a t- 
m ańsk ' żegnając się z nim  w gankn —  zostań 
tylko w tem  usposobieniu i nie daj się zbić z 
d rog i... W szystko  pójdzie dobrze... N iech Bóg 
błogosław i.

(C. d. n.)
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wziętą, zostanie po porozumieniu się z szersznm gro­
nem prawników i ekonomistów polskich. Porozumie­
nie się w tej mierze przeprowadzonem będzie także 
z p. Spasowiczem, który w niedzielę przybywa do 
K raaowa Porozumienie się z szerslemi kołam i pra 
wników i ekonomistów przeprowadzi wybrana 
komisja.

* P. Simonowicz, prezydent sądu wyższego, 
objął dziś urzędowanie. P . Schenk zdał swemu na­
stępcy kierownictwo sądu w obecności gremjum raa- 
ców wyższego sądu krajowego. Powijanie nowego pre­
zydenta odbyło sięuroezyscie w sali pierwszego senatu 
sądu wyższego, im ieniem  grona radców sądu wyż­
szego przemówił najstarszy p. radca dworu P resel, 
żegnając ustępującego, poczein pow itał nowego pre­
zydenta.

* Rewizja. O powodach rewizji odbytej w re ­
dakcji wychodzącego w Kołomyi czasopisma Rada  
ruska  donoszą, do A . f r  P rcsse: „Pismo to umie­
ściło niedawno tomu notatkę, w której żalono się na 
oicie ruskich żołnierzy przez polskich podoficerów. 
P roknrator pańslw a otrzym ał skutkiem  tego od m i­
nisterstw a wojny polecenie, ażeby autora tej notatki 
w yszukał i pociągnął do odpowiedzialności. W iado­
mość. że rozchodzi się tu  o artykuł zawieiający szcze- 
guły o mobilizacji jest nieprawdziwą, f

* Zamach na pociąs osobowy. Niewiado­
mi złoczyńcy podłożyli wczoraj na szyny w Zimnej-
wodzie belki. Pociąg osobowy, który przychodzi z
Krakowa do Lwowa wieczorem u n iin ą ł szczęśliwie
katastrofy. Maszyna najechała na belki i skończyło 
się na nieznacznein uszkodzeniu maszyny, a pasaże­
rowie doznali tylko tej nieprzyjemności, że przybyli 
do Lwowa o 20 minut później. Zandarm erja zaw ia­
domioną została natychm iast o tym wypadku i po­
szukuje sprawców. Podejrzywają chłopów o autor- 
btwo tego zamachu.

* Uszkodzenie Franciszka Leśkowa nie
miało miejsca w f a b r y c e  j e d w a b i u  lecz w 
fabryce przędziwa pana N arbuta.

* Kradzież. P o  szynku Simche P ilpela przy 
ulicy Zamarstynowskiej w łam ali się dzisiejszej nocy 
niewyśledzeni dotychczas sprawcy, którzy po wyważe­
niu drzwi wchodowych zabrali futra, suknie i  wik­
tuały, wartości 210 zł.

* Kradzież w cerkwi Między 13. a 15. lu ­
tego niewyśledzeni dotąd złoczyńcy skradli w cerkwi 
w Bratkowicach, powiatu gródeckiego, po rozbiciu 
skarbony, gotówkę w kwocie około 54 zł. Śledztwo 
sądowe jest w toku.

* Dar. Cesarz udzielił z prywatnej swej szka­
tuły gminie Jasienica, w p«w. nowosądeckim, na 
budowę szkoły, zapomogę w kwocie 100 zł

* Dar. P ani Seweryna Bartm ańska, wdowa po 
śp. Oswaldzie Bartm ińskim , byłym wiceprezydencie 
nam iestnictwa, złożyła w prezydjum m agistratu kwotę 
100 zł., na rzecz ubogich m. Lwowa.

* N a  dzieła Jana Lama złożyli pp. : F ranci­
szek Szaszewski z Łanczyna 8 zł., L. Moszyński z 
Lubaczowa 10, S. Łuszczak z Uścia jez. 8, X. Ko- 
leński z Oleszyc 8 zł.,, W ilhelm Thurm ann z Sere- 
thu  10 zł.

* N a  Bank Puzianski złożył p. X. z Rze­
szowa oszczędność z postu 2 zł. 50 ct.

* Składki W adm inistracji Gaz. Nar. złożył 
p. W . Sa 12 zł. 50 ct. a to 4 zł 50 ct. na zupę 
rumfordzką a 8 zł. dla najbiedniejszych na opał. 
Odesłaliśmy dziś 4 zł. 50 ct. do p D reslera, a 8 zł. 
do m agistratu

* Wiadomości policyjne z dnia 12. marca 
b. r.: S k r a d z i o n o :  letnie palto bronzowe z weł- 
niano-atłasow ą podszewką w prążki z aksamitnym 
kołnierzem, żakiet sukienny oliwkowy i czarne spo­
dnie w pąsowe centki kam garuowe, ze znaczkami f ir­
my krawieckiej Plalowskiego, wartości 70 zł., bobro­
we futro, ciemno-bronzowem suknem pokryte, w arto­
ści 40 zł., 15 daszek likieru i pieczywo.

Z g u b i o n o  m ałą notatkową, książeczkę, z dwie­
m a m arkam i stemplowemi po 10 zł,, które ubogi oj­
ciec przygotował sobie na opłatę szkolną za swego syna.

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli­
technicznej donosi:

W minionej dobie w iatr zm ieniał swój k ieru­
nek od W  przez N do SE, stan nieba był zmienny. 
Przed południem padał śnieg z deszczem i krupam i, 
opad jego wcale nieznaczny wynosi 0.3 m m .; później 
nieco się wypogodziło i do dziś ra i a nie było opadu. 
Średnia tem peratura doby była —  0 bŁ C , najwyż­
sza 5.2° O., najniższa dziś ranem  —  2.4° C.

Stan barometru zredukow ary na poziom morza 
był dziś o 9. rano 759.9 mm

Zniżka barometryczna znajduje się na morzu 
Białem  i wynosi 745 —  750 mm., zwyżka w Pru- 
siech i wynosi 765 — 760 mm., zniżka drugorzę­
dna utworzyła się w Hiszpanii.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 12. marca. W iatr silniejszy od 
SE  do W , śred n ia  tem peratura Joby około 0° C., 
niebo zamglone, powietrze więcej iak miernie wilgo­

tne, znaczniejszy opad nastąpi prawdopodobnie do­
piero iutro.

* J l l t r o  dnia 13 m arca: św. Rozyny i Rodr ; —  
św. Ewdokii. —  W  poniedziałek d. 14 b m.: św. 
Matyldy p.; —  św. Fteodota.

—  Z Krakowa. Co do osoby kapitana angiel­
skiego K. S. W innigsohna. którego polioja krakow ska 
podejrzywała o szpiegostwo, dochodzą nas dalsze 
szczegóły. W. jest współredaktorem dziennika M a n ­
chester GuarCian oraz korespondentem woiskowym 
do innych dzienników angielskich i ameryKańskich. 
M iał przy sobie bardzo ważne rekomendacje do osób 
na dworze austrjackim  i pruskim wysoko położonych. 
B aw ił poprzednio w Berlinie, gdzie mu bardzo wiele 
rzeczy pokazali wojskowi pruscy i posiadał najnow­
sze mapy pruskiego sztabo jeneralnego.

W innigsohn tw ierdził stanowczo, iż w Anglii 
panuje przekonanie, jakoby w ielka wojna europejska 
rozpocząć się m iała w Galicji, i  że pierwsze krwawe 
rozprawy zajdą między Krakowem a Dęblinem. 
tym celu, jako korespondent wojenny, przyjeohał na­
przód by wystudjować sytuację, zapoznać się z oko­
licą i  zakupić potrzebne książki i mapy, przyozem 
zauważył, iż na dłuższy przeciąg czasu przybędzie do 
Krakowa za kilka tygodni.

—  Brody d. 11. m area. Odbędzie się tu  d. I 7 , 
b. m deklamacyjno-wokalny wieczorek na dochód 
Towarzystwa „Szkolna Pomocu w sali Towarzystwa 
muzycznego. W koncercie wezmą udział siły muzy­
kalne ze Lwowa, chór uczniów i chói włościan z Ber­
lina (pod Brodami).

— Królestwo Polsk ie liczy według ostatnich 
wykazów statystycznych, 1286 g n rn , w tej liczbie 
947 wyłącznie wiejskich. 300 mięszanycn, tj. sk łada­
jących się z osad i wsi i 39 wyłącznie z osad. W e­
dług zaludnienia, gminy w Królestwie pudzielić można 
na 4 uategorje : 1. liczących mniej niż 2000 mie­
szkańców znajduje się 1 1 ; 2. od 2 — 4000 411 , 3.
od 4— 6000— 5^3 i 4. gmin. mających więcej niż
6000 mieszkańców —  321. Gmin opłacających na 
powmności gminne mniej niż 1000 rs., Królestwo 
liczy 53, od 10 0 0 — 1-500 rs. 408. od 1500— 2000 
rs. 438, od 2000 —  3000 rr  327, i więcej niż 
3000 rs. 57 gmin Stopa podatków na opłatę po­
winności gminnych jest bardzo rozmaitą. W gub
warszawskiej wynosi z morga ud 4— 130 kop,, w 
kaliskiej 7— 27 kop., w Kieleckiej 81/ ,  —  49 kop., 
w łomżyńskiej 5— 31 kop., w lubelskiej 5 - 6 1  kop., 
w płockiej 7 — 43 kop., w suwalskiej 3— 18 kop. i 
w siedleckiej 5— 58 kop.

— Sprzeniewierzanie Klersz* Donoszą z W ar­
szawy 10 bm., że pussiva  wynoszą około2 00 .000  rs.

—  S a m o b ó js tw o .  W  Kijowie otrzymano w d 5
bm. wiadomość o samobójstwie dyrektora cukrowni 
i wrankowskiej, Różyckiego. Przyczyna samobójstwa 
niewiadoma.

—  J e n e r a ł  b r .  K a u l b a r s ,  b. pełnomocnik 
Rusji w B ułgarj', w przejeździć zatrzym ał się w W ar­
szawie, zam ieszkiwał u swego krewnego, barona 
D riesena, prezesa warszawskiego uam oru banku 
państwa.

—  Z a b a w n y  epizod rozegrał się na wystawie 
starożytności w W arszawie. Jeden z amatorów au 
tyków przywiózł do dyspozycji komitetu wys.awy 
szafę grającą, która m iała poohodzió z XYH. wieku. 
Kształty owej szafy rzeczywiście odpowiadały charakte­
rowi epoki, gdy jednak ją  nakręcono, d a ł się słyszeć 
kaw ałek... z „Pięknej Helenyu. Wobec tak  wymo­
wnego świ “deotwa. zwrócono ową szafę właścicielowi, 
którego widocznie jiodomli sprytni oszuści. Nie mo­
żna go jednak było przekonać, iż „Piękna Helena 
przed dwustoma laty była jedynie postacią mitologi­
czną, nie zaś operetkową.

—  P . Leopold Janikowski, znany podróżnik 
afrykański i towarzysz Rogozińskiego, opuszcza w tych 
dniach W arszawę, udając się na prowincję, zkąd 
w kwietniu w yrusza znów dc Afryki. Podróżnikowi 
tow ary szyć ma p. Aleksander Jawornicki i  Kalisza 
oraz kilka innych osób, wyjeżdżających z zamiarem 
prowadzenia w Kongo plantacy,

—  Policja handlowa. W edług imórmacyj 
biura korespondencyjnego w P etersburgu, w sferach 
właściwych opracowują projekt zaprowadzenia poncji 
handlowej, któraby wyłącznie kontrolowała wyrób i 
sprzedaż produktów spożywczych Początkowo policja 
handlowa ma być ustanowioną w najlndniejszyon 
miastach carstw a rosyjskiego i królestw a Polskiego.

—  Trzęsienie ziemi. D. 10. b. m. dało się 
czuć trzęsienie ziemi w Uannes, X entimiglia i D.ano- 
m arina. W Yentim iglia schroniła się ludność dc 
baraków.

—  W  czasie wyborów do parlamentu nie­
mieckiego padio głosów polskich 213 626, t. j. o 
9488 więcej niż w r. 1884.

Zakazane fajki. Policji niemiecka w Metz
robi po sklepach gorliwe poszukiwania za. łajkami. 
Skonfiskowano wszystkie fajki, na których przedsta 
wionym był jener. Boulanger. Najpocieszniejszem jest

korzyły, natenczas powinny Austrji przypaść 
pierwsze skrzypce w  koncercie dyplomaty­
cznym. Stałe zabezpieczenie wpływów Austrji 
na Wschodzie, to warunek niezbędny. Jeśli 
się to stać może bez 'ftrwi rozlewu —  tern 
lepiej. Lecz gdyby Austrja wszystkich ko­
rzyści w drodze dyplomatycznej nie uzyskała, 
popełniłaby ciężki błąd, schodząc ze swego 
stanowiska grożącego, gdyż w całych dzie­
siątkach lat nie powtórzy się już może dla 
niej sytuacja tak pomyślna, jak dzisiaj.

Nie trzeba woji_y, jeśli korzyści zwy- 
cięztwa wojennego bez krwi rozlewu dadzą 
się osiągnąć. Ale tylko w takim razie może 
Austrja powiedzieć za Owidjuszem: Bella
■gerant a lit ...

Z R a d y  p a ń s tw a .
Z te ł igr&mn w iem y już  o k lę s c e , jaką m i­

n is te r  G antsch , m im o poparc ia  cen tra lis tów , p . 
G niew osza i p. L ienbachera  poniósł on«gdaj w ko­
m is ji budżetow ej Izby  posłów. W iedeńsk i k o re ­
sp o n d en t N ar. Listów  podał te leg ra fem  w stępne 
szczegóły tego w ypadkn. Donosi o n , że w ybitn . 
członkow ie praw icy p rzy rzek li d r. G au tschow i, iż 
pozycja na posadę drugiego  szefa se k c ji w m in i­
s te rs tw ie  w yznań i ośw iaty  p rzy ję tą  zostan ie , a że 
k r. Taaffe w ielce b y ł skonsternow any , obaozywszy 
w budżecie te  pozycję, gdyż dr. G au tsch  nie od­
n ió sł się do niego o przyzw olenie na tę  pozycję. 
Jed n o  i  d ru g ie  je s t  w idocznie n iep raw dą. N ato­
m ia s t praw dziw em i w ydają się dalsze doniesien ia  
k o responden ta  i tłn m aczą  jasno w niosek d r. C zer- 
k la s k ie g o , tndz ież  n as tęp n ą  dyskusje i uchw ałę.

M ianow icie, m in is te r  G autsch  p rzeznaczy ł 
tę  posadę d la  p. H erm a n n a , obecnie ty tu la rn eg o  
ty lko  szefa sekcy jnego  i re fe re n ta  spraw  szkol­
n ic tw a ludow ego. T en  p. H erm a n n  w ielce się 
p rzy c zy n ił b y ł do npadkn m in is tra  b r . C onrada, 
narodow cy je d n a k  m n nie dow ierzają  z powodn, 
i i  ciąg le ośw iadcza, że jed y n ą  drogą ku z a ła tw ie ­
n iu  sporów narodow ościow ych je s t  zaprow adzenie 
ję z y k a  n iem ieck iego  ja k o  obowiązkowego w naj­
n iższych  n aw et szkołach  ludow ych —  nie lu b ią  
go też  k o n se rw aty śc i jako  gorącego zw olennika 
szkó ł bezw yznaniow ych.

P ra w ic a  by ła  jn ż  urażoną, gdy dr. G antsch  
System izow aną posadę szefa sekcyjnego poruczył 
h r . E o zm b erg o w i, znanem u zw olennikow i zasad 
p . L em ay era , i Jeszcze n iem iłe j do tknęło  ją , gdy 
d r. G an tsch  zrob ił p. H e rm a n n a  swoim  głów nym  
pow iern ik iem , a fo rm aln ie żach n ę ła  się, gdy dr. 
G au tsch  w niósł o d rugą system izow aną posadę 
szefa  sekcyjnego , aby j ą  oddać —  p. H erm annow i.

M in is te r w ielce się zd n m ia ł, usłyszaw szy 
wniosek d r . C zerkaw sk iego , aby  lOOOO zł., żąda­
nych  n a  tę  posadę, w y k re ś lić , i m ia ł powód do 
tego . skoro w głusow aniu w niosek dr. C zerkaw - 
sk iego  o trzy m ał w iększość dwn głosów (13  przeciw  
1 1 ) ty lko  dzięk i te m u , że dr. H e rb s ta  nie było, 
a  członkow ie z k lubu n iem ieck iego , pp. H e ilsb e rg  
i  M enger a  chylili sie  od głosow ania. Za m in is trem  
głosow ali pp. G niewosz i S iegalew icz. D odajem y 
w ażn iejsze szczegóły z dyskusji.

S praw ozdaw ca dr. C z e r k a w s k i  ośw iadcza 
■ię przeciw  system izow anin  posady drogiego  szefa 
sekcyjnego  w m in is te rs tw ie  i  u n o si w ykreślen ie  
z b u d że tu  żądanej na n ią  kw oty 1 0 0 0 0  z ł. Rząd 
bow iem  o sta tn iem i la ty  odm aw ia nakładów  n aw et 
p rodukcy jnych , ja k  np. p a  regu lacje  rzek, w zglę­
dy oszczędności m nszą p rze to  decydow ać te m b a r-  
d z i ») tam , gdzie nie chodzi o w ydatk i produkcyjne. 
P rz y  u k ła d a n ia  tegorocznego b n d że tn  nie n a s tą ­
p iły  jeszcze by ły  w ypadk i po lityczne, k tó re  obe­
cn ie na pierw szym  p lan ie  s ta n ę ły  i ogrom nych 
w ydatków  nadzw yczajnych  w ym agają. Z powodów 
finansow ych wuosi tedy , aby posady 2. szefa sek ­
cyjnego nie system izow ano.

P . S t n r m  ośw iadcza, że w ydaik i na m ini­
s te rs tw o  ośw iaty  nie są n iep ro d u k cy jn em i, a 
w d alszym  w iadom ym  jn ż  ciągn > wej mowy o- 
św iadcza, że d la  spotęgo ła n ia  jedno thw ości w k ie­
row nictw ie ośw iaty (ce n tra lizac ji)  chę tn ie  będzie 
g łosow ał za tą  pozycją. P .  H a n s n e r  w ykazuje 
S tn rm ow i, że by łb y  to przecie  w ydatek  n iep ro ­
d u k cy jn y , skoro i bez d rng iego  szefa sekc. ag e n ­
dy  m in is te rs tw a  są za ła tw iane .

W yw ody p. B e e r a są  nam  w iadom e. P . 
G n i e  w o s  z pow iada, iż będąc przez 10 la t  w m i­
n is te rs tw ie  ośw iaty  p rzekonał się, że ta k  ja k  do 
tąd  dalej iść  nie może, je d en  bow iem  szef sekc. 
n ie  zdo ła  w szystkich ag en d  zrew idow ać.

P . H a n s n e r  n ie  w ątpi, że czynność m in i­
s te rs tw a  ośw iaty  je s t  w ogóle produkcyjną, a le  tu  
chodzi ty lko  o to , czy ta  pozycja m a już  być te ­
raz p rzy ję tą . D w a la ta  tem u , ustanow iona przez

Dunaj i Bałkan
w  r. 1877. i  1878.

(Ciąg dalszy.)

N ieudolność i karygodna niedbałość kom en­
dy m onitorów  tu reck ich  w ypływ a z następu jącego  
fa k tn : W  p ierw szych  dn iach  m aja  r. 1877, jako  
in spek to r ru m u ń sk ich  kolei że laznych , m ia łem  
konwojow ać osobny m oskiew ski pociąg wojskowy 
■ G ałaczn . a  w zględnie z Ba boszi do B a sa re sz tu -  
P ra te sz ti  (D in rd ż ew o ), z d z ia łam i, am u n ic ją  i 
to rp ed am i. Szło o zachow anie w szelkich  m ożli­
w ych środków ostrożności. Do pociągu trz e b a  by­
ło  dodać k ilk a  osobowych wagonów, celem  zab ra ­
n ia  z G ałaczn  k ilk n n astn  oficerów niższych  i 
w yższych stopni i ro zm a ite j broni. W yjazd  b y ł o- 
zn&ezony na godzinę 2 po północy, aby idącem u 
p rzed  n am i pociągow i pospiesznem u dać możność 
w yprzedzen ia  nas na dystans p rzyna jm n ie j 100- 
k ilom etrow y . Oficerowie zab aw ia li się w sali re ­
s ta u ra c y jn e j. Około godziny 11. w ieczorem , w sta­
ło  od s to łu  2  oficerów rosy jsk ich  w tow arzystw ie  
k a p ita n a  ru m u ń sk ie j 2-dzia łow ej łodzi kanon ier- 
jk ie j  „ F n lg e ru l"  (p io run) p. P e tre sc o ; w siedli do 
dorożki i k aza li się odwieść do D niiaju. W ró c ili 
m nie j w ięcej po dwóch godzinach z okrzykiem  : 
.M o n ito r tn rec k i pod Mf czinem  nie is tn ie je  
w ięcej*...

—  N ie m oże być —  ja k  t o ; co się s ta ło  ? 
—  zaw ołano ze w szystk ich  stron .

—  Oto, co się s ta ło  —  opow iadał k a p itan  
P e tre sc o . —  W yszed łszy  z tąd , uda liśm y  się do 
po rtn . T am  w sied liśm y do 1 2 -w iosłowej b ark i 
(k a ik )  i cichutko , bez św ia tła , popłynęliśm y do 
p rzeciw leg łego  b rzegu . N a  dw ieście do trz y s ta  
m etrów  od za tok i, a  w ięc i od m onitora , zagabną ł 
nas żo łn ierz to reb k i, sto jący  na w arcie . O dpow ie­
d z ia łem  po tn reck n  i pop łynęliśm y dale j. Noc 
b y ła  c iem na , a  cień  b rzegu  jeszcze bardz ie j nas

rząd  kom isja oszczędnościow a Drzedłożyła rządowi 
obszerny  e labo ra t, ale rząd  m im o to  nic nie u- 
czynił. Źe liczba ekshibitów  m in is te rs tw a  ośw ia­
ty  z 17.000 w zrosła do 27.000, to jeszcze  nie 
dowodzi, iżby m in is te rs tw u  oraz p racy  przybyło . —  
P . G n i e w o s z  odpow iada, że n iem a do m in i­
s tra  G anstcha żadnej p redy lekcji. że jednakowoż 
je s t za tą  pozycją, aby sk u tk iem  odrzucen ia  je j 
nie u c ie rp ia ła  sprai a ośw iaty .

P . Z e i t h a m m e r  (Czech) w ykazuje, że 
w zrost eksh ib itów  o 10.000 niczego m e aow odzi, 
są to  bow iem  po najw iększej części num era, k tó re  
się bret>i manu  za ła tw ia . N ie m ogę stłum ić  w so­
bie ubolew ania, że od objęcia te k i przez d r. G au- 
tscha  zapanow ała  w m in is te rs tw ie  ce n tra liza c ja  
jeszcze w iększa niż daw niej, n ajm izern ie jsze  b ag a­
te le  idą do m in is te rs tw a , i d la tego  to  t&K w zrosła 
liczba ekshibitów . N ależałoby  koniecznie pom yśleć 
o ulżeniu  b rzem ien ia  m in is te rs tw u  ośw iaty. M i­
n is te r  p rzy rzek ł pom yśleć o zdecen tra lizow an iu  
szkoln ic tw a przem ysłow ego, Izba uchw aliła  w tym  
w zględzie rezo lucję , k tó rą  sie je d n ak  p. m in is te r  
n ie tu rbn je .

P . G n i e w  > s z  s taw ia  ew en tua lny  w niosek 
w staw ienia 5 .500  z łr. na jednego  radcę m m iste -  
rjalnego , ale go w not cofa.

D alszy p rzeb ieg  rozpraw y i w ynik je s t  już 
nam  z te leg ram u  w iadom y.

Korespondencje „Gaz. Karod“.
P r a g a  c z e s k a  9. m arca.

( X )  P raw ie  we w szystk ich  m iastach  n ie ­
m ieck ich  w Czechach, a osobliwi* w tak  zw auycb 
„zagrożonych" częśc iach , w Których w iększa poło­
wa N iem ców  się z n a jd u je , za k ła d a ją  ci osta tu i 
bezustannei rozm aite  tow arzystw a, m ające na celu 
poniżenie narodowości czesk ie j. I  tak , obok „Szul- 
yereinów  pow sta ją  „F reuenyereiuy* , „M agdeheim y 
„H au d w erk ery ere in y "  i „H erb e rg r"  z s ta tu ta m i 
napozór niew inni mi a  w g, nucie rzeczy dążącem i 
do germ anizow an ia Czechów. O najnow szym  „Mag- 
d eh em ie“ w Cieplicach pisze Tetschener Ztg. c a ł ­
k iem  o tw a rc ie : „Czyż to  m usi być u uas ty le
C zeszek? Czyż nie m am y dosyć dziew cząt n ie ­
m ie ck ich ?  P recz  z C zeszkam i! Nowe s to w a rz y ­
szenie postara  się z pew nością o to, aby Czoscki 
s ta łv  się zb y teczn em i, a nazw iska przywódców 
ręczą za to ,  że cel stow arzyszenia zostanie osią­
g n ię ty m " .

Oto najlepszy  dowód, ja k  „dajcz-nacjonały" 
chcą rów noupraw nienia i zgody, kiedy nie zos ta­
wiają w s p o k o j u  naw et b iednych dziew cząt, k tó re  
u n ich  za m izern ą  płacę jak o  s łu g i pracują.

D . 6. b. m . odbył sie „w ielk i koncert s ło ­
w iański" urządzony staraniB in  czy te ln i ak ad em i­
ck iej czesk iej w sa li „R udolfinuin". P ro g ram  kon­
certu  m ieśc ił w sobie oprócz kom pozycyj C zajkow ­
skiego, sam e nowe i n iesłyszane utw ory stow iań 
skie, k tó re  tak  sw ą w artością m uzykalną, jako  też 
wzorowem w ykonaniem  w en tu z jazm  w prow adzały 
publiczność czeską. W szystk ie  utw ory w ykonała 
sły n n a  o rk ie s tra  „ te a tru  narodow ego". Solowe 
p a rtje  by ły  w rękach  pani A rklow ej, :tó re j wy­
soki i p iękny sopran p rzeb ija! się z chórów, oraz 
p. W aw ry , tenorzysty . R ozpoczęto u w ertu rą  do 
opery ro sy jsk ie j „ H a ro ld " , kom pozycji N ap raw n i- 
ka, k ap e lm is trza  w P e te rsb u rg u . P odobała się ona 
bardzo. „S ym fonickie w ariacje" przez D w orzaka, 
u lub ieńca Czechów i m is trz a  w kom pozycji o rato- 
rjów i sym fon ij, w yw ołały h n ra g a i  oklasków  i 
m nóstwo kw iatów  dla kom pozytora, k tó ry  sam  dy­
rygow ał. D net z opery  „ Jad w ig a " , Ja reck ieg o , 
z ak om pan iam en tem  o rk ies try , uda ł się w yborm e. 
„ W e se lc \ korowód" na organach , przez kom pozy­
to ra  p. K liczkę, podobał się także. K o n ce rt za­
kończono „B n rzą"  Czaj ko wŁ kiego.

W te a trz e  narodow ym  wykonano w ielkie ora- 
to rju m  „Ś w ię ta  L u d m iłła* , skom ponowane przbz 
D w orzaka do słów Ja ro s ław a  W erchlick iego . Od­
śp iew ali je  z praw dziw ym  arty zm em  soliśc1 i chóry 
opery c z e ik ie j, przy w spółudz.ale w szystk ich  T o­
w arzystw  śp iew ackich  z P rag i i okolicy, w ilości 
około 400 . D odajcie do tego o rk iestrę  te a tra ln a  i 
konserw ato rjum  p ragsk ie , w ilości n a jm n ie j 150 
m uzyków, a m ożecie sobie wyobrazić, co za roz­
kosz było słuchac przecudnej m uzyki sław nego 
m is trza , k tó ry  sam  w ykonaniem  dyrygow ał. T e a tr  
był lite ra ln ie  n ab ity , a śc isk  pow tarzał się  przy 
d rn g iem  i trzec iem  przedstaw ien iu , tak  że dyrekcja 
postanow iła jeszcze  raz „św. L u d m illę"  w jstaw ić , 
poczem  c a ła  p a r ty tu ra  odesłaną zostanie do Lon­
dynu . gdzie to  o ra to rjn m  pod b a tu tą  D w «rzaka 
w w ielk iej sali C ovent-G arden  m ają w ykonać.

o słan ia ł. Na m onitorze by ła  zaw ieszona jed n a  l a ­
ta rn ia  ; w arty  nie było, albo  sie  m oże z Irzem nę- 
ła. Zbliżyw szy się na dystans rzu tn  ręcznego, 
c isnęliśm y  i na wode z b ieg iem  rzek i i na po­
k ład  kilka torpedów , sam i zaś ca łą  s iłą  w ioseł 
rzu c iliśm y  się ku środkow i rzek i, a z je j  prądem  
do naszego brzegu. Po k ró tk ie j chwili u sły sze liś­
my najp rzód  słabą detonację, a n as tęp n ie  silny  
h nk ... jak b y  eru p c ja  w ulkana, buchnął płom ień 
na jedno m gn anie oka... i m onitor z 700 ludźm i 
za łog i, z m agazynem  am u n ic ji i zapasem  pro­
wiantów —  w yleciał w pow ietrze. K aw ał ze spa­
dających odłam ów  ra n ił  lekko  jed n eg o  z naszych 
ładz i.

—  To nie może być, to  ebyba b laga —  
k rzy k n ię to  chórem .

—  Jedźc ie  do portu , popłyńcie na drng i 
b rzeg  —  a m ożecie to nczynić bezp ieczn ie , bo 
jed en  z trze ch  m onitorów  popłynął w ieczorem  do 
T u lczy , d ru g i w k ie ru n k u  S y lis tr ji,  z trzeciego  
zaś n ie  zna jdz iec ie  an i śladu . P rzekonacie  s ię .  że 
w szystko co m ów im y je s t  p raw dą i da jem y  n a  to 
oficerskie słow o honom .

I  rzeczyw iście było to praw dą. M iędzy j e ­
dnym  a d rng iem  k c liszk iem  szam pana —  źe tak  
pow iem  —  w ykonano tę  n iezw ykłą b raw urę , Któ­
rą  u ła tw .ta  z re sz tą  rów nie niezw ykła, ba n iesły ­
chana  opieszałość tu reck a .

N aza ju trz  powołano te leg raficzn ie  w szystkich 
trze ch  śm iałków  do głów nej kw ate ry , gdzie im  
c a r  w łasnoręczn ie  przyp ią ł o rd ery  ów. Jerzego . 
U czestn icy  te j w y p ran y , m ajtkow ie, o trzy m a li 
inne k resty  i sn tą  nagrodę pieniężną.

N a w ieść o zaszłej k a tastro fie , zaczęły  się 
wi k ilka dni później wycofywać z D unaju  m oni­
to ry  tu rec k ie  —  b e z  d a n i a  c h o ć b y  j e ­
d n e g o  s t r z a ł u  — a baw iący podów czas w 
R uszczuku a d m ira ł H o b ard -b a sz a  n ie  nznał za 
stosowne objąć nad n iem i kom endy, je n o  się udał 
ko le ją  z R nszczukn do W arn y , a  z tam tąd  na s ta ­
tk u  an g ie lsk im  do K onstan tynopola .

*
* *

M a  r t s c i m  1 ń j m a .
Lwów dnia 12. Marca.

* Do landszinrmn. Obecnie odbywa się w ca­
łej Galioji pobór do wojska. Otóż zachodzi teraz ta 
nowość, że podozas gdy dotychczas rekrutowano ty l­
ko do piechoty, kaw alerji, m arynarki, obrony krajo 
wej, rezerwy uzupełniającej, cddziaru sanitarnego etc., 
obecnie niezdolnych dc tych wszystkich oddziałów, 
przeznaczają do landsztui mu. do którego przy pobo­
rze w pisywani-zostają. N aturalnie, że do landszturm u 
wszyscy z baidzo małem i wyjątkami są zdolni.

Oprócz tego zaszły w ostatnich czasach bardzo 
znaczne zm.an; w  przepisach co do poboru, c któ­
rych mało kto wie. Dotychczas by ł obowiązek sta ­
w iania się do poboru przez 8 a w ostatnieb czasach 
przez 4 lata. Kto przy ostatnim poborze uznaDy zo­
sta ł za niezdolnego, u wolnionym już został od służby 
wojskowej i od obowiązku staw ania do poboru.

Teraz ma się rzecz inaczej. P odług najnowszych 
przepisów oficer obrony krajowej, zasiadający w ko­
misji poborowej, ma prawo w razie uznania za n ie ­
zdolnego takiego aspiranta na żołnierza, za­
opiniować, że tenże m a się staw ić do poboru za rok 
lub za 2, 3 la ta , a gdy w tym czasie okaże się po­
wtórnie jego niezdolność, znowu tak samo może za­
decydować aż do 32 r. życia. W  taki sposób zam iast 
czterech klas poborowych mamy teraz 12 klas.

* N a m ie s tn ic tw o  nadało prezentę na opró­
żnioną kapelanię 'łacińską w Falkenbergu, księdzu 
Józefowi Bigo, dotychczasowemu adminisTratorowi tejże 
kapelanii.

* Przyw ilej. Austi, ministerstwo handlu i 
weg. ministerstwo dla bandlu, przemysłu i rolnictwa, 
nadało Edmundowi Krzenowi, inżynierowi i chem’- 
kowi we Lwowie, przywilej na osad kaoliny (gliny 
porcelanowej) przy szlamowaniu za pomocą środka, 
który na koalinę, względnie na kaolinową masę, che­
micznie nie oddziaływa.

* Z akademii n m icjętności. N a posiedzeniu 
admiiiistracyjnem w;, dz;a ł akademii umiejętności za­
tw ierdził zaproponowanych przez komisję historji 
sztuki pp. : ks. Skrocho#skiegc, Ju ljan a  Kołaczkow­
skiego, inżyniera we Lwowie, h r Konstantego Przeź- 
dzieckiego, Leonarda Lepszego, Henryka Bukowskiego 
w Sztokholmie, Ja n a  Bołoza Antoniewicza w Mona­
chium i Ju ljana  T raw liskiego, urzędnika w m ini­
sterstwie sztuk pięknych w Paryżu, na członków ko­
misji historji sztuk pięknych w Polsce.

* Dekoracja, Wiener Ztg. ogłasza, że cesarz 
udzielił inżynierowi Mannlicherowi. w uznaniu zasług 
jego około uzbrojenia wojska, order korony żelaznej 
HI. klasy.

* Z n u tr li we Lw ow ie: Karol A n g e r  emeryt, 
radca sądu krajowego w 78 roku życia

Gerwazy M o s s o c z y ,  obywatel m iasta L w o­
wa emeryt, urzędnik m agistratu, w 75 r. życia.

* Z I z b y  s ą d o w e j .  Wyższy sąd krajowy we 
Lwowie odrzucił iekurs wDiesiony przez dyrektorów 
b. zakładu zastawniczego p zeciw aktowi oskarżenia, 
który skutkiem tego s ta ł się teraz prawomocnym a 
rozpraw a odbędzie się w kwietniu b. r.

N a łew ie oskarżonych zasiadać będą tylko pp. 
K r u s z e w s k i  i  G ł o w a c k i ,  gdyż główny dy­
rektor p. G am rat zbiegł za granicę.

Oskarżenie wnosić będzie zast. prokuratorji p. 
S u m  p e r .  Wierzyciele zakładu t. j. ci, którzy w ło­
żyli pieniądze na książeczki wkładkowe, stracą podo­
bno wszystko, gdyż uzyskane ze sprzedaży i wyku- 
pna zastawów pieajjpize około 28 .000  zł. —  za­
bierze skaib  za zaiegłe podatki.

* Wystawa obrazów p. Piotrowskiego, 
przedstawiających epizody z wojny serbsko-bułgar- 
skioj, której art; sta nasz był naocznym w całym jej 
przebiegu świadkiem przy boku księcia Aleksandra 
Battenberga, otwartą będzie we czwartek 17. b. m. 
w sali Domu Narodnego.

* Z „Sokola". W  niedznlę d 13 bm. odbędzie 
się w sali Sokoła o godzinie pół do 5 popołudniu 
koncert kompletnej muzyki wojskowej 95 pu łku pod 
kierownictwem kapelm istrza p. Yorki. —  Program  
bardzo piękny, pomiędzy innem i Warjacje na flet na 
motywa narodowe Mullera, uw ertura z „F ra  Diavolo ‘, 
chór, pochód i taniec cyganów Thomasa i pochód ma­
rynarzy z operetki „W iceadm irał" M nlockcra.

* W ydział gaiic. Towarzystwa leśnego 
zaprasza członków na poufno zabranie leśników, które 
się odbędzie dnia 15. m arca 1887 o godz. 6.. popo­
łudniu w gmachu dyrekcji dóbr państwowyoh przy ul 
Kopernika 1 20 (1. piętro).

* Zjazd prawników i  ekonomistów pol­
skich. W  Krakowie zebrali się onegdaj na naradę 
przedstawiciele kół prawniczych w sprawie urządze­
nia w Krakowie podczas wystawy k. aj o wej zjazdu 
prawników i ekonomistów polskich. Uznano, iż po- 
żądanem jest urządzenie zjazdu prawników i ekono­
mistów polskich, w czasie wyBtawy, tj. w miesiącu

I wrześniu b. r. Ostateczna decyzja w tej sprawie po-

Ju ż  30. kw ietn ia , t .  j. w 6 dni pc wypo­
w iedzeniu wojny. oDanowalo wojsko m oskiew skie 
ca łą  sieć ko le i rum u ń sk ich , obsadziło  w szystk ie 
moRty i  s tac je , w k tó rych  kom enderow ali oficero­
w ie n iem ający  —  m ów iąc naw iasem  — ani w yobra­
żenia o tra k c ji ,  k ierow nictw ie ru ch u  kolejow ego, 
dyrygow aniu  m aszyn i wagonów, uk ladau in  planów 
jazd y  itp . P rzy  w szystk ich  zw rotn icach  i na wszy­
stk ich  s ta c jach , zlnzcw aly  sie dniem, i nocą straże  
żo łnierzy  m oskiew skich, po najw iększej części Dija- 
nych  i n iesfornych, a ju ż  bez w zglądu u a n a jk o n ie ­
czn ie jszą  nagłość transportów  w łasnych  na ruch 
osobowy i tow arow y, w strzym yw ano w szelka kom u­
n ik ac ję  w raz ie  kursow ania pociągów dw orskich . Po­
ciąg  ca rsk i by] poprzedzany luźną m aszyną w odstę- 
Dach s tacy jnych , a ca la  tm ia  po obn stronacb  to ru  
b y ła  obsadzona kozakam i, w dystansach  500 m e­
trow ych, patro lu jących  bezustann ie . Z w rotn ice 
na stac jach  by ły  zam ykane łańcuchem  i k łódką ; 
urzędn ikom  stacy jnym  nie wolno było —  pod 
k a rą  nafcycbm iastowegi uw ięzienia —  zbliżać się do 
pociągu carsk iego , k tó rem n tow arzyszył, zawsze 
je d en  z dyrek torów  kolejow ych, strzeżony  u s ta w i­
cznie przez oficerów św ity. Tym  osta tn im , jako  
też #szystL im  wojskowym  kom endantom  stacy j 
dyspozycyjnych, m usia ł być p rzedk ładany  każdy 
p lan  ja zd y , w k tó rym  dowolne rob ili zm iany , czę­
sto  nie do w ykonania, a zawsze praw ie na szkodę 
w łasnych  ich in teresów , za co jednakże spychali 
odpow iedzialność na urzędników  kolejowych. Go­
spodaru jąc w ten  sposób i dysponując sam ow olnie 
d y stry b u cją  wagonów i tra u sp o rta m i n ie ty lko  m a­
teria łów  w ojennych, ale i tow arów , będących w ła­
snością pry warną, a jed n i kże przyznaczonych p rze­
ważnie d la  w ojska, doprow adzili pp. kom endanci 
do tego, że w głów nych stac jach  zapcha li wago­
n am i w iększą część torów ta k , źe o swobodnem  
poruszaniu  mowy być n ie m o g ło ; k rzyżow anie po­
ciągów było  połączone z trudnośc iam i, a w ym a­
new row anie wagonów w celu dalszego ich tra n ­
sp o rtu , było często  d la  b rak u  m aszyn  rezerw o­
wych i znacznej s tra ty  czasu praw ie w oroat nie- 
m ożliw em . Z tąd  niezliczone rek la m ac je  n ie ty lko

ze strony  poszkodowanych o?ób p r y w a t n y c h ,  ale 
tak że  ze strony  sam ejże ad m in is tra c ji wojskowej, 
bez w zględu na to , że ona to głównie w te rn  zaw iniia .

B u k aresz tsk i głów ny dw orzec (T irgoy iste ), 
w ązki w praw uzi*, lecz m ajacy  ośm iotorow ą J ł a. 
gość około l ‘/j k ilom etra , a oprócz tego osobne 
to ry  dw orca m agazynow ego, nadto  połączony dw u­
torow ą lin ia  z najb liższą (7 k ilom .) stac ją , Chi- 
t i la , gdzie także  urządzono t a t e r  wagonowy, ta k  
b y ł stopniowo zapychany, że w kuńco możność m a­
new row ania zupełn ie  u s ta ła , a tu  coraz to nowe 
nadchodziły  tran so o rta , bądź d la  B ukaresz tu , gdzie 
ua b łon iach  kotroczensk ich  (przed le tu ią  rezyden­
cją  księcia) rozłożono się obozem , bądź też dla 
p unk tu  zbornego F ra tesz ti-D ż iu rżd żew o . D la u - 
su n .ęc ia  tych  przeszkód, t .  j  celem  oczyszczenia 
za p rzą tn ię te j se tk am i wagonów s tk e ji , po leciła  
nam  d y rek c ja  je n e ram a  rum uńsk ich  kolei że la ­
znych, na żądauie sz tabu  i in tendan tu ry  ro sy j­
sk ie j, zaprow adzenie św ia tła  elek trycznego  na 
dw orcu b u k a re sk im , aby  ran in w au ie  wagonów 
m ożna odbyw ać i w nocy. M oskale sądzili z a p e ­
w nie, że może się  to suać na poczekaniu , a tu 
po trzeba było sprow adzić z W iednia m aszyuę dy- 
nam o-e lek tryezną , reflek tory , lam py , przew odniki 
i t .  p. N iec iem liw ili się, w ym yślali i o dg raża li, Do­
kąd nareszc ie  i tem n  icb  żąd an ia  nie s ta ło  się 
zadość. S tac ja  ce n tra ln a  (T irgoy iste), filia lna (F i-  
la re t) , a za n iem i iune głów niejsze s ta c je , j a k : 
Rom an. B akau , B e r la l ,  T ekucz, Barboszi, Buaeu, 
P lo jeszti, P ite sz ti . S la tina  i. i. przyszły  zwolna, do 
porządku, a  ruch pociągów zaczął funkcjonow ać p ra ­
widłowo; przed te m  jednakże  d y rek c ja  je n e ia ln a  ko­
le i żelaznej w ym ówiła sobie, aby  do je j dyspczycyj, 
zatosow anych z re sz tą  do żądań wrładzy wojskowej i 
j t  | organów w ykonaw czych, te  o s ta tn ie  nie m ięszały  
się w m czem , inaczej bow iem  n ie może b rać  na 
siobie odpow iedzialności za nas tęp stw a . K rok  
t e i  ze strony  d y rek c ji kolejov 'ej b y ł nieodzo­
w nym , bo sek atu ro m , ja k ic h  ze strony  dowódców 
doznaw ali fnukcjouarjusze  kolejow i od w yższych 
stopni do najn iższych, nie było n i m ia ry , ni 
końca.

S ztab  jen e ra ln y  zażąd ał od dyrekcji ko le jo ­
wej wykazu w szystk .ch  je j fuukcjonarjuszów , od 
najwyższych do najniższych stopni z podaniem  ich 
narodow ości i w yszczególnieniem  g a łęz i służbow e­
go zajęcia i dotychczasow ej kondn ity  w a ło ib ie  i 
poza słnżbą. D yrekcja nasza  pozostaw ała podów­
czas pod zarządem  filii francuskiego  T ow arzystw a, 
będącego w łaścicielem  j e d y ^ j  ów czesnej r wtrja- 
ckiej kolei państw ow ej (Siaatsbahn /  Tak d y re ­
kc ja  i caR  służba ko le jow a, jak o  też  in speac ja  
je u e ra lu a  kontroli ze strony rza d a  rum uńsk iego , 
sk ład a ła  się z lu d z i w szelkich  n iem al narodewości 
wśród których  R um uni (d la  b rak n  dosta teczne 
kw alifikacji) najk-abiej by li rep rezen tow an i. By 
więc najp rzód  N iem cy au s trjac cy  i p ruscy  (« 
o s ta tn i z czasów S trn sb erg a), by li F ran cn z i, A! 
zatczycy (em ig ran ci z r . 1870), A nglicy, W łosi, 
P o k u y , W ęgrzy, Czesi i k ilku  Serbów  i iłn igarów . 
B rakow ało  ty lko  Rob, m ów .

Co do liczby obcokrajowców i co do s ta n o ­
w iska w słnżbie , za jm ow ali P o lacy  p ierw sze m ie j­
sce. W  d y rek c ji je n e ia ln e j, na dw orcu, w m aga­
zynie cen tra ln y m , w w arsz ta tach  i u rzędzie  te le ­
graficznym  było ch p rzeszło  20. N a  lin ii k ilk u ­
nastu naczelników  lnb asysten tów  s tacy j, k ilkn  
przy konserw aci. drogi, k ilku  dystrybutorów  ma- 
te rja łó w  i p ła tn iczych , m aszynistów  i pomocników, 
a  naw et k ilk n  budników strażn iczych  Dosyć, że 
we w szystk ich  gałęziach  służby  by li czynni P o la ­
cy. I  tak  np. : w przybocznem  b in rze  jen era ln eg o  
dy rek to ra  p. L. G n illou i. było 3 P o lak ó w ; se k re ­
ta rz e m  cen tra lnego  dy rek to ra  ruchn  i tra k c ji  p. 
G erbera i w łaściw ym  re fe ren te m  w szelkich spraw  
tegc d z ia łu  służbow ego, b y ł starszy inżyn ier, ś. p. 
W ładysław  Zaborowski ; szefem  sek c ji m aterja łów  
B u k a ty ; dystry b u to rem  zapasów cen tra lnego  m a­
gazynu śp. F e lik s  K lim k iew ic z : nacze ln ik iem  b iu ­
ra  w in spek to rac ie  ruchu , W a s ile w sk i; dy ry g en ­
tem  wagenów, C h m ie lo w sk i; d y rek to rem  oddziału 
obrachunkow ego, C z e rn y ; szefem  b in ra  tegoż od ­
dz ia ła  L a ta in e r  ; re fe ren te m  Dobosz ; insp icjen tem  
te leg rafów . N nnberg  i td .

(C. d . n .)



GAZETA NARODOWA z Niedzieli 18 Marca 1887.

jednak to, że groźne dla państwa niemieckiego fajki 
pochodzą., z fabryki niemieckiej.

—  S z l ic h ta d a  p o  c u k r z e .  l ig a ro  zapewnia, 
że mieszkańcy m iasta Enseli w Persji postanowili 
mającemu do nich przybyć szachowi wysypać drogę 
cukrem, po którym szach odbędzie szlichtadę. Mają 
także wystawić pawilon z cukru lodowatego, ozdobio­
ny ornamentami z cukru kolorowego. Jeżeli w iado­
mość ta  nie pochodzi z jakiej pośmiertnej teki ks. 
Karola Radziw iłła, to pewnie jest prawdziwą.

—  T e le f o n y .  P . G ranet w Paryżu zastanawia 
się w tej chwili nad projektem znacznego rozszerze­
n ia  sieci telefonicznej we Francji, a punktem central­
nym tej sieci byłaby giełda.

Pierwsze linie telefoniczne będą łączyć I aryż 
z Rouen i Hawrem, Paryż z Orleanem i w końcu 
Paryż z N antes i Brest.

Kabiny, mające służyć do korespondencji na no­
wych liniach, są już urządzone obok kabin dla linii 
Paryż-Bruksela-Reims, i mogą być oddane do użytku 
publicznego w ciągu sześciu tygodni do dwóch 
miesięcy.

  z  N o w e iro  J o r k u  donoszą 9. m arca, że
rząd U nji zdecydował wykopanie kilkukilometrowego 
szachtu ku wnętrzu ziemi, celem zbadania składu 
geologicznego. Na prace przedwstępne przeznaczono 
100.000 dolarów. Flam m arion domagał się oddawna 
podjęcia takiego dzieła.

  P r o j e k t o w a n y  p o m n ik  wielkiej rewolucji,
mający stanąć w Paryżu, kosztować będzie przeszło 
6 mil. frank.

—  Z H u ty  k r ó le w s k ie j  donoszą o nieszczę­
ściu, jakie się tam zdarzyło przed tygodniem w ko­
palni królewskiej. Podczas wyłam ywania węgla, za­
w aliła się stercząca w arstw a nad robotnikami B artło ­
miejem Szlaflikiem, Wojciechem Wypichowskim i 
Piotrem  Kulińskim i zabiła ich na miejscu. Czwar­
temu robotnikowi F r. Pędzikiewiczowi spadająca bry ła 
tak ciężko okaleczyła nogę, że ją  następnie am puto­
wać musiano.

—  K r ó l  w ło s k i  zwiedzać będzie w tych dniach 
m iasta nawiedzone trzęsieniem  ziemi.

—  Z a k a ż e n ie  k r w i .  Z Londynu donoszą, że 
znakomity m alarz Alma Tadema, przy malowaniu je ­
dnego z pokojów swego nowego domu jakąś spe­
cjalną farbą, za tru ł sobie krew, skutkiem czego zmu­
szonym jest na ezas nieograniczony nie zajmować się 
wcale pracam i artystycznemi.

Teatr, literatura i muzyka.
—  Z t e a t r u .  W ystaw iona wczoraj trzyaktow a 

farsa  pp. M oignaux i B is so n , pod ty tu łe m : 
„ P o d  k u r a t e l ą " ,  nap isana z w ielk im  
hum orem  i w erw ą, u trzy m a  się niezaw odnie na 
scenie lw ow skiej. P o m y sł dość oryginalny  —• roz­
chodzi się  o k u ra te lę , a co najciekaw sze, że ku­
ratorow ie p łacą  za zabawę. P ierw szy  a k t w prow a­
dza nas do sa li sądowej na publiczną rozpraw ę. 
R e je n t P agev in  (p. K w iec iń sk i) przem aw ia w im ie ­
nin swego p rzy jac ie la  p. 01iviera T hom ery  (p. Ż e ­
lazow ski) i żą d a , ażeby pod k u ra te lę  postawiono 
tegoż piękną żoneczkę P au linę  — k tó ra  trw oni 
bezm yśln ie swój m a ją tek . P rzem ów ienie re jen ta , 
k tó ry  do tychczas b y ł ty lko  zawodowym ku rato rem  
i po raz  pierw szy w ystępuje publiczn ie, napisane 
je s t bardzo dow cipnie; pobudzają do śm iechu 
szczegóły rozrzu tności p. P au lin y , k tó ra  n. p. k u ­
p iła  sobie zło te  ry b k i za 80 franków , a za sa ­
dzaw kę dla nich zap łac iła  13 .000  fr., za papugę 
zap łac iła  4 0  fr. i p rzy ję ła  do niej nauczyciela 
z p łacą 1 .800  fr. etc. T rochę schoking by ło  tylko 
w ym ienianie szczegółów  negliżu  pani P . P yszna 
b y ła  scena, gdy re je n t w ferw orze, celem  uzyska­
nia w yroku, n ap ad a  na k o k ie te rję  kobiet, a  szcze­
gólnie P au liny , za co m u w ym yśla jego k lien t, 
k tóry kocha żonę i chc ia łby  ją  ty lko  uchronić od 
niechybnej ru iny . Pom im o obrony adw okata  G rim - 
b lo t (p . H ierow skiego) i mowy ojca P au lin y  (p. 
F re n k la ), s ta reg o  rozpustn ika, k tórego  woźny za 
c iąg łe przeryw anie w yprow adza ze Bali, try b u n ał 
p rzychyla się do wniosku p. P a g e r iu a  i pan i 
P au lin a  zna jdu je  się pod k u ra te lą .

W yrok ten  oburza ją , opuszcza m ęża, p rze ­
nosi się do ojca, k tó ry  tern w cale nie je s t  za­
chw ycony, gdyż m usi znowu zm ienić try b  życia—  
jako w dowiec p rzypom inał sobie te raz  czasy k a ­
w alersk ie. Mąż sk łan ia  P agev ina  do p rzy jęcia k u ­
ra te li  nad jego  żoną, ten  waha się, nareszc ie  zro ­
bić m usi tę  ofiarę dla p rzy jacie la , który fo rm al­
n ie narzuca m u żonę i w yjeżdża. I  kończy się na 
tern , co uiożna było  przew idzieć. P ageviu , żonaty 
od la t  15, trzy m an y  bardzo ostro przez żonę 
swoją prawdziwą herod-babę (p. Cichocka) nie 
w yszum iał za m łodu, d a ł się skokietow ać przez 
P au lin ę , w k tó rej ręku  je s t  chorągiew ką —  i 
w czasie jego dw um iesięcznej k u ra te li w ydaje ona 
daleko więcej aniżeli daw niej. P agev in  szale je , 
w yjeżdża naw et z P au lin ą  do wód (dlaczego do 
jak ich ś  Royal a nie T r o u v i l l e ,  jak  je s t  w o- 
ryg inale francusk im  ?) urządza tam  dla n ie j bale —  
zgryw a się w k a rty  i w yłapany zostaje ua gorą­
cym  nczynku... zalotów prz0Z sw oją żonę i O li- 
viera. A tendencją  farsy — jeże li w ogóle ten­
dencja  ja k a ś  w farsie  być u i°^e j e s t ^°’ 
n aw et ku ra to row i powierzyć n i0 można. P ow ta­
rzam y, że rzeoz n ap isana  bardzo zręcznie a szcze­
gólnie a k t d rug i try sk a  praw dziw ym  hum orem . 
W ykonanie farsy  na scenie naszej było wcale do­
b rem , raziło  to ty lko , że try b u n a ł i adwokaci 
w sądzie francusk im  zjaw ili się we frakach . Czy to 
innow ac ja?  D otychczas noszą ta m  w sadzie togi. 
R zecz na pozór m a ła  a w styd dla w ielkiej sceny 
ażeby popełniać tak ie  anachron izm y, genefic jau t-
kę przyjm owano bardzo gorąco, ofiarowano je j
kw iaty  i upom inki- P anl K w iecińska g ra ła  b a r­
dzo dobrze, była miluchną, pełną powabu i ko- 
k ie ta r ji. P . K w ieciński g ra l swą r° lę  chyba dlatego, 
że by ł to benefis j 0g° lżJ?1Ily• , , a ch a rak te ry -  
s tyczno-kom iczua, kw alifikow ałaby się bardz ie j dla 
p. F re n k la  lub  W ojdałow icza. W yborny ,,, był 
F re n k e l, z m a le j swej ró lk i zrobit p ierw szorzę­
dną. N a w yróżn ien ie  zasługu ją  0 pp. Ż elazow ­
ski, R uszkow ski, H ierow ski i W alfewski, niem niej  
pani Cichocka i W isłobodzka. +

Dziś M a rta “, opera Flotow a, ju tro  po połu­
dniu „W icek  i W a c e k ',  w ieczorem  „B aron cy­
gańsk i. •

Dział ekonomiczny.
Wiadomości g ie łd o w e .

L w ó w  12. m arca.

(d r ) Pod w pływ em  wypadków, zaszłych 
w Rnszczuku i energicznego d z ia łan ia  re jen - 
5j i  b u łg a r s k i e j , ta rg i pieniężne rozpoczęły ty ­
dzień ub ieg ły  w ponurem  usposobieniu . O ba­
w iały  się one, że s tracen ie  przyw ódzców  rokoszu

ruszczuckiego da R osji pożądaną okazję do g ro ­
źnego w ystąp ien ia , celem  „przyw rócen ia porządku  
i uw oln ien ia B n łg a rji z pod te rro ryzm u  śm iałych  
uzurpa to rów ", jak  zw ykły dziennik i rosy jsk ie  n a­
zywać tych , k tó rzy  od pół rokn rządzą B u ł- 
g a rją .

Obawy te  jed n ak  okazały  się płonnem i. 
W praw dzie K atkow  i n iek tó rzy  jego  koledzy p e ­
te rsb u rsc y  w a rty k u łach  d z ien n ik a rsk ich , ronili 
łzy krokodyle nad „anarch ią*  i „niew olą* w B nł­
g a rji , nad „m ordam i* , dokouyw auem i przez re -  
jen c ję  i  odgrażają  się w tak  gw ałtow ny sposób, 
jakby  m ia ły  wrócić czasy D źeng is-C haua ; w p ra­
wdzie Journal de Sł. Petersbourg w a rty k u le , po­
św ięconym  w ypadkom  m szczu ck im , p rzy łączy ł się 
niejako do owych głosów, a końcowy frazes tego 
a r ty k u łu  „że cierpliw ość m a swoje g ran ice , a g ra ­
nice te  już przekroczone zostały*  zdaw ałby się 
w skazyw ać n a  w ażne jak ieś  postanow ienia rządu. 
Lecz były  to  przew ażnie głosy prasy  panslaw isty - 
cznej, o k tó re j w iedziano z góry, że się będzie 
b u rzy ła , a Journal de St. Petersbourg, ja k  zape­
w nił inspirow any koresponden t do berlińsk iego  
dzienn ika Post, ty m  razem  n ie był bynajm niej 
w iernym  tłu m aczem  zapatryw ań  rosyjskiego 
M in iste rs tw a  spraw  zagran icznych . O ficjalna Ro­
sja  zachow yw ała i zachow uje dotychczas wobec 
wypadków b u łg a rsk ich  m ilczeuie, a k rok i dyplo­
m atyczne przez n ią  p rzedsiębrane n iety lko nie 
trw oży ły , lecz owszem  napaw ały  o tnchą, że Rosja 
stanow czo za rzuciła  m yśl i zam iar sam ow olnego 
uregulow ania stosunków  na półw yspie B ałkańskim , 
lecz że w ty m  celu dąży do osiągn ięcia porozu­
m ienia z państw am i, k tóre na podstaw ie obowią­
zu jących  trak ta tó w  i fak tycznych  stosunków, m a­
ją  praw o żądać, aby dany im  b y ł decydujący głos 
przy o sta tecznem  spraw y b u łg a rsk ie j u re g u ­
low aniu .

Pokojowe te  nadzieje w yw arły  zbaw ienny 
wpływ na usposobienie sfer finansowych i speku­
lacy jnych , a to tem bardzie j, że nadzieje te  zna­
lazły  dobitny w yraz w k ilkak ro tnych  p rzem ów ie­
n iach  cesa rza  do członków delegacji tak  a u s tr ia ­
ckiej jak  i w ęgierskiej, a zw łaszcza w słow ach 
cesarskich , skierow anych do p rezyden ta  delegacji 
an s trjack ie j, że „jednom yślna uchw ała obu dele- 
gacyj w spraw ie k red y tu  nadzw yczajnego je s t  n o ­
wą ręk o jm ią  pokoju, k tó ry  z pew nością zachow a­
ny zostan ie. U chw ała p a rlam en tu  niem ieckiego, 
przyzw alająca na sep ten n a t, a to bez rozw lekłych 
i drażliw ych dyskusyj, p rzyczyn iła  się również 
do wzm ocnienia nadzie i u trzym an ia  p o k o ju ; to 
też pod w pływ em  tych  w szystkich pom yślnych 
okoliczności, ta rg i pieniężne jnż w pierw szych 
dn iach  tygodnia znacznie się ożyw iły, a tendencja 
zwyżkowa bez zb y tn ich  w ysileń zm ogła w szelką 
opozycję i u trzy m ała  się bez żadnej praw ie prze­
rw y do końca tygodnia.

Z te j tendenc ji najw ięcej sko rzysta ły  p a ­
piery  bankow e, a w pierw szym  rzędzie  akcje za ­
k ładu  kredytow ego tak  austrj& ckiego ja k  i wę­
g ierskiego i akcje banku  d la krajów  (L aender- 
bank). P ierw sze zaw dzięczają znaczną stosnnko- 
wo zw yżkę, z 272.50 na 283.25, a w zględnie z 
282 .50  na 291.. pow szechnem u p rzekonan iu , że 
wraz z w yjaśnioną sy tuacją polityczną naw iązane 
zostaną ponowne rokow ania z rządem  w ęgierskim  
celem  ostatecznego u łożenia w arunków w ielkiej 
o p erac ji konw ersyjnej. Zw yżka zaś akcyj Laen- 
d e rbankn  z 225  na 236 je s t  wypływ em  znacznej 
k o n t r a m i n y ,  k tó ra  się w tych  akcjach by ła  
w ytw orzyła, a k tó ra  zaskoczona n iespodzianie po- 
kojow em i w idokam i, n czn ła  się zm nszoną do po­
rzucen ia  z m niej lub  w ięcej znaeznem i s tra ta m i 
zajm ow anego dotychczas stanow iska. Z te j sam ej 
przyczyny w ykazuje też re n ta  z ło ta  w ęgierska zn a­
czn ie jszą zw yżkę z 95 ‘75 na 98-75. N ato m ias t 
s taw ia ła  k o n tram in a  w iększy stosunkowo opór 
usiłow aniom  zwyżkowym w ren tach  a n s tr ja -  
ckich w szelkich  ka tegory j. W pierw szej połowie 
tygodnia w alory te  n iety lko n ie  korzysta ły  z le ­
pszego usposobienia, a le  nad to  w ykazyw ały jeszcze 
zniżkę kursów . T a s iła  oporu je d n ak  wobec co­
raz bardz ie j w ystępującej pewności pokojowej n ie  
m ogła się ostać. T endencja zwyżkowa opano­
w ała w końcu i tę  sferę  tran z ak e y j g iełdow ych, 
ta k  że z końcem  tygodnia w szystkie bez w yjątku  
pap iery  w artościow e w ykazują m niej lnb  więcej 
znaczną zwyżkę cen.

D zisiaj n o tu ją : akc je  zak ładu  kredytow ego 
au striack ieg o  284.80, w ęgierskiego 291, A iig k -  
bank  107.25, U nionbank  212, B ankverein  97.75, 
bank  d la  krajów  (Laenderbank) 236.50, bank au - 
s tro -w ęg ie rsk i 850, kolej K aro la  L ndw ika 200 75, 
czern iow iecka 221, państw ow a 242 25, południo­
wa 90, północna 2370, węg. północno-w schodnia 
160, re n ta  wspólna 79 .20, re n ta  z ło ta  au s trjack a  
109.25, 5 %  re n ta  papierow a au s tr. 96, re n ta  zło­
ta  węg. 98.75.

N a ta rg a  lw ow skim  rnch  handlow y w u b ie ­
g łym  tygodn iu  nie w ykazyw ał takiego ożywienia, 
jak iego  m ożna było  się  spodziewać z powodu co­
raz bardziej u sta la jących  się widoków pokojowych. 
P rzy  m iernym  poknpie, a m ałej stosunkowo po­
daży, zakupyw ano po cenach sta łych  zeszłotygo- 
dniow ych lis ty  zastaw ne tow arzystw a kredytow ego 
w szelkich k a teg o ry j, lis ty  banku krajowego i lis ty  
h ipo teczne n ieprem iow ane.

L w o w s k ie  T o w a r z y s tw o  sp o ż y w c z e . W czo­
raj odbyło się w sali k asy u a  m iejsk iego  walne 
Zgrom adzenie członków  tow arzystw a spożywczego, 
pod przew odnictw em  prezesa R ady zawiadowczoj 
p. inż. M ałego. U dział członków był bardzo n ie­
liczny, bo zaledwie 30  osób przybyło, co je s t  teiu 
dziw niejsze, że od daw na już  krąży ły  pogłoski o 
złym  sian ie  interesów  tego tow arzystw a. I  is to tn ie  
ze spraw ozdania dy rekcji za czas od 1. lipca 1885 
do 31- grudnia 1886 okazuje się, że Tow arzystw o 
snożywcze zm uszono bodzie ogłosić likw idację , 
jeżeli projektow ane p rzez  kom isję kontrolującą 
wnioski nie zostaną uchw alone.

Ze spraw ozdania kom isji kontrolującej wy- 
u 'ka. że Tow arzystwo poniosło s tra tę  w kwocie 
o i 907 07 c t. Na pokrycie te j s tra ty  ofiaro­
w ują członkowie R ady zaw iadow czej wspólnie 
z członkam i dy rekcji kwotę 154)75 zł. ^ d o b r o ­
dziejstw em  res ty tu c ji * p rzyszłych  zysków 
że s tr a ta  dla członków wynosiłaby 16.292 zł.

N a pokrycie resz ty  s tr a t  i na przeprow a 
dzenie sanacji T ow arzystw a wnosi kom isja  n a s tę ­
pujące w n io sk i: 1) W alu0 Zgrom adzenie za tw ie r­
dzi b ila n s ; 2) uchwali, że Towarzystwo m a byc 
n ad a l u trz y m a n e ; 3) aby na pokrycie s tr a t  odpi­
sano z stanu  b ie rn e g o : a) fundusz rezerwow y 
w kwocie 1848 zł. 4 ct.; b) 90  proc. udziałów 
9311 z ł. 67 c t.; c) w kładki ua realność 5408 zł. 
12 “L, razem  16.567 zł. 83  ct.; 4 ) aby z p rzy ­
szłych zysków pewien procen t p rzez następujące 
R ady nadzorcze ustanow ić się m ający  był uży ty  
na powolną res ty tu c ję  w pierw szym  rzęd zie ; od 
p isanych w kładek na rea lność , następn ie  ofiar 
złożonych przez członków R ady nadzorczej, w re­
szcie członków dy rekc ji na sanację Tow arzystw a.

W  dyskusji nad w nioskam i tym i p rzem a­
w iali pp. H a lb r it te r , B ieńkow ski i B a rań sk i w 
im ienin  pokrzyw dzonych praw członków  i żądali,

tak ,

ażeby w pierw szej lin ii nie członkow ie R ady n ad ­
zorczej i dy rek c ji, lecz członkow ie zw ykli Tow a­
rzystw a m ieli zastrzeżone iirawo re s ty tu c ji  swoich 
udziałów , p rzedew szystk iem  bow iem  ponoszą w i­
nę upadku T ow arzystw a zarządy  i dy rekcje . P p . 
M iączyński i d r. H  Szydłow ski s ta n ę li po s tro ­
nie dy rekcji. P ierw szy  z nich w idzi w inę upadku  
T ow arzystw a w b rak u  solidarności m iędzy cz łon ­
kam i i braku poparcia, i nie w idzi powodu o d m a­
w iania członkom  R ady i dyrekcji nadzie i zw rotu 
ich  ofiar.

P rzv  g łosow anin  uchw alono w szystk ie w nio ­
sk i kom isji, a na przyszłem  posiedzeniu , k tó re  
się odbędzie ju tro  w n iedzielę popołudniu , będzie 
trak tow aną spraw a zm iany  s ta tu tów  Tow.

Kolej żelazna Jasło-Dębica. W edług do­
niesienia Presse, m inister handlu udzielił zezwolenie, 
na przeciąg jednego roku, ewentualnie przedłużył ks. 
Eustachem u Sanguszce, w połączeniu z Adamem 
Skrzyńskim, właścicielem dóbr Zagórzany, W łady­
sławem Struszkiewiczem, właścicielem dóbr N iewia- 
rów, dr. Stanisławem  Biesiadeckim, właścicielem re­
alności w Łobzowie pod Krakowem, na podjęcie przed­
wstępnych robót technicznych dla wybudowania kolei 
lokalnej o normalnym torze z Ja s ła  przez Kołaczyce, 
Brzostek i Pilzno do Dębicy, gdzie ma nastąpić jej 
połączenie z koleją Karola Ludwika Poczynione przy 
pierwotnem udzieleniu pozwolenia na przedsięwzięcie 
przedwstępnych robót, zastrzeżenia i w arunki zostały 
utrzymane w całej pełni także przy obecnem p rze­
dłużeniu zezwolenia.

Ostatnie notowania produktów, 
i  d. 12. marca 18-87-

Lwów r pszenica 8 .— do 8.75, żyto 5.— do 6.20, 
jęczmień 4.80 do 6.50, owies 5.— do 5 40, groch 6.— do 
9 50, wyka 4.80 do 5.50. rzepak 9.— do 9.10, lnianka
 do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 48.—, koniczyna
biała 35.— do 55 —, koniczyna szwedzka 40.— do 60.—.

T a rn o p o l: pszenica 7.80 do 8.60, żyto 5.— do 
6.—, jęczmień 4.75 do 6.50, owies 6 .— do 5.60, groeh
5.50 do 8.50, wyka 4.70 do 5 35, rzepak 8.50 do 9.—, 
lnianka —.— do —.—, koniczyna czerw 32.— do 46.— , 
koniczyna biała 45.— do 6 5 —, koniczyna szwedzka 45—  
do 7 0 .- .

P o d w o ło czy sk a : pszenica 7 75 do 8 50, żyto 5—  
do 6.—, jęczm 4.70 do 6.40, owies 5.— do 5.55, groch 
6.— do 8.25, wyka 5.50 do 5.25, rzepak 9—  do 9 15, 
lnianka —. do —.—, koniczyna czerwona 30 — do 45.—, 
koniczyna biała 40.— do 60.—, koniczyna szwedzka 35 — 
do 65.—.

Ja ro s ław  : pszenica 8 50 do 9.25, żyto 5 50 do 
660, jęczmień 5.— do 7.—, owies 5.50 do 6.—, groch 
6.— do 10.50, wyka 5.— do 5.75, rzepak9  15 do 9'30, 
lnianka — .— do — .—, koniczyna czerwona 35.— do 
48.—, koniczyna biała 45 .— do 65 —, koniczyna szwedz. 
— do — .

C zerniow oe: pszenica 7.70 do 8.05, żyto 5.40 do 
5.60, jęczmień 4.80 do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch
5.50 do 8.50, wyka —.- do —.—, rzepak 9.50 do 9.70, 
lnianka — do —.—, koniczyna czerw. 32.— do 46.—. 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.— 
do —. —.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Chmiel za 56 kilo loeo Lwów 5.— do 3 5 — nomi­

nalnie.
Okowita za 1.000 litr . prc. loco Lwów 23 50 do

2 4 —.
Okowita na termin —.— do —.—.
Usposobienie spokojne. W ielka rezerwa w transa­

kcjach zbożowych.

T e le g r a m y  ta r g o w e  z d. 11. m arca:
W i e d e ń : Pszenica za 100 kilo od zł. — .—  

do zł. — .— , żyto od z ł .  do zł. — .— . Oko­
wita od zł. 25.62 do zł 25 75

B u d a p e  s z t :  Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.98 do zł. 9 .09 ; rzepak od z ł .  do zł.

B e r l i n :  Pszenica żółta na kwiec.-maj. 162.75 
m.; żyto — .—  m.; spirytus 37.90 m ; olej rzepako­
wy — .—  w.

P a r y ż :  Mąka za 159 kilo 52.90 fr.; olej rze­
pakowy — .—  fr.; spirytus — .—  fr.

N a f ta .  Wiedeń od zł. — .—  do zł. — .— ; Bre­
ma loco 5.90, Hamburg loco 5.90, na marzec 5.90, 
na sierp.-grudzień 6.35, Antwerpia na marzec 15.— , 
Nowy-York 6 */i, Filadelfia 6 .*/,.

J
P e t e r s b u r g  d. 11. m arca . Nowoje Wremia 

donosi, że monopol tytoniowy w Rosji zaprowa- 
dzouym  być ma na podstaw ach nas tęp u jący ch : 
P rodukcja ty ton iu , cygar i papierosów  m a spo­
czywać wyłącznie w rękach ajentów  rządowych. 
W  tym  celu w ca łem  państw ie o tw arte  będą 
w iększe fab ryk i ty toniu , k tóre zaspakajać m ają  
potrzeby kousum eji m iejscow ej. L iczba tych wię­
kszych  fab ryk  m a być oznaczoną na 100. Z chw i­
lą  o tw arc ia tychże is tn ie jące  pryw atne fab ryk i 
ty ton iu  m ają być zam knię te . Sprzedaż d e ta jliczna  
wyrobów ty toniow ych m a być u sk u teczn ian ą  w y­
łączn ie  przez osoby kn tem u  przeznaczone ze 
strony  naczelnych zarządów akcyzy. M ają być 
również dołożone s ta ra n ia  celem  spotęgow ania 
wywozn ty ton iu  rosyjskiego.

Petersb. 'Wiedom. donoszą, że projektow ana 
reform a zastósow aną będzie jnż  w początku rokn 
1888 w całym  k ra ju .

Z a g r z e b  d. 11. m arca . P odsądny M oskowitz, 
oskarżony za przem ów ienie na zag rzebsk iin  balu 
m ieszczańskim , w k tórem  pochw alał znane russo- 
filskie ekspek to rac je  posła sejm ow ego B arcica, 
uznany zosla ł w innym  zdrady stanu i zasądzonym  
na 6 la t ciężkiego w ięz ien ia .

B u k a r e s z t  d. 11. m arca. P ara  królew ska 
w yjeżdża 18. bui. do B erlina  i wróci dooiero za 
trzy  tygodnie. W powrocie z B erlina zatrzym a się 
przez dni kilka we W iedniu .

!i
(Z biura korespondencyjnego).

W ie d e ń  d. 11. m arca . Z Izby posłów . H r .  
Schónborn złożył m audat poselski do Rady państw a. 
Schónerer propoauje ustaw ę o o rdynacji gieidow ej 
i podatku  giełdowym, tudzież  o upaństw ow ieniu 
in sty tncy j nbezpiecz0ó-

N astępnie rozpoczęła się ogólna rozpraw a nad 
ustaw ą bankow ą. Spraw ozdaw ca B iliński zaleca 
przy jęcie wniosków kom isji. M enger podnosi z a ­
rzu ty  przeciw  różnym  układom  z B an k iem , o- 
św iaócza je d n a k , że on sam  i tow arzysze jego 
glosować będą z* ustaw ą bankow ą i za ew en tn a l-
nemi poprawkami.

W odpowiedzi na wywody M engera, o św iad ­
cza m in iste r skarbu , że W iochy w celu uregulo­
w ania swych stosnnków finansowych, nałoży ły  na 
siebie podatki, jak ich b y  R ad a  państw a n igdy n ie- 
ncbw alila- K olejność przedlożeń ugodowych nie 
zależy od rząd u , ponieważ podkom itet poczyn ił 
w przedłożeniu o podatku od cu k ru  tak ie  zm iany  
iż konieoznem  je s t  nowe rokow anie z Węgrami!

nin  zbije m in is te r w rozpraw ie szczegółow ej. 
O becna sy tnacja  różni się zasadniczo  od sy tnacji 
w r . 1878.

Rokow ania bankowe są tru d n e . K ażda połow a 
m o n arch ii m a prawo u rząd z ić  sam odzielny  bank, 
a zgodziły  się ty lko ze względów oportu n is ty czn y ch  
n a  u tw orzen ie jednego  banku. G dyby było  m o- 
żebnem  za m ia s t na la t 10 odnowić p rzy w ile j na 
la t  20  lub 30, m ógłby rząd osiągnąć p oży teczn ie j­
sze zm ian y . W śród  istn ie jących  stosnnków ogra­
n iczy ł się  m in is te r  do w zięcia tego , co m oże uzy­
skać. Mówca prosi wobec nag łości sp raw y , aby 
Izba p rzy s tą p iła  do rozpraw y. (O klask i z p ra ­
w icy).

Z ab ie ra li jeszcze głos pp. W oszn iak  (S ło- 
w ien iec), ks. L ie ch ten ste in  i dr. K aiz l (Czech) 
poczem  uchwalono p rzystąp ić  do rozpraw y szcze­
gółow ej.

W iedeń d. 12. m arca. Arm ee-Verordnugs- 
blatt d o n o s i: K om endan t 6. korpusu je n . K ees
spensjouow any na w łasną prośbę i o trzy m ał w ie l­
ką wstęgę o rderu  L e o p o ld a ; kom enda 6. korpusu 
poruczona jeu . B raum ullerow i, kom endantow i 32. 
dyw izji p ieszej, k tó rej kom endan tem  m ianowany 
jen . G ro ller. N a  w łasną prośbę spensjow any k o ­
m endan t 15. dyw izji, jen. V anderfi5t, o trzym ał 
krzyż kom andorsk i orderu  żelaznej korony, na" jego 
m ie jsce  m ianow any jen . M ossig. K om endant 16 
dyw izji jen . M achek ua w łasną prośbę urlopow a­
ny z p łacą  poczekalną, na jego m ie jsce  m ianow a­
ny jen . W ald s tad ten .

B u k a r e s z t  12. m arca . (D on iesien ie  „A jen ­
cji H av asa“ z R uszcznka). Sąd w ojenny skaza ł 
k ap itana  m ary n a rk i, K issim ow a i dwóch cyw il­
nych, oskarżonych o w spó łudział w buncie, p ie rw ­
szego na je d e n  rok w ięzien ia w fortecy , dwóch 
osta tn ich  na śm ierć. U łaskaw iono 300  m łodych 
żołnierzy, 125 s ta ry c h  żo łn ierzy  zostałe  skazanych 
na karę 1 do 3 -le tn ieg o  w ięzienia. Ci o s ta tn i po ­
dali się do ła sk i.

S o fia  d. 12. m arca . A jencja  H avasa  dono­
si : K aw arełow , Canow i N ikiforów  w ypuszczeni 
zosta li w czoraj na wolność za kaucją . W  R u m elii 
w schodniej sposój ciągle panuje.

Londyn d. 12. m arca . B iuro R e u te ra  do­
nosi jako  pogłoskę, że w gabinecie zachodzą ró ­
żnice co do ustawy ag ra ry jn e j, k tó ra  m a być wy­
daną d la Iria n d ji, a  n a  k tó re j p rzep isy  podobuo 
G oschen się nie godzi.

Londyn d. 12. m a rc a . Morningpost zap rze ­
cza stanowczo pogłosce, wedle k tó re j m iało  n a ­
stąp ić  w gabinecie rozdw ojenie z pewodu p ro je ­
ktow anego b illa  irlandzk iego .

Londyn d. 12. m arca . K rólow a w yjedzie 
d. 29. bm . przez P aryż do Cannes, gdzie zabaw i 
k ilk a  du i, a  następn ie  uda się do kąp ie l A ix-'les- 
bains, zkąd  z końcem  kw ietn ia  w róci p rzez F ra n ­
cję do Londynu.

Londyn d. 12. m arca. W Izb ie gm in o- 
św iadczył H am ilto n , że in te re s  państw a wym aga, 
ażeby zachowano jeszcze w ta jem nicy  nazw isko 
osoby, k tó ra  naby ła ta jn e  plany ad m ira lic ji.

P rzeciw ko am erykańsk iem u  poselstw u nie 
wniesiono żadnej sk a rg i.

Londyn d. 12. m arca. D ziennik urzędowy 
ogłasza zaw arty  d. 24. lis topada z. r ., a d. 2. 
g m d n ia  z. r . ratyfikow any uk ład  A nglii z R osją 
co do w zajem nego w ydaw ania przestępców .

B e r l i n  d. 12. m arca . Nordd. A llg . Ztg. 
donosi, te  car rosy jsk i z okazji wczorajszego dnia 
swoich urodzin , n ad a ł sek re tarzow i stanu  h r . B is- 
m arkow i o rd er O rła B iałego.

B e r l i n  d. 12. m arca  R a je h stag  p rzy ją ł 
bez rozpraw  urzedłożenie m ilita ru e  w trzeciem  
czytaniu  w im iennem  głosow aniu 227 g łosam i 
przeciw  31. W strzym ało  się od g losow ania 84. 
U grupow anie posłów było tak ie  sam e, ja k  przy  
drug iem  czy tan iu . Ogłoszenie rez u lta tu  głosow ania 
powitano żyw em i oklaskam i.

B e r l i n  d. 12. m arca. Z apatryw an iom  w o- 
sta tn ic h  czasach  przez prasę francusko -ro sy jską 
szerzonyam , jakoby cesarz n iem ieck i sam  zam ie­
rza ł naruszyć pokój aby do w ielu wieńców lau ro ­
wych przydać nową gałązkę sław y , przeciw staw ia 
Noddeutsche Ztg. a r ty k u ł Ossercatore Romano, 
który  w skazuje na opatrznościow ą rolę, ja k ą  p a ­
pież w swych enuncjach  w spraw ie sepfcennatu a 
równocześnie cesarz  W ilhelm  w sw ej pokojowej 
mowie d la zachow ania pokoju w E uropie spełnili.

Nordd. Allg. Ztg. dodaje, że a r ty k n ł Osser- 
rntore Romano  w skazując n a  w ielki w pływ  ty ch  
w ybitnych osobistości na ca ły  św ia t, podnosi ró ­
w nocześnie wątpliw ość, czy zap a try w an ia  pap ieża 
w całych  N iem czech ta k ą  m a ją  douioslość, jak  w 
innych  k rajach  cyw ilizow anych. U siłow ania pap ieża 
aby pokój tak  na zew nątrz ja k  i na w ew nątrz u trw a­
lić, wywołały w praw dzie w m owie tronow ej słowa 
podzięki lecz słow a te  nie zyskały  poparcia u tych 
w łaśnie, k tórzy  na pierw sze zav. o łan ie zdaw ali się 
być życzeniom  papieża posłusznym i. Centrum  
ag itu jąc  i g łosu jąc pod osławionem  kierow nictw em  
W elfów nrzeeiw ko sep tennatow i pracowało tern  
sau iem  dla wojny, i dało św ia tu  niezwy łe w ido­
wisko, że gdy papież chce pokoju, cen tru m  żąda 
wojny.

R z y m  d. 12. m arca . W P orto  M aurizio o- 
zwało się w czoraj popołudniu znowu silue trzę sie ­
nie ziem i, ale m e zrządziło  żadnej szkody. G w ał­
tow nie znow u za trzęsło  w Y en tim ig lii, m ie s z k a ń ­
cy uciek li z domów do baraków . W  N ice i było 
także  trzęsien ie  i popłoch.

R z y m  d. 12. m arca. N a w czorajszem  po­
siedzeniu  Izby posłów to c zy ła  się rozpraw a nad 
rezolucją Crispiego. Z ab iera li głos pp. B onghi 
(praw ica), B<vio (sk ra jn a  lew ica) i L ap o rta  ( le ­
w ica). P re zy d e n t zaw iadam ia , że C rispi zm ien ił 
swój wniosek jak  aa s tę p u je  : „Izba nie m ając za - 
u lan ia  do gab iu e tn , przechodzi do oorzadku dzien­
nego (nad ośw iadczeniem  D epretisa). D eprecis o- 
Swiadcza, że nie p ragn ie  n iczego, ty lko  k o n s ty tu ­
c ji i s ilnej w iększości, a że nie może pozostać na 
sw ojej posadzie, jeże li się conaju in iej na jasnem  
w otum  nie będzie m ógł o p rz e ć ; w raz ie  p rzec i­
wnym  n iechaj Izb a  w yznaczy C rispiego do obję­
cia w ładzy rządow ej. W  im iennem  glosow aniu od­
rzucono rezo lucję C rispiego 214 g łosam i p rze­
ciw 194.

B r u k s e l a  12. m arca. N a w czorajszem  pos. 
u d z ie lił m in is te r  dotyczącej sekc ji Izby  d e ta jliezne  
p lany  fortów  w L eod jum  i N am ur i dodał, że liczba 
w ojsk w ystarcza zupełn ie  do u tw orzenia a rm ii po­
towej, k tó ra  wynosi 65 .000  ludzi, a m ianow icie 
d la  A ntw erp ii 25 .000 , d la  L eodjum  i N am ur 
12 .0 0 0 , d la innych  ufortyfikow anych nozycyj 2 8 .0 0 0  
d la  ca łe j a rm ii po trzeba  za tem  130.000 ludzi.

L l s b o n a  d. 12. m arca. K ró l po rtug -isk i 
posyła cesarzow i W ilh e lm o w i na jego urodziny 
Pfzoz je n e ra ła  C arne iro  szpadę, w P o rtn g a iii zro­
b ioną.

jłuoryKR me pocnoaju oa x>
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjm ij*

Nades łane.
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listy  zastawne Banku krajowego, Jakoteż obligacje 4V»*/« 
pożyczki Krajowej

kupują i sprzedają pod najfcorzystniejszeini w arankam l

S O K A L  i  L I L I E N
dom bankowy ł kantor wymiany.

Zlecenia z prowincji wykonnją się bezzwłocznie 
bez doliczenia prowizji

Lekarz dentysta

mm: j%_ ■* i a
dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył

- A - t e l i e r  d e n t y s t ;
przy nl. H alickiej, N r 1. I. p iętro , i ordyr 

od 9. do 6. ‘
Sporządza sztuczne zęby i szczęki oałe, 

ciśnieniu powietrza podług najnowszego amer 
systemu.

W ykonuje wszelkie operacje bez bolu . 
kokainy. Plombuje zepsute zęby, złotem, srebra 
tern i t. p.

N A D E S Ł A N E .
Wiedeń d. 22. lipea 

W ielmożny pan ie Ju lju seu  Schaumann, 
w Stockerau.

W skutek krótkiego zażywania pańskiej v 
soli żołądkowej, którą wszystkim moim współto 
cierpienia jak  najlepiej zalecam, wylee*yf#B 
zupełnie z mego długoletniego uporczywego 
łądkowego. Mam nadzieję, ie  po dtnższem zaźy - 
wyleczę się znpełnie. A pety t powrócił, mogę 
piać i nie czuję prawie żadnych uciążliwości w

Ed. Richter  w.  r .
inspektor ck. straży bezpieczeństwa. 

Do nabycia w aptece powiatowej w Stockerau i we 
wszyatkieh aptekach. Cena pudełka 75 ct. W ysyłka od 
2 pudeiek i wyżej.

R p n m f l t . V 7 m  K ał(ły cierpiący na gościec i reu- 
r t y U l l l d l . Y Z l l L  matyzm nabywa sm utnego doświad­
czenia, ie  przy zmianie tem peratury cierpienie jego wy­
stępuje gwałtownie, zatem tego rodzaju cierpiącym  będzie 
pożądanem podczas niestałej tem peratury  obecnej, jeżeli 
zwróci swą uwagę na Kwizdy płyn gośćcowy, który we­
dług długoletnich doświadczeń okazał Bię środkiem pe­
wnie działającym  na gośćcowe cierpienia.

Z w racam y uw agę na og ioszenie IFlelkie 
M a g a z y n y  d u  P r i n t e m p s  w P ary żu .

50.-
44.

Wiadomości giełdowe.
Lwów  dnia 12. marca. (Z Izby handlowej.)

I .  A kcje za  sz tu k ę . y
płacą

Kolej galie. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 199.25
Kolej L w o w .-C zern .-Jassk a .......................... 219 —
Banku hypotecznego gal. po 200 zł. w .a ..  —.—
Banku kredyt, galicyjskiego po 900 zł, w. a. 215.— 

n .  L is ty  zastaw n e  za 100 z ł .
Banku hypotecznego galicyjskiego 6%  . — •—

„ „ gal. 5%  wyl. K^/„ pr.
Banku krajowego 4 ‘ / , ff/0 los w 51 1. . .
Towarzystwa kred. galic. 5 ° 1 , .....................

.  kredyt, gal. zienr 4°/. . .
„ kred. gal. ziem. 5y0 los. w 371.
„ kred. g. ziem. 4°/, los. w 4! */, 1.
„ kredytowego gal. ziem. 4

los. w 52 1. . .
» kred. gal. ziem. 4°|„ los. w 56 1.

I I I  L isty  d łu żn e  za 100 z ł.
Gal. Z. kred. włóż. w likw. Id. 6 pr.) 3°/0 47.—
Gal. Z. kredyt, włość. (d. 5%) 27 ,%  . . 41—
Ogółu roln. kredyt, zakt. dla Gal. i Buk.

6%  los. w 15 l a t ................................—.— —.—
IV . O bligl za  100 z ł .

Indemnizaeyjne g a i.o /j. 5% m. k. . . . 104—  1054K)
Kom. banku krajowego 5%  w. a. I  em. . 100.— 101.—
Pożyczka krąjowa z r  1873 6%  w. a. . . 10850 105.50
Pożyczka krajowa 1883 47 ,%  . . . .  94.50 96 60

V. L osy.
Losy m iasta K r a k o w a .....................................10.— 18.—
Losy m iasta S ta n is ła w o w a ........................... 85.— 2 8 __

V I. M onety.
Dukat h o le n d e r s k i .................................................5.93 $,03
Dukat cesarski   5.96 6.08
N a p o le o n d o r .................................................... 10 06 10.16
Półim perjał r o s y j s k i  10.40 10.52
Bnbel rosyjski s r e b rn y   1.54 1.64
Bubel rosyjski p a p ie ro w y  1.18 1.15
100 marek n ie m ie c k ic h ............................... 62.30 6320
Srebro za 100 z łr .................................................——  —
Kupony w s r e b r z e .......................................... ——  — .—

W iedeń dnia 12 marca g»4z. 10 min. 45 przed 
południem. Akcje kredytowe 285.40. Anglo - austrjaokie.
107.75, Unionbank 212 25, Kolej Kar. Ludw. 20150, Ko­
lej południowa 91 —, Benta papierowa — —, 5‘jo Galio- 
hip. listy  zast. prem. 100.75 4 '/,%  G alicyjskie listy za­
stawne Banku krajowego 96 50, 4’ /,%  gaL poiyezka kruj. 
z 1883 r. —.—, 5*j, Qal. Hip. listy  sastawne 98 75, Węg. 
4%  renta złota 99 60, Napoleondor 10.11. Boajj- ban­
knoty — .—, Usposobienie silne.

B e rlin  dnia 11. marca godz. 5 min 35 popoł. 
Bosyjs. banknoty 181.40, Akcje kredytowe 465 50, Lom­
bardy 146 50, Galicyjskie 80—  Fożyea. waobod. 65At 
A ustrj. banknoty 159 35

P a ry ż  3 %  Benta 80.97.
W iedeń dnia 12. maro* gods. 1 mia. 45 P«t

Alpiny 23.—, Węg. akcje k r 294 50 Anglo-Aastr. 108- 
Unionbank 216— , Kolej Kar. Lud. 202 —, Nordbabn 237—
Kolej Połuć. 92.—, Kolej Alfóld 181.—, Kolej p . EblŁ  
244.—. Kolej Iw.-ezern. 22150, Węg. Ń ordost. 164.—,
Wied. Commuu. 124-75, T y t o n i o w e  , E lbotal
157.75. Wąg. cis. losy r. 122.50 Landerbank 237.75, złota 
renta węg. 4°/0 100.‘20. ;  B ank\erein 99.80, Rosyj. rubel 
papier. I.15-— Losy węgierskie 121.— ic indemniz. 
104.—. Kredytowe — — . Ueposobienie: ożywione.

S P o c i ą - g i  ł c o l e i o - w e -
Od 1. Października 1886. (Podług zegara lwowskiego.) 

Ze. Lwowa odchodtą

Do Krakowa . .
Do Podwołoozysk 

„ (z Podzamcza)
Do Czerniowic-o •

4.10

11.06

* 4.8
ł i o |  o a

a S.10 1M8
* 6.22; A.
• 6.90' 1K2S

gods 7 min. 30 wieczór i e godz. U  min. 
isłedniem pociąg osobowy, a o godz- 7D° 7trprtVd pwttdniem pociąg 

7 rano pociąg mięszany
J)o Lwowa prtychodsą:

gj-»kowa . . 
Podwołoczysk 
(na Podzamcze) 
Ozerniowiec .

Ze S try ja : o godz. 8 min. 32 rano i o gedz. 4 mta- 35 
po południu pociąg osobowy, a o godzinie 2 min. Ł  
w nocy pociąg mięszany.

* Gwiazdką oznaczone pociągi pospieszne.
W obwódkach czarnych 1~*~1 są  godziny noaae 

t .  j. od szóstej wieczór do szóstej rano.



GAZETA NARODOWA z Nliedizieli 13. Maróa 1887.

W y ł ą c z n y  s k ł a d
oryginalnej

z  jedynej przez

Prof. dr. Gustawa JAEGERA
koncesjonow anej fabryki

I .  Bendera Synów Stniart-Bregenz
w Magazynie M ayerów

we Lw ow ie.
(Cennik fabryczny  na żądanie fran ko.)

R ea ln ość
W Chrohoniowie, powiat Rohatyn, składa, 
jąoa się z folwareczku i 50 morgów do­

brej ziemi, dc sprzeuania.
’ B lizsza wiadomość, u Duszyńskiego 

w Rohatynie. 1991 1—2

Leśniczy
wany z dobremi świadectwami, 
‘i oy s ę do zarządzania obszarem 

lasu  w 2 odziełnycb rewirach, 
mieszczenie od 1. kwietnia 1887- 
enia przyjm uje Zarząd dóbr 

poozta Kniażę. 1992 1—2

s o l b s f t
zręczna w kraw iecczyźnic. 
ię  Szanow nym  paniom  jako 

i  do dom u. Bliższa wiado- 
k s tu s k a  1. 32. I .  p i ę t r o .

1965 3 - 3

sfcodja rolnieze . k ilk u - 
tn ią  p rak ty k ę  gospodarską i 

polecenia, szuka nosady z wio­
sną  1887. A d re s : X . Y. poste  rest. 
W o jn iló to .___________________ 1939 4—6

O grodnik
uzdolniony, kawaler, z dobremi świade­
ctwami — do parku, sadu, c ieplarn i i in ­
spektów, znajdzie nmieszczenio od 1. 

kwietnia 18t?7 
Zgłoszenia przyjmuje Zarząd dóbr 

Skwarzawa, poczta Kniażę 1992 1 - 2

Podróżujących za prowizją
zawodu 

rolet drewnianych I żaluzji 
przyjmie ze wysoką prowizją A. Hausdorf, 
fabrykant ru let i żaluzji w Barzdorf pod 

Braunau w Czechaeh 1030 1-8

j Podziękowanie.
I Nie mogąc wywdzięczyć się w inny 
sposób, składamy niniejszem W Panu dr. 
Romanowi G a r  L i ń s k i e  m u  w Kołomyi 
wyrazy serdecznego podziękowania za 
prawdziwie ojcowska i pełną puswięcenia 
f omoe i upiekę, jaką otaczał troje dro­
bnych dziatek naszych w czasie niebez­
piecznej i długotrw ającej ich słabości na 
szkarlatynę. Odwiedzając chore dniem i 
nocą, z niezwykłą prawie nadludzką tro ­
skliwością czuwając nad przebiegiem bar­
dzo skomplikowanej słabości, On tylko 
wydarł śmierci ciężko chore dzieci, pc 
Bogu, temu prawdziwemu dobrodziejowi 
lawdzięczać mamy życie i zdrowie na­
szych dzieciątek. Czyniąc tyle dobra stro ­
skanym, postępowałeś bezinteresownie, 
przyjir więo W. Panie przynajmniej na 
tej drodze "pobliczny hołd dla Twej głębo 
kiej nauki i wyraz dozgonnej wdzięczno 
ści od uszczęśliwianych rodziców.

W Kołomyi 8. Marca 1887.
1984 3-3 Karol i Id a  Witkowtccy.

L. 1696.

Obwieszczenie.
Dnia 18. m arca 1886 i n a ­

stępnych, odbędzie się w mieście 
Tarnowie, Galicji, s tacji kolejowej 
pierwszy główny ja rm ark  na ko­
nie, odznaczający się doborem 
koni poprawnej rasy.

Tarnów, 28. lutego 1887.
1971 3— 3 Burmistrz.

L. 205.

Konkurs.
W ydział Rady powiatowej w Brze 

żanac rozp isu je konkurs na posadę 
rogom tstrza powiatowego do dróg 

gm innych z p łacą roczną 600  z łr 
w. a. i ry cza łtem  na objazdy w kwo­
cie 200  (dw ieście) zł. w. a. p ła tnych  
w ra ta ch  m iesięcznych z góry, z obo­
w iązkiem  lu strow an ia  czynności 
Zw ierzchności gm innych, i kas gm in 
uych pożyczkow ych.

P osada ta  w pierw szym  roka n a ­
daną zostanie prowizorycznie, poczem 
nastąp i s ta b iliz a c ja , jeże li u rzędnik  
w ym aganiom  służby odpowie.

K a  dydaci wonni wnieść podania 
zaopatrzone dowodam i uzdoln en ia  
technicznego do budowy dróg i mo 
tów , ow antualm e odbytej w tym  

w zględzie p rak ty k i najpóźniej do 25. 
m arca b. r. do W ydziału  powiatowe 
go w B rzeżanach.

Z W ydzia łu  R ady powiatowej 
Brzeżany, dn ia 26. lutego 1886. 

1969 3 -  3 Zastępca prezesa
Szyd łow ski

W Knihyniczach (poczta w m iejscu) 
19s6 są na sprzedaż 3 - 3

Buhajki rasy Schwytz
l% do l*!j ro k u , po cenie 40  ct, 

za k lgr. żywej wagi.

1 i
wnej kiełkowatości przesyła ze zaliczką

iśnictwo Zassów pod Czarną
Sosna .
Świerk .
Modrzew 

5 — Akacja .
( ?  Olszyna

K rategus
Sosna 1 letnia

m , » 2 „
3  Świerk 1 „N 9w • Z n
§ Modrzew 1 letn. . 

Akacja 1 „
-  1 i ,

... 3 „ .
*OZi 3 „

1 zł. 30 ct.
-  45 „
-  «5 „
-  25 „
-  45 „
-  20 ,

— zł. 60 ct. 
• 1 .  -  .

1
1
3 
6
4
5

80
60

w n a  buraków
a s te w n y c h  O berndorfskich  

w cenie 

po 40 ot. za 1 kilo
tst zawsze w dowoluej ilości i dobrym 

gatunku
w  p a ń s tw ie  T łu m a c z

do nabycia. 1985 2 —6

Licytacja
wyrobów Oczkowych (pończoch i skarpe­
tek) należących do masy spadkowej śp. 
M ichała H eydenreichs odbędzie się z mo­
cy uchwały c. k. Sądu krajowego we Lwo­
wie z 5. marca 1887 Lb. 8080 w dniach 
16. i 30. m arca 1887 k.żdym  i izem r go­
dzinie lo  przed połttdn. w lokalnoiciaeh 
fabryli Narbutha we Lwowie, przy ulicy 
ulicy Janowsko-Grodeckiej.

Sprzedaż ta  będzie ryczałtow ą, t. j. 
i  wykluczeniem sprzedaży pojedynczych 
kaw jłtów  i odbędzie się przy pie.-wszym 
term inie tylko za cenę szacunkową 8428 zi. 
33 ct. lub wyżej takowej, przy drugim 
zaś także poniżej tej ceny, jednakowoż 
nie niżej oa sumy 4215 złr.

O bliższych warunkach dowiedzieć się 
można z edyktów na tablicy c. k. Sądu 
krajowego i po ulicach m iasta rozlepio­
nych, tudzież u dw o.ata Dra Pawła Dą- 
browskiogo we Lwowie przy ulicy Wało­
wej Nr. 2. 1988 2 - 2

Dla artystów malarzy!
Farby olejne i akwarelowe w tubach, mu- 

szlaeh, laseczkach i guzikach.
Płótno malarskie we t szystkich szeroko­

ściach i gatunkach.
8ztalugi ukośne i prostopadłe.

„ stołowe.
Palety z drzewa orzechowego i gruszko­

wego.
Palety porcelanowe i blai zaue.
Muszle do rozcierania farb.
Szpacbtle stalowe.
Koneweczki blaszane.
Laski do opierania się.
Kasetki kompletne z farbami.
Penzle okrągłe i płaskie.
Środki do retuszowania, oleje i werniksy 
K asetk. kompletne do robót piłtczkowych

. Poleca

Alojzy Hubner
i - i  w  ó w ,

u l .  K a r o la  L u d w ik a  1. 13 ,
(dawniej cukiernia fiotlendera).

GENERALNA AGENCYA

Tbe Sinpr Manufactoring C-
W NOWYM YORKU

fi. H E 1D IM E B
L W Ó W

u lic a  K op ern ik a  1. 2.
1986 t  -  ?

f  Na czas świętego postu f
poleca

Edward Feizinger w Cieszynie
swój bogaty skład

wybornyoh książek do nabożeństwa
w więcej jak  70 różnych oprawach, tak 
od najzwyklejszej aż do najelegantszej, 
n. p w skórkę, łksamit, masę perłową 
róg bawoli, kość słonii wą i t. d. po ce­

nach nadzwyczaj tanich fabrycznych. 
R ów nież:

po ciemku sam oświecące krzyżyki do za­
wieszania i postawienia: sam oświocące  
figury Św iętych (posągi) jako dla każdego 
chrześcjau.ua do nabożności skłonny i 
piękny strói pokojowy; -  dalej obrazy 

Św iętych w wielkim wyborze,
&ZST Dokładne katalogi na powyższe 

artykuły jak  i na bibii tekę tanich ksią­
żeczek i książectek ludowych w ysyłają 
się bezpłatnie i franko. " W  H 22 2—3

MOLL A proszki seidlickie.
Tylko prawdziwe,

jeżeli na każdej etykiecie pudełza wydrukowany 
je s t o rze ł i A. M olla flrina pomnożona.
Niezawodna skuteczność lecznicza tych prósz 

ków prz ci w najupurczywszym cierpieniom żo łąd ­
k a , spodnich części c ia ła , przeciw kurczom żo­
łądka, zafiegmieniu, zgadze, przeciw za tw ard zen iu , 
przeciw cierpieniom w ątroby, kougestjom  k rw i, 
hemoroidom i najrozm aitszym  chorobom kobiecym, 
spowodowała od przeszło kilkudziesiąt la t coraz 

iększe rozpowszechnienie.
F a łszyw e w yroby  będą sądow nie ścigane 

Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a

Wódka francuska i sól Moila
Jako w cieran ie  do skutecznego leczenia gośćca, reum atyzm u, wszelkiego rodzaju rw ania członków i para- 

liłn , bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów  na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 
W ew nątrz  zmięszana z wodą, przeciw nagiej słabości, wymiotom, kolkom i rozwolnieniu.

F l a s z k a ,  m d o k ł a d n y m  o p i s e m  8 0  o t .  K
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w  podpis i znak ochronny Molla. S tt

Olej tranowy NI. Krohn & Comp.
jedynie odpow iedni do leczniczego użytkukó

w B E R G E N  (w N orw egji). Ze w szyst­
kich w handlu  r,najdujacych się gatun - 

—  F laszk a  z opisem  użycia  kosztu je 1 z łr. w. a.

"  {Ru#ny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.
U prasza się P. T. Pnbliczuość, w yraźnie żądać preparatów  M O LLA  i te ty lko p rzy j­

m ow ać które opatrzone są m arka ochronną i  podpisem .

S k ład y  we L w ow ie: J. Beicer apt., Zygm. Rucker apt., St. M arkiew icz; w B i a ł e j :  E rich Keler apt.; 
w B r o d a c h ;  M, Kulak, i A Reder ap t.; w C z e r n i o w c a c h :  J . S chn irch , C. Alth apt.; w U z o r t k o w i e :  
Ldg. Noss apt.; w G ó r a h o m o r a :  A. Botezat apt., w H u s i a t  y n i e : W. Czer»ki apt.; w J a r o s ł a w i u :
J. Rohm i L. W isłocki apt., w K a m i  o n t  S t r u m i ł o w e j - .  C. Piepes apt., w K o 1 o m y i :  Jan Sidorowicz 
%pt., w K r a k o w i e :  W. Rcdvk apt., K. W iszniewski apt., w M i e l n i - y .  Mich. Krokowski apt., w N o w y m 
8 a c i  u : W. F ilipek . R. Jakubowski apt., w N o w y m  T a r g u :  K. L a u r , apt.. w P o d w o ł o c z y s k a c h :

F. N ab lik , A. Mańkowski apt., w P r z e m y ś l a n a c h :  E. Baranowski apt.,

Osoba w b ro ili wieko
z dobrego domu, znająca się wyśmienicie 
na wychowaniu d z ieo i, zarządzie domu i 
kuohil, władająca językiem polskim, fran­
cuskim i niemieckim, poszukuje miejsca do 
zarządu domu u wdowca lub u fam ilii. Po­
lecenia pierwszorzędnych domów. Łaskawe 
oferty przyjm uje A dm inistracja „Gazet 
Naroduwej" we Lwowie, pod lite ram i: Tl 
W. Nr. 87. 1979 3 - 3

Uzdolniony kucharz
poszuku,e posady w re s ta u ra c ji  w 
m iejscu  lub na prow incji. B liższa 
wiadom ość pod l i t e r ą : Ś. B w A d- 

uii r is tra c ji „G azety  N arodow ej". 
1960 2—3

Pszczelarz i leśniczy
mogący wykazać się chlubnemi świade­
ctw am i poszukuje posady od 15. marca 

18»7 r.
Łaskawe ogłoszenia prosi pod lite ra­

mi A. S. poste restan te  Brody. 1977 2-3

Przewyborne w smaku i zapachu
ze zb io ru  m ajow ego przez SUEZ 

zprow adzaue

IjERBATY
n  c h i ń s k i e

a m ia n o w ic ie :
*/»k ■*

N. 0. ,A ssam -Peeeo-M andarin“ n a j­
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 

N. 1. „Taszu" Terła Chin, iółto-kw . 4 — 
N. 2. „Juntojozan Pecha" biało-kw. 4-— 
N. 3. „Nandżwn", czarna mocna . 3-20 
N. 4. „Souchong", mało narkot. . 2-80 
N. 5. „Congo“, fam ilijna dobra . 2-— 
N o. „Pru»zek herbaciany “ . . . 1-50
N. 7. „Wysiewki*, z najlep. herbaty 1 70 
N. 8. „Souehong", najprzedniejsi .  w

oryg. drewnianych skrzynkacn 4-— 
N. 9. „SouchoLg* powyższa na wagę 3-60 

poleca handel

ST. MARKIEWICZA
we Lwowie, Rynek I. 42.

Tymczasowe doniesienie.

Dnia 20. marca r. b.
(najdalej) otworzony będzie

we Lwowie, przy placu Halickim 1.2 [h]
pod firma

A. KRZYSZTÓFOWłCZ
M 1 G A Z Y I

■r 1

dekoracji i sztukaterii pokojowych, 
storów, żaluzji, kobierców korko­

wych, chodników : posłanek
(w Czerniowcach znana od 20 lat istniejąca firma).

l^ T "  W szelkie łaskawe zamówienia aż do otwarcia 
magazynu, przyjmuje tymczasowo biuro przy ulicy Ko­
pernika 1. 9, Ii. piętro. 1982 2 - 2

I M U l U  H  I i 14  I i Ą H M
Kantor wymiany

o. k uprz. gal.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sp rzedaje

w s z y s t k ie  e f e k t a  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

; 5°j0 LISTY hipoteczne, !
’ 5“0 premiowane Listy hipoteczne, \

które według prawa z d. 1. ’ipca 1868 (Dz p. P. X XX VIII. N. 93.) 
i najw. p^st. z dnia 17. grndnia 1871, mogą być użyte do lokowania 
kapitałów funduszowyoh, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, ss w ty m  k an to rze  do nabycia .

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłooznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1761 8—r

W 4 H ł » W H 4 łH > H  I 11 I I

N o w o  u r z ą d z o n y

HANDEL

chińsko-rosyjskiej

we Lwowie, plao Marjaoki L. 10.
poleca zbioru m ajowego:

‘ |, kilo Congo Nr. 1. zł. 1 6 0  
Sonchong czarna , 2. „ 2-— 
Souchong czarna 

zbiór majowy „ 3. „ 3-— 
Kaysow . . . .  4. „ 4-— 

Melange Je Łond. „ 5. .  4 —

‘/i kilo Pecco 
Karawanowa 

„ najprz. 
Gumpow per 

h przed.

N r. 6. zł. 3—  
* 7. „ 4—  
.  8 . .  6—  
„ 9. „ 3 . -  
.  10. .  4 : -

W ysiew ki herbaciane ‘ |i kilo złr. 1*30 —  z najlepszych herbat złr. P60

Zamówienia z prowincji wysyła się odw rotną pocztą. Opako­
wanie n<e liczy się.

!XXXXXXXXX^ 

F a b r y k a
świec woskowych i blichownia wosku

FR. SCHUBUTHA i SYNA
LTÓW, Rynek 45.

poleca

n ag ro d z o n ą  s re b rn e m i m e d a la m i z a s ł u g i ,  z is tn ie ją c y c h  do tąd  
najpiękniejszą i najtrwalszą

MASĘ do zapuszczania podłogi
w p ięc iu  k o lo rach  

Nr. O 1'ftła — N r. 1 jasno-żółta — N r. 2 jasionowa — N r. 3 orzechowa —
N r. 4 mahoniowa.

Denniki szczegółów na żądanie franco.
UWAGA. W ostatnich cz isach namnożyło się mnóstwo lichych 

naśladownictw naszej masy do podłogi które są w cenie wprawdzie niż­
szej, lecz ta i i z pełnie nie do u życ ia ; przestrzegam y więc przeć &•- 
kupnem takowych- I 7i 2 6—7

OOOOOOOOOOOOG

JA K  IH H If o s n c z
p o l e c a

w yp ró b o w a n e  i  n ie za w o d n e  ś r o d k i  
ko sm e tyczn e

odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania.

W n r la  n t£ń<  l ) zapobiega tworzeniu się łupieżu na głowie, oźywis, 
w o a a  a i e r u t a ,  ntrwala W w e  i połysk włosow. F lakon SOct.

Olejek chino-taninowy.
flaszki można spostrzedr skutek — Cena 1 zł. 20 ot.

Esencja miętowa do płukania ust,
rzeźwiająoego smaau i zapachu, bardzo korzystnie w p ły w a  n a  d z ią s ła  
i  zęby — Flakon 50 ct.

Proszek roślinno-alkaliczny,
białość, usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i próchnienie zębów. 
Pudełko 30 i 60 ot.

ORIENTAi INA (pudr płynny)
nadaje twarzy piękną i przyjemną białość, odświeża płeó i konserwuje 

Cena 1 z łr., gąbeczka 10 ot

M Mii M A R I E
uezeuuica W ortka.

m o t t  k r o j u  h w
ułatwionym sposonem 

według najnowszego systemu paryskiego.
Cały kurs trwa 1 miesiąc, codziennie po 2 godziny. 

Przyrządów żadnych nie trzeba prócz papieru rysunko­
wego i miary oertymetrowej 

Każda uczennica wykończa jedną suknię kompletnie 
i dwa stan ik i, jeden zmniejszony, drugi powiększory. 

O a ł y  K u r s  b O B a t o j e  l O  » ł r .  
Zapisywać się można codziennie od godz. 3—6 pepołud.

Lekoj« w domach prywatnych przyjm uję po 1 złr. 
za godzinę od jednej osoby, po 1 zł. 50 ot. od dwóch osób.

U lica T ryb on a lsk a  1. 16, II. piętro.
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B i a ł e  i  p i ę k n e  r ę c e ! !
otrzymuje się po k i l k u r a z o w e m  n a t a r c i u

KREMEM ROŚLINNYM
słoik 80 centów

GRYSIK toaletowy do mycia rąk
dla w ydelikatnienia zgrubiałego naskórza. Pudełko 25 ct.

Proszek do czyszczenia paznogei
dla nadania białości, różowego odcienia i pięknego połysku, 

budełko 25 ct.

N abyć m ożna we L W O W IE  w sk lepach  w łasn y ch : ul. K oper­
n ik a  1. 3. h o te l E u ro p e jsk i i u lica H a lick a  róg W ałow ej. W  K R A ­
K O W IE  Sukiennice 1. 20. W C Z E R N IO W C A C H  R y n e k  1. 2, 

oraz v:e w szystkich pierw szorzędnych sk lep ach  i a p te k a c h .

1T K ICYGARETOWE
z p raw dziw ych  fran cu sk ich  p ap ie rków  c; e a re te w y c h

Houblon, Dorobantul, Job, La Patrie, Mais, Panama, A badie, Cartoucbe 
w dwóch gatunkach, Persan i t. p. najlepszych gatunków  poleoa

A N T O N I  G A W Ł O W S K I
plac JVXar*jachl 1. 8 , I. piętro .

Mam także zaszczyt zawiadomić Sz. Panów odbiorców, ie  otrzyma­
wszy w arkuszach „La Patrie," k to r są uznane jako nie szkodliwe, mo­
gę odtąd wyrabiać podług żądania różnej długości. Zarazem o< rzi.ga a- 
Szan. P  T. Publiczność przed agentam i, którym wyrobow moich do sprze­
daży nie powierzam, lecz wszelkie samówienia ustn ie  lub pisemnie oso­
biście zai itwiam.

Sprz daję w pudełkach i bez pudełek. — Cena za 1000 tutek 1 z ł 20 ct. 
i  wyżej. Szanowni odbiorcy z prow incji zamawiający wyżej nad 2000 sztuk, 

nie opłacają kosztów opakowania.
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I SKŁAD KOMISOWY
| C. k. uprzyw. Fabryki
i  B u e d y l t a  S ctro lla  Syna w Bram in.

S z y r t l n g i ,  S z y fo n y  sz tu k a  40  m etrów  od z łr. 8 ’20 do złr. I S ‘50, m e tr  od 2 0 7 i c t. do 47 cen tów . 
P ł ó t n a  g ó r s k ie  b a w e łn i a n e  (lepsze  od w eby K in g ) sz tu k a  23 m tr. od złr. 6 -20 do z łr . 7 ’65, 1 m e tr  

od 2 6 '/ i  ct. do 33 cen t.
C re a sy , D y m k i ,  B r y l a n t y n y ,  O x fo r d y ,  F l o r i d a s y  e tc .

polecają

Ed. OBEELEITHNERA Synowie
O n n ik  fabryczny na żądanie flranco.

Handlowiec
po lak , obmajoiniony gruntownie i h»n- 
dleni gslanteryjuym . drobiazgowym . por-
celanyT chirurgiomyin ■ bandaży korzen­
nym /delikatesów , piw niczną robotą i fa­
brykacjami dotyczącemi t. j. wódek , ma­
rynat, pazt itd. który ■ am bitn ie zawiady­
w ał intoresem. . . . .

Władający jęrykiem polskim . ruskim
i niem ieckim, posiadający chlubne sw.a-
dectwa i r e k o m e n d a c j e  j . kolei egzamin
telegraficzny, niogący złożyć kaucję, po­
szukuje posady od 1:> marca b. r  jako 
Dysnonent Buchhalter, Inkasent , Podrożu- 
J ą T p i w U n y .  B -P M j-Ł  Bównbsi może 
przyjąć posadę pryw atną 1938 3 - 8

U .rasa* »»4 o łaskawe zgłoszenia pod 
lit.: I  K. poste rest. Kraków.

Papier muślinowy
do ozdabiania i przylepiania na okna, 

drzwi i t. p. 
biały, kolorowy, z napisami, dese­

niami, obrazami, kwiatami itp. 
Poleca:

Alojzy Hubner
L w ó w , u l .  K a r o la  Ludwika 1 .1 3 .

d a w n ie j c u k ie r n ia  B o tle n d e ra . 
(Dla odsprzedającycb^naczn jM -abat)^

Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
J .  P o l i u s L l e g o  

we Lwowie ul. Karola Ludwika I. 5
>862 poleca 17—30

oficjalistów , nauczycie li i wszelką 
służbę.

i r y p i a a l n t  f l a a i k i  
e m a r k a  o a h r o a a ą  
p a  76 e t .  1 1  a t r .  6 0  e t

Wo Lwowie w aptece Z. R uckera  . 
w Krakowie w ap. 8 . R ad le ra , S. B tock-

: tr  ...... . i—  173G

1
7  .  d e n  o d » n l o t e k ,  iroR O T ru- 

" ' „ „ I ,  u k ó ry  lu b  b r o d a w k ę  
| 6 „ „ i  p e w a io  w  n u j k r n i -  
I  l s , m  c i u l e  1 b e i  b ó lu  p r z e z

t j l k o  n a p e e i l o w a n l e  s ta n -
' ab

i j im u  —-----
n y m  J e d y n ie  p n w d i i w y m  
g r o d k ie m  R a d l m e r a  « 

Oserw*nćJ Apteki w P •miału. ̂  
P i ę t k i  * f lm sa k f  1 p ę i e l k l e m  6 0 e t .

MfcrtMdiiUin nwsjSWmMdini MidaUlen

S k ł a d y :  we Lwowie w apt. Z. Ruekera. 
tudzież w apteksch w Tarnowie, Sambo• 
n e , Nowym Sączu, Zbarażu Drohobyczu, 
Jarosławiu i Rzeszowie; w Brodach w ap. 
Adolfa Lateinera , w Mielnicy w (aptece 
Krokowskiego. 1741£2 —26

CHOROBY ZARAŹLIWE
N ie d a w n e  lu b  a o d a w n io n e , sk ro fu ły , c h o ro b y  

<k o rn e  ( lisza je , w y rz u ty , s tru p y , tr<\d) i in n o  eier» 
c ie n ia  n a s k ó rn e ,  sp o w o d o w a n e  zan ie c z y sz c z e n io m  
i ze p su c ie m  k rw i. W rz o d y , g ru czo ły , reu m aty zm , 
ran y  i w rz o d y  w  u s ta c h  i w g a rd le , n a b rz m ie n ia , 
i vrkj«Ił- n a  k o śc i,  s tru m , n iem o c  i d ru g o rz ę d n e  1 

/«ćft»rz«;iine p e ry o d y  sy filisu  n a b y teg o  lub  dzie-

7L * “z*n i«  u iezaw o A n e  i ra d y k a ln e  ch o ró b  n a j-  
• la r tlz ie j z a s ta rz a ły c h  i n n ju p o rc z y w s ry c h , n ieua- 
tcp u ją c y e b  p rz e d  ta d n ^  uictodją le k a rs k ą , leczą  
■ ic p rz e z  u ż y c ie .

łSCUlTS DU ł i i a i i u w n s i i i
Jedyne potwierdzone przez Akadentję Medyczną w Paryżu  

Jedyn* upoważnione przez rząd francuski.
Jedyne, jakich używają w szpitalach Paryskich.

L e k a rs tw o  to , b a rd zo  p rz y je m n e  w  sm ak u , 
z a le c a n e  o d  la t  p rze sz ło  60 p rz e z  n a jz n a k o m itsz y c h  
le k a rz y , j a k o  n a js k u te c z n ie js z y ,  z n a n y  dotąd,^ ś ro ­
d e k  p rze c z y a  c z a ją c y  k re w , j e s t  j e d y n e m  w  ca ły m  
św ie c ie , j a k ie  o trz y m a ło  w y ż e j w y m ie n io n e  ty tu ły  
l o z n a k i h o n o ro w e , eo  d o w o d z i jeyo o lb rz y m ie j 
sk n teczn o ae i.

P o d  d o b ro c z y n n y m  w p ły w e m  ty c h  b isz k o p tó w  
a p e ty t  p o w ra c a , fn n k e y e  ż y w o tn e  w ra o a ją  do 
n o rm a ln eg o  s ta n n , a  p o  k i lk u  ty g o d n ia c h  le c z e n ia  
ch o rz y  sp o strzeg a ją^  że  w s z y s tk ie  p rz y p a d ło ś c i  
c h o ro b liw e  n ik n ą  1 z d ro w ie , ch o ć b y  n a jm o c n ie j  
p o d k o p a n e  p rze *  z e p su c ie  i  z a n ie c z y sz c z a n ie  
k rw i, p o w r te z *

OM U M K  inrou, •
Dostać można we Lwowie w aptekach : 

„inów K. Mikolascha, Krzyżariowzkiego 
N ahlika; — w Krakowie w aptekach pp. 
Turc yńskiego, Rcdyka i W iizmewikiego.

poszukuje do

sprzedaży losów zastępców
wa wszystkich m iastach Galicji 

i Bukowiny.
B d jF ’ P rzy sk rzę tn em  zajęciu  

się z a w iązaniem  stosunków  s ta ła  
p ła c a .

Zlecenia do pana

W ilhelma Hackenberg
w Bernie. 1976 2— 3

Zaziębieni©
Urtbozć ż o l» d k z (  i i » z t r z w m « « .  
odbijani., n n d n .W )  ł a g o d s l  I

mowa
C. S te p h e n a  W in o  C o c o w *.

o

m ara i K. W iszniewskiego.

1669 P A R I S . 1—4

modnych towarów

W s p a n i a l e
Album illustrowane

zawierające 587 rycin niewydenych dotąd su­
kien damskich. gotowych ubiorów, materji 
na ubiory dla pań, dzieci i mężczyzn itd 
jak również wymienienie po nazwisku ma­
terji jedwabnych, trełnianyeh, bawełnia­
nych, płóciennych itd. itd.

w y s z ł o  z  d r u k u
wyseła się bezpłatnii I franko na żądanie 

zafrańkowane przesłane do

PP. JUIES JALUZOT 4  O
w Paryżu.

Również wysyłają się bezpłatnie próbki 
różnych materji, składających kolosalne 
zapasy magazynów PRIN7EMPS. (Dokładnie 
oznaczyć w liście gatunek i cenę)

Wysełka bezpłatnie do całej monarchii 
Austro- Węgierskiej wszelkich sprawunków 
mających najmniej 25 franków wartości 
a t opłatą kosztów przesyłki i cła z pod 
wyżką 150/, g d  wartości.

Dom ekspedycyjny w BRAUN AU.

ród wielu środków domowych, 
zalecanych przeciwko podn- 
grze i reumatyzmowi okazał 

' s ®  j  się naj s k u t e c z n i  ej a z y a  
_^k i n a j l e p s z y m  prawdziwy 

Pain - Eipellor z kotwicą. 
Nie jest to żaden środek tajny, 
ale preparat ś c i s ł e  r e a l n y ,  w y ­
p r ó b o w a n y  p r z e z  l e k a r z y ,  
który możua słusznie jako w zu­
pełności zaufania go lny polecić 
każdemu choremu. Najlepszym 
tego dowodem służy ta okoliczność, 
iż wielu chorych, spróbowawszy 
innych pompatycznie wysławia­

nych środków leczniczych 
wróciło jednak do Pain-Expelieru.

Przekonali się bowiem przez po­
równanie, iż bóle reumatyczne, jak 
łomota członków i t. p., również 
ból głowy, zębów, ból w krzyżach 
i kłucie w boku (kolka) i t. p .  od 
użycia Pain-Expelleru nąjprędzej 
przechodzą Niska cena, wynosząca 
zależnie od wielkości flaszki 40 ct., 
70 ct. lub 1 zł. 20 ct. umożliwia 
nabycie tegoż i biednym a liczne 
pomyślne kuracye dają gwarancją, 
i ł  pieniędzy nie wyrzuci się da­
remnie. Należy się tylko wy­
strzegać szkodliwych naśladować 
i uważać za prawdziwy jedynie 
Pnin-Expeller z „kotwicą." Główny 
skład w aptece pod Złotym Lwem 
w Pradze, przy placu 
Mikołaja (Niklasplatz) 7.
J o s t  u a s k ła d z ie  p r a ­
wie wo w sz y s tk ic h  
ap tekach .* ) MM,

y r Ktosię waha,
jaki środek ma wybrać przeciwko 
swemu cierpieniu ze wszystkich w 
gazetach zachwalanych, ten niechąj 
napisze po polsku kartę korespon­
dencyjną do „Richter’s Verlags-An- 
stalt w Leipzig“ w której niechąj 
żąda broszury „Przyjaoiel ohorych" 
"W" pouiieniouej książeczce opisane 
są obszernie najlepsze I najpew­
niejsze środki domowe (medyka- 
menta) i załączone dla objaśnienia

t *  świadectwa ohoryoh.
Te świadectwa świadczą najwymow­
niej, ii bardzo ozęsto pojedynczy 
środek domowy wystaroza de wy­
leczenia chorób, któreby się mogły 
zdawać nieuleczalnemi. Gdy chory 
rozporządza właściwym środkiem, 
wtedy można oczekiwać wyzdro­
wienia nawet w ciężkiej słabośoi i 
dla tego niechaj żaden chory nie 
zaniedbuje zamówić sobie „ P r z y ­
ja c ie la  c h o ry c h !1 Za pomocą tej 
książeczki, która wcale ua to za­
sługuje, aby ją przeczytano, może 
każdy bardzo łatwo zrobić właś­
ciwy wybór. Zamawiający bro­
szurkę nie poniesie żadnych w y­

datków  na  przesy łkę .

ua

;

C. Ir. uprzyw. kolej galic. Karola Ludwika.

O b w i o s z c z o n i e .
-oD łG ® -

32gie zw yczajne

Zgromadzenie Walne Akcjonarjuszów
ces. król. uprzywilejowanej

kolei g a l icy jsk ie j  K arola  Ludwika
odbędzie się w so b o tę  dnia 14. maja 1887 r. o gedzinie 10. przed połud.

w© Wiedniu,
w sali Stowarzyszenia auatr. Inżynierów i Architektów I., Eschenbachgasse Nr. 9.

^ o r z ą ć L e ł c  d . z i e n n y :
1. S praw ozdanie w ydziału  rew izyjnego z zam knięcia  rachnnków  z r .  1886.
2. Spraw ozdanie roczne B ady zaw iadow ezej.
3. U chw ała co do przychodu z r. 1886.
i .  P rzed łu żen ie  ko le i lokalnej Ja ro sław -S o k al do g ran icy  P aństw a.
5. Relacja o udzieleniu Nbjw koncesji na kolej lokalną Dębica-Nadbrzezio z odnogą do Kozwadowa, 

w n i o s k i  celem obmyślenia funduszów.
6. W ybór w ydziałn  _rewizyjneg 0 zbadan ia  rachunków  z r. 1887.
a U zupełn ien ie zawiadow czei . . .  i
P a n o w i e  akcjonarjnsze , posiada jący ' najm n ie j 40 akcy j, życzący sobie h\

echca łloŻYC w zm iankow aną liczbę akcyj w mv§l 88 22 i 26 sta tu tów , najdale j do dnia 15. •
S i , ! .  S t o j m J ł  - “ o - ” 1 p o t Z , d , V „ i (  n .  . l o ł l . .  t a r t ,  » .W p» do
walnego. —  •

W łub UL j  CLI,  Lt*  »» * J ' i j  o g ’ I  L
w w ym ieniouych kasac ageu urac^^. ow ania prz0Z inneg0 do gło80wauia upraw nionego A kcjona- 

;a r»  o d S n e  na im i^ obranego za jtepcy  opiew ające pełnom ocnictw o, na odw rotnej stron ie  k a rty

^ o aCA kci0^ r jn 8 z e Wab 9 ^ 4 ^ * ^ at^ CẐ lepos° ^ laŜ Cr1' ^  -“ Ł  P°dBtawio Pełnom ocnictwa p rzen iesionych ,
i i ł o w a n e  S  k a rty .leg ity m a cy jn e  (pełnom ocnictw a) najpóźniej w p rzededn iu  w alnego Z grom adzen ia

^ Ga id e r 4 o 1 S r dkS ’ pr&wo d0 jodnego głosn, żaden jednak  Akcjonarjusz nie może zastępować więcej 
25 głosów we właenem i monodawców im ieniu.

Wiedeń, dnia 10. marca 1887. 1 9 6 9 !_!
R a d a  s s a u f i a d o w e s a .

W ied eń  — „H otel M etrop o le .11
R in g strasse , F ran z-Jo te fs-Q u al W ielk i h o te l p lerw szorzędcy .

300 pokojów i salonów (od 1 zł. wyżej), winda osobowa, czytelnia zaopa­
trzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową*), pyszna { 
weranda, kąpiele w Dunaju i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju 
przy domu, omnibus hotelowy przy dworcach kolejowych. Przy dłuż.?:, m 
pobycie pomieszkanie po zniżonych cenach.

1365 9 -9 2  L. SPEISER, dyrektor.

BOLESŁAW MIKULIŃSKI
krawiec męzki, 1981 1—3

dostawoa uniformów dla pp. O nędników  c. k. uprayw. kolei K arola 
Ludwika i c. k. kolei Państwowej — poleca P. T. Publiczności swój

W ażne dla c ierp iących  na

gościec, reumatyzm i nerwy.
Publiczne podziękowanie.

Do pana aptekarza Juljusza Herbabny we W iedniu
Wielmożny pan zasłużyłeś sobie w .kutek w ynalezienia Neurozylinu 

u cierpiącej ludzkości nieskończoną wdzięoznośó, do których i ja należę. 
Ten błofloczynny Neurozy lin okazał się u mnie wybornie, dlatego zaleciłem
go moim znajomym zajusilniej.

Huziatyn 15. lutego 1886. ______  B. Btrhenfeld.

Upraszam o przysłanie mi pańzkiego cennego Neurozylinu mooniej- 
szego gatunku dwie flaszki za pobraniem, albowiem ten domowy środek leoz- 
niozy jest przed wBiystkimi innymi najlepszym  i najniezbędniejszym. 

Petersw ald (Czechy) 16. marca 1886. Ig. Wolf, garbarz.

Cena flakonu Nearozylinu (zielono opaku- 
wauego) 1 złr., mocniejszego gatunkn (opakowane­
go rożowo) na gośoiec, reumatyzm i porażenie 
1 zł. 20 ct., pooztą ta  1—3 flakonów o 20 ot wy­
żej za opakowanie

H  Każda flaszka w dowód prawdziwości opa-
Itrzoua je s t ubocznym znakiem ochrounyn., na oo 

zwraca się uw agę. 1005 4 —4
C entra lny  sk ła d  w ysyłkow y d la  p ro w in c j i :

ne W iednia , „Apteka znr B arm heralgkeitu
Jul. H e r b a b n y ,  Neubau, Kaiserstrasse 90.

Takowy nabyć można we Ladowu : w aptece pod „Srebrnym Orłem*, 
Zygm. Ruoker, ap t. P iotr N ikolaseh i apt. J. W ewiórski, apt. H. Blumen- 
feld, A. Sklepińszi. J  B eiser; w Krakowie: E rnest Stockmar, W. Redyk 
apt.; w Białej: Józ. Kolassa, i A. Fuehs i R. K e le r ; w Brzeżanaeh: H. Dem­
biński ; w Borszczowie : M. NIemezewski; w Brodach: M. Reder ; w Czer- 
niotccach : u Golichowskiego, dr J. Barber, W. v. A lth j w Dorna Watra P. 
F n tsoh  ; w Drohobyczu: 3. Aiohmćller i L. Dobrzyniecki apt.; w Ourahu- 
mora: E. B o teza t; w Jarosławiu: J . Rohm i G rzym ała; w Jaśle: R. Palch; 
w Kimpołung: F . F ritseh ; w Kołomyji: J. Sidorowioz i E. S ten ze l; w K ry­
nicy : H. N itrib it ; w Milówce: U  Q n irin i; w Mielcu : A. Paw likow ski: w 
Podwołoczyskach: D. Schneider ; w Przemyślu: A. M ańkow ski; w Raiowczwh: 
J . Rosignon i Deoani; w Radymnie: A. Karpiński : w Sadagórzt: Rąbino-

7:YKr'
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wioz: w Sniatynie: F . N iem ozew ski; w Suczawie: Ed. L iszka i J  Haber- 
man ; w Sądowtj Wiszni: W. W łodsim irsk i; w Stanisławowie: A. Beili 
i J. Macura a p t ; w Samborze: Aleksiewicz apt. w Starożyńeu : H. F ćllen- 
baum ; w Tarnopolu: J ■ Jam rogiew ici, K. K ahane; w Ustrzykach: J. R iedl; 
w Wilamowicach: F. Sohneider; w Żółkw i:  w o. k apt obw. A. Dadleoa.

w e Lw ow ie, plac Halicki 1. 12.
N a  k a ż d ą  p o r ę  r o k u  o t r z y m u j e  w i e l k i  w y b ó r  m a t e r j i

z pierwszorzędnych, fabryk.
W ykonuje w ezelkie sukn ie  ja k  n a js ta ra n n ie j podług n a j ­

nowszej m ody po cenie um iarkow anej.
T elegram : 

Bolesław Mikuliński 
Lwów.

Adres :
Bolenia.w  H lk u llń a k l

we Lwowie plac Halioki ł. 12.

Telefon: 
K r  1 64 .

:xxxxxxxsocxx»oooooococ3CX:

lóTa. Ś - w ię t a l
Wszelkie towary korzenne a to:

R odzynki, m igdały , dak ty le, fiigi, orzechy, w anilia , cyka ta , cu k ie r, 
kaw a, h e rb a ta , czekolada, sm alec, słonina, pow idła, ś liw ki.

W in a  au s trja c k ie , w ęg ie rsk ie , francusk ie , h iszpańsk ie . R um , 
arak , likw ory, wódki, kon iak  p raw dziw y , p o rte r, piwo ang ielsk ie , 
piwo p ilzneńsk ie E k sp o rt.

N a jtan ie j w handlu

Lw ów , przy ul. K rakow sk iej 1. 11.
1994 i - ?

L. 7500.

Rozpisanie ofert.

Z A P R O S Z E N I E .
N a d w u n a s te

Ogólne roczne Zgromadzenie
członków T ow arzystw a zaliczkow ego

ua pow iat R ohatyński w R ohatynie. S tow arzyszenia zarejestrow anego 
z poręką n ieograniczoną, k tó re  się odbędzie dn ia 2 3 . M arca 1887 o

godzinie 3 po południu w gali R ady pow iatow ej rohatyńsk ie j.
Porządek dzienny:

1. S praw ozdanie z czynności i rachnnków , tndz ież  pzzed lo ien ie  
bilanBn za rok 1886.

2. Spraw ozdanie ko m is ji szkon tru jącej z R ady  nadzorczej w ybra­
nej do spraw ozdauia rachunków  i b ilansu , z w nioskiem  udzielen ia Dy 
rekc ji abso lu to rjum  z przedłożonych rachunków  za rok 1886.

3. W niosek Rady nadzorczej co do podzia łu  czystego zyBku za 
rok  1886.

4. W ybór trzech  członków  R ady nadzorczej w m ie jsce  u s tę p u ją ­
cych na la t trzy .

5. P rzy jęcie do za tw ierdzające j w iadom ości! w yboru dwóch człon­
ków D yrekcji w ybranych przez R adę nadzorczą.

6. W ybór 3 członków kom isji cenzorów d la  oznaczenia k red y tu  dla 
członków  Rady nadzorczej.

7. W nioski członków .
R ohatyn dnia 11. M arca 1887.

Z S ad y  nadzorozej T o w arzy s tw a  zaliczkow ego n a  p o w ia t
B ohaty& zkl w  B o h a ty n ii ,

S tow arzyszen ia  za re jestrow anego  z poręką n ieogran iczoną.
Prezes Sekretari

Stanisław  hr. K rasicki. D r. W ładysław  Węgrzynowski.

C. k . M in isterstw o  hand ln  za m ie rz a  oddać w ykonanie budowy 
„gm achn d la c. k. za k ła d a  pocztowego i te legraficznego w K rak o w ie0 
najm nie j żądającem u .

Koszta wynoszą w przybliżeniu:
I . Za głów ny bn d y n ek  . . . .  212930  zł. 90 ct.

I I .  Za wozownię, w ychodki i zb iorn ik  na śm iecio 3066 „ 48  ,
I I I .  N a pojedyńcze, dopiero po w ykonaniu obliczyć 

się da jące  roboty , przew idziano  kwotę . * 24000  „ —  „
B liższe postanzw ien ia co do w noszenia o fert tn d z ież  fo rm nlarze  na 

o ferty , p lany  w raz z kosztorysem  i opisem  budowy, jako też  ogólne i 
specja lne  w arunk i budow y wyłożone będą od 10. m arca  r. b. w c. k . 
D yrekcji poczt i te leg rafów  we Lwowie i w c. k. u rzędzie  pocztowym  
w K rakow ie, gdzie takow e w godzinach urzędow ych p rze jrzeć  i b liż ­
szych in form acyj zasięgnąć m ożna.

Odnośne o ferty  —  należy  odpow iednio ostem plow ać i w zapieczę­
tow anej kopercie  w c. k. D yrekcji poczt i  te leg rafów  we Lwowie lub  
w c. k . u rzędzie  pocztow ym  w K rakow ie n a jd a le j do dnin 26. m arca  
r. b. godziny 12. w po łudn ie , w n o s ić — w zględnie frankow ane n ad sy łać . 

W adjum  wynosi 12 .000  zł. w. a .
C. k. Dyrekcja poczt i  telegrafów.

Lwów dn ia 9. m a rc a  1887. 1990 1—1

Płynni złoto
i

srebro

do pozłacania, posrebrzania i popraw ienia rum ob azowyoh 
i zw ierciadlanych, przedmiotów z drzewa, metalu, szkła, 
poroelanj, skóry, papierń i innych. Użycie bardzo pnjedyń- 
eze. Cena flaszki z óendzlem 1 zł., 6 fi 5 zł., 12 £. 9 zł.

Za pobraniem lup nadesłaniem  gotówki u L. Feith jun. 
w Bernie llóorawa)

SZPRYCOW&NIE PP. GRIMAULT I K°: roslut
MATICO

GRIMAULT I K ’, APTEKARZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

Matico, ezprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat 
kilku na powszechne wzięcie. Leczy w  bardzo krótkim 
czasie najuporczywsze r s ttą c sk i.

k SlLAD w  P ajltżu, 8, c l . Y iy b n n e  i w  ołówictch  APTSZACH.

We Lwowie w apt. pp. M ikolascha, W ewiórskiego, Rnckera i  8klepińskiego.

Q - a , l i c 3 7 ‘3 s 3 s l  B s i n J f c  3 s r e c x 3 7 - t o " W 3 r .

C z t e r n a s t e  z w y o z ą j n e

Walne Zgromadzenie Akcjonarjuszów
Galicyjskiego Banku kredytowego

odbędzie się na dn in  5  k w i e t n i a  1887  o g o d z in ie  1 2 tej w  p o łu d n ie  w  w łasn y m  g m a ch u  w e L w ow ie p rzy
ulicy  J a g ie l lo ń sk ie j lic z b a  3.

A rrA  r>i~, m, y  -

1. Sprawozdanie z ezynności i przedłożenie rachunków za rok 1886
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego.
3. Uchwała względem podziału czystego zysku.
4. Wybór dwóch członków Rady zawiadowczej (§. 14 statutu)
5. Wybór Wydziału rewizyjnego na rok 1887.

Panowie P. T. Akcjonarjubze, mający zamiar wziąć udział w tem Zgromadzeniu zechcą 
stósowuie do §§. 34 i 36 statutu Banku swoje akcje wraz z bieżącymi kuponami złożyć najpóźniej do 
dnia 21 m arca 1887 W kasie głównej Banku we Lwowie, lub też w Banku angielsko-austrjackim  
w Wiedniu, gdzie otrzymają karty legitymacyjne, uprawniające do wstępu na rzeczone Walne Zgro-

n d rrl GTlI fimadzienie.

L w ó w  d n ia  5 m a rc a  1 8 8 7 .

R a d a  z a w ia d c w c z a .

(P rz e d ru k  n ie  b ęd z ie  op łaco n y ). 1774 l - i



6 GAZETA NA RODOWA z Niedzieli 13. Marca 1887.

Na zbliżające sie święta ffielkanocneJ 4 ( i
poleca

J O Z E F  H A N K E
Skład farb, pokostów, lakiorów, handel mateijałów

Dla uczynienia podłogi piękną, połyskującą i trwałą

Glazurę bursztynową do pociągania podłóg
w  sześciu  odcien iach  po zlr. 1 2 0  za k ilo .

FAFIBY d.o lartoowania
paki^cik w raz z opisem  użycia  w e w szy stk ich  k o lorach  po 3, O i 10 ct.

IUznaną powszechnie za najlepszą

n g ę  1® /RiptisACAmiiii p o j ł ó g
kolorowa zlr. 1, — bezbarwna ar.łr*. 1-40. I

pisanek toez trucizn |

c i

poci „Czarnym psem" 
M j W Ó w ,  R y n e k  / .  3 8 .

Szczotki do froterowania.
„ do zapuszczania.

do z a m i a t a n i a .
„ ręczne do zamiatania. 

Wosk do zacierania podłogi.

Widołka do wosku.
Trzepaczki, Miotełki.
Skórki irchowe.
Kadzidło kościelne i salonowe. 
Mydła toaletowe.

l e j

Perfumerje.
Woda kolońska. 
Korki do wina. 
Lak do butelek. 
Kapsle do flaszek.

Maszynki do korkowania. 
Lewarki gumowe. 
Korkociągi.
Pipy do beczek i t. p.

I
U w a g a .  NLuiejszem pozralam sobie nadmienić, że moja masa woskowa na podłogę składa się z najczyściejszego wosku pszczelnego i przez to samo czyni 

podłogę nadzwyczaj trwałą nadaje jej piękny lustr.

B L l o s a t O w y  p a >  
p l o r  I B  o t ;  Schott- 
w iener-Papier-Fabrik  we Wie­
dniu. 1473 9—?
V II. Ka i s e r .  t r a s i e  76.Ł O

PE A W D Z IW E

PIGUŁKI MORISONA
Pa ARTHAUD MOULIN

najlepaze ze środków czyszczących i 
przeczyszczających krew we w ize'kich 
słabościach zlegc przymiotn, skrofu­
licznych liszajach, w 7rzutach skór­
nych i zepsuciu krwi, 1655 8 — t  

Skład główny w Paryżu o p. Arth-tud 
M m iin , ap W arza  30, u lica Louis le 
G rand; r«  Lwowie skład wyłączny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek 

i p. Wewiórskiego dawniej Nahlika.

Najlepszy miód w plastrach
kilo 60 ct. w drewnianych pudełkach od 

kilo i wyżej z wolnem opakowaniem.

Najlepszy MIÓD róźanny
kilo 50 ct. w 5-kilo». puszkach blasza­
nych (puszka blaszana 30 ct.) dostarcza 
za nadesłaniem przypadającej kwoty lub 
za pobraniem Jerzy Dolenec, handel miodu 

w Lublanie (Laibach) Kraina.
Dalej polecam pasiecznikom , pierni- 

karzom i kupcom najlepszy gwarantowany 
m iód do k a rm y , m iód su row y , miód 
czyszczony, pa tokę  po najtańi z yeti o  - 
nach. 1016 3—6

Ogólnie przydatne dla nietiokrewnych
i rekonwalescentów 

I B .  S t r a Ł s n i c ł r l e g - c

PIWO SŁODOWE ZDKOWIA
analizowane przez Whych Drow L_*ola J  Krzyżanowskiego, asystenta Wgo D ra 
C zyrniaósklego, Prof. chemii w Uniw. Jagiellonjkim  — i K ra tsch m era  Prof. che­
mii zastos i hygieny przy  Uuiw. w i Wiedniu, Wypróbowane i zalecane przez W. 
Dró^' R^deę Dworu Prof. v. iiam borgera. Radcę Dworu Prof. B rau n a  v. F e rn -  
w alda Radcę Dwom Prof. Th. B illro th a  Prof. E . A lb e rta , Radcę Rządowego 
S ch n lt? I« ra , Prof. H ofm okla we W iedniu, oraz powszecnnie znanego lekarza cho- 
ró*’ dziecięcych D ra K ossen b la tta  w Krakowie, Prospekta darmo, " ł L ,

Główne bitu o i p iw n ice :
Wiedeń. Cber-Dóbling- NussdorferstrLS&e 29.

Główne zastępstwo dla Brakowa, G alicji Rrląbka a u r r . ,  Bukowiny, Krtie: twa i n i , 
_ Rumunii, u Wgo I g n a c e g o  R im ę e lh e im a , Mag farm w  K r a k o w i e .
E n  gros dla Lwowa i okolicy w aptece A SK L E P lN SK IE G fO

dalej u pp. aptekarzy:
L w ow ie u J  B e isera , K Krzyżsnc kii go , J Wewiórskiego , R uckera, i k 

R appaporta ; w B ro d ach  u M. K ulasa i C. Lateinera; w C zerninw each u F. La-i- 
genh ihna i W Beldowicis.; w D robobyeza a Otowskiego i Partyka ; w J a r o s ła ­
w iu u J. Rohm a; w K ołom yi u E. S te n /la ; w K rakow ie  u J. Trauczyńsi i go, 
K. W ilczyńskiego, K. Wiszniewskiego i K rau tlera  dróg.; w P odgó r i u J . ‘•'ka- 
kalski g r ; w P rzem yśla  u A. Mańkowskiego i Maszew ikiego; w R zeszow ie u 
A. K -rp iń sk iego ; w Sam berzc u J . A lekdew iczi,; w Sanoki u J. Z a re ri-za ; 
w "S tan isław ow ie  u A. Amirowicza L. Beil i J. M agura; w S try ja  n L. Gr,.t- 
n e ra ; w Saczaw i* n E. Likzlti; w T arn o p o la  u L. Fleischm ana i J . J  j r .  : ,e i -  
cza- w T arnow ie  u Wł. Chodackiego, K ijasa, E. Węgrzynowskiego, H. Witni!!- 
je ra  drog. i W. Miildnera kup. 1810 23—V

Kwizdy płyn gośćcowy
od w ielu la t  w ypróbow any w yborny środek  na

gośeck-c, roumatyzm i cierpienia nerwowe.
a  Takow y przydaje sie w ybornie przeciw  zw ichnięciu, sztywności 
Jm nszk"Iów  i suchycŁ ż y ł, przekrwawieiliu, zgi leceniu, 
T nieczułości skóry, dalej na m iejscowe kurcze (kurcze w 
l łydkach) przeciw bolom nerwowym, ohrzękłościom, 
I  powstającym w skutek długotrw ałych obandażowali, 

głów nie także do wzmocnienia przed i po odbyciu 
w ielkich wytężeń, po długich marszach i t. p., tudzież w po­

deszłym  wieku na osłabienie.

Kielskie bydlinki
wyś. wędzone, yr paczkach pocztowych około 45 sztk. 
1 zł. 70 ct, Łosoiio-aledzie wyb. pocitow® paczka około 
35 sztk. 2 zł. 25 ct. Kawior grubsz. kilo  2 zł. 80 c t., 
órśdni kilo 2 zł. 85 ct. W ęgcrz w galarecie, gruby, fa- 
Mczka pocztowa 3 zł. 70 ct. Franco za pobraniem. 
Kupcom tan iej. K . J .  LO eke A C om p H a m b u rg .

1627 2—6

T eodor R e in er ,
u rzędów me koncesjonowany główny ajent 
w Lipska. Parkstrasse 1., sprzedaje bilety 
pasażerskie do jazdy bezpośredniej po­
cztowym parowcem I klasy z Antwerpii 
do Nowegu Jorku, z F iladelfii ^  połącze­
n ia  ze wszystkiemi stacjam i zjednoczonych 
stanów Północnej Ameryki i Karndy.

Do Nowego Jo rk a  kosztn je | I. ka ju ta  
210 iia rek , II . kajuta 160 marek, I I I .  kl. 
(pokład) 60 mar. Do F iladelfii pozo itaj i 
eeny te s ime, d la  I I I .  ulasy jedynie 'O 
m r. n » r,_  równa się 60 ct, czyli 53 
k o p ie jo m .

Z Hamburga lub Bremy kosztu ją  bi­
lety do Nowegu Jorku 85 marek, jednak 
p aea ifo w ie  jechać muszą na LiverpoIl, 
albowiem ja  ’da bezpoiir idnia j  - ,t jeszcze 
droższą, .'azda koleją z Aus' rji do A n t­
w erpii kosztuje około 18 zł. Z karty  mo­
żna widzieć, że jazda m orska z A ntw erpii 
je s t praw ie o iwa dni krótszą.

W cenach i  Antwerpii zawarte są 
tak zwane potrzeby okręt iwe, czego w ce 
nach z H am burga lub Bremy nie ma. 
W ikt na okręcie je s t wolny i w ystar­
czający.

Na dworcu kolejowym w Lipsku znaj­
duje się moja służba, k tórą poznać mo­
żna po czerwonej gw ieidzi“ na czapce, 
którzy przyjm ują moich pasażerów Kt«- 
by sie chciał w ipraw.e podroży w rozu­
mieć zemną osobiście, przybędę do Lipska, 
podróż jest krótka i tam a. Poszukuje się 
sdolnycn ajentów. 1028 1—?
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Prawdziwe węgierskie naturalne

W I N A
w ysyła za pobraniem w beczkach od 10 

litrów  i w yżej: 
dobre stare wino stołowe białe po ?4 c t. l i tr  
wyśmienite z r. 1872 białe 28 , ,
R leesling z r. 1872 b łfc u_» ,  „
R uster Ausbruch słodkie biało 75 , ,

WINA czerwone najlepszej jakości od 
25 ct. i wyżej, S I  IWO WICA prawdziwa 
s y r m i k a  70 ct. do z tr. 1.20, BOUO- 
WICZKA trenczyńska (jałowcówka) 80 ct 
io zł. 1-50. — Beczki liczę n a jta rie j po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najm niej 10O litr  i aję 5°/0 rabatu.

Przy zamówieniach upraszam o do­
kładne podanie stacji kolejowej.

I g ,  B p i t z o r ,  właściciel winnic 
i piwmoy w P r e s z b u r g u  (W ęgry).

1261 O—V

W iedeński, oryginalny prawdziwy

Ekstrakt z babki zaostrzonej
(plantago lanceoleta Spitzweqerich) z (podfosforowem)

w a p n o - i e l u i e r u ę

jedynie preparowany przez aptekarza 7/iktora de Trnkoczy 
aptekarza we Wiedniu, Y. HiiU'l8thurQj»tras3e 113.

W yśm ienity, od 20 la t doświadczony i ni< p. sewyi iz jny  środek leczni­
czy. W początkach suchot (tuberkułów), łousumeji, osłabień.u płuc. przeciw 
wyriotom  krw styoi działa zaw arto ść  w apna " » •  , ekstrakc e w ten
sposób, że ropiące się ozęśel płuc zabliźniają się (zasklepiają się wapnem). 
P rzeciw niedoł | -ewnośc1, błędnicy, osłabieniu, skrofułom pomaga nader sku­
teczne * F  żelazo k re w  wytw a rz a ją c e  "*■  Kaszel chrypkę, katary, zafleg- 
mienie. dusznosó łagoczi PW  e k s tra k t z bubkl *  rozrzeuza i lchyla. Te 
trzy  lecznicze sk ła in ik : tworzą pospołu najnewiiiCjezy środek leczniczy dla 
w szystkieb na p i e r s i  1 p łn o a  cierpiących.

T T  w  a g a .
Doniosłych wyników mego oryginamogo pre­

paratu osiąga się za pomocą podwójnego działania 
ekstrak tn  s babki ijo strzonej w połączeniu i wa­
pnem że laza , co wielka liczba uzdrowionych po- 
m ierdza  podzięko* aniami, które są w oryginałach 
do p r z e j r z e n i a .  Szczególnie zwraca się na to uwa­
gę, *eby mego preparatu  ni» zamieniać z j odohue- 
mi tego rodzaju, zrezztą ażeby mó ir jg ii ainy p re ­
parat, saohować niesfałscowanym, na'eży żąduć przy 
i  ipn.e zaw sze: „ 8 p itzw e g p rich -E x trn c t m it K alk- 
E lsen  ans d e r  F ranciscus. A poiheke we W iednin“ .

(H undathurm atr tsse 113).
Jeżeli ekstrak t jes t prawdziwym, tedy na opakowaniu muszą się znaj­

dyw ać dwie tn  podane ryciny jako marka ochron a (roślina bobka zaostrzo­
na i święty Franciszek.)

Cena oryginslna 1 z l. 10 et. pocztą o 2t) ct. w:ęccj za opakowanie. 
Główny skład wyrobn i codzienna wysyłka ua prow incje: F ran i isittH ■ 1 po- 
th rk e  we W ie d n ia , H n n d e th o rm stra sse  N r. 113 (dokąd wszystkie Imtnwne 
zamówienia należy stosować). _ l

Dalsze składy w G alicji w ap tek ach : we LiFoune u Z R uckera; w 
Brodach u M. Kulaka . M. B edera , C L ateinera ; w Drohobyczu u Aichmul- 
le ra ; w i  rolo r *  u  P . K r«kiew icza, W ikt Redyka, F r. S >bierajskiego, 
K mst. Wiszn owakiego, E. Stockmara ; w Przemyślu u Al. Muńkow.-kt. g o ; 
w vzemiotPcarh n Kam A itha. 'IIlJ  2 0 -3 2

Prngskieakc. Towarz. budowy maszyn
w PRADZE przedtem Rustou & Co.) w PESZCIE

poleca niriejszeiu

RAKSOM ES SIMS & JEFFERIES L "
lokomoblle i parowe nilocarnie,

p la g i p a ro w e , s ta łe  1 p rzenośne polowe i lasow e koleje ,
przyjm uje

r e p e r a c j e  1 d o s t a w ę  części rezerw ow ych.
1002 4—6 Przełożony roin oddziału

■N77 “i l l i a . m .  -<£*-- S t e n a .
I l u s t r o w a n e  c e n n i k i  g r a t i s  i f r a n c o .

Tylko 3 zlr.
najodpow iedniejszy

podarek okolicznościowy.
(U pom inek  po um arły ch ).

Portrety naturalnej wielkości
wi dłag każdej fotografii nadesłanej. Za­
datek 1 zł. Gwarantuje się najw ierniejszą 
podobiznę. Fotografia nie będzie uszko­

dzoną. Czas dostawy 10 dni.

Prem iowany zakład artystyczny
Siegfried Bodascher

we W iedniu, 1120 4—? 
II . grosse Pfarrgasee 6.

O d z n a c z o n e  p o c h w a ł ą  Jego ces . Mości cesarza austr.

O d ś w ie ż a ją c e  i  O bfite  w  k w n s o r ó d  

Powietrze leśne i w pokoju
ty lko przez reipylonie aptekaiza Ghyllanego

E lt t i k : TT L E S N E G r O

Cena flaszki 1 z łr . a. w.
Praw dziw y do nabycia we Lwowie: 

hurtownie i częściowo u  ap tekarzy: panów P io tra  M ikolascha, J .  Beizera, 
E \  B lum enfelda, K . K rzyżanow skiego, Z. R u c k e ra , A . Sklepińskiego,

J .  W ewiórskiego ;
hurtownie w handlach m aterja łów  ap tecznych : pp. J .  H anke, A . H ubnera

i J .  Spath.
P raw dziw y do nabyc ia  w K r a k o w i e :  

hurtownie i częściowo u aptekarzy : pp. H . Markiewicza, E . R adlera,
W ikt. Redyka, Ad. Siedleckiego, E . Sobierajskiego, E rnesta  Stockmara, 

Józefa Trauczyńskiego, K onstantego W iszniew skiego; 
hartownie w handlach waterjałów aptecznych pp. M. Jawornickiego, 

J .  Jan ig i, Ed. K riiutlerb i -J. W iszniewskiego.
D alej częściowo w aptekach I hurtownie w handlach materjałów aptecznych B ara­
nów B"łz, Biała, Bóbrka, Bochnia Bob chów, Borysław, Burszczów, Brzesko, 
Brody, Brz,‘iauy, Buczacz, Bursztyn, Czortków, Dębica, Dolina, Drohobycz, Dynów, 
Gliniany, Głogów, Gródek, hi irodenka, H usiatyn, Jarosław , Jasło , Jeziorzany, 
Kołomyja, Kossów. łrosno, Iirzeszowicc, E utty , Leżajsk, Łopatyn, Mielec, Miku- 
lińce, Milówka, Myślenice, Nadworna, Niomirów, Nisk.,, Nowy Sącz, Obertyn, Oder- 
berg. Oświęcim. I odgórze, Podliajee, Podwołoczyska, Przem yśl, 'rzem yślany, Prze­
worsk Radomyśl. Radymno, Rohatyn. Rozdół, Róiniatów, Rozwadów, Rze§zo«, Są 
dowa Wisznia, Sambor, Sanok Sędziszów. Skała, Skałat, Skole, Sokal. Stanisławów, 
Staremiasto, S tryj, Tarnopol, Tarnów, Uhnów, Ulanów, Waręź, W ieliczka, Wi- 
':niez, Wojnicz, Wcjniłów, Zabłotó” . Zakliczyn, Zaleszczyki, Zbaraż. Zborów, 

Złoczów, Żmigród, Żółkiew, Żurawno, Żywiec.

Główny skład dia Galicji u F. Mikolascha aft
■ w e  L - w o - w i e .

C en tra ln y  sh ła d  ro zsy lk o w y  w  aptece obwo­
dow ej w  K o m e u b u r g n .

Opiócz ty h znajdują się we wszystkich miastach i miasteczkach monarchii 
składy, które od czasu do czasu ogłaszają prowincjonalne dzienniki.

Do łaskawego iwzględnienta. Przy  kupuio tego p repara tu  
uprasza się P . T . pub liczność, ażeby żąóala  Kwizdy p łynu gośćcowego 
i na t,n baczyła, że tak  kiiżda Haszka, ja k o też  karton  opatrzone sa po ­
wyższą m urka ochronną. 18U5 4 _ 6

Patentowane imszki na pakiety. ( P a k e t t r a g e r ) .
Mała a.jisk* do wygpćusgo n it.ien i*  pakietów, n ezbędo* 4 ła  *aidcgo kupca 
by zadowolić swych "dbiorców, a przytem o««czędzić sobie o Jejw ę n , „  , .

A. Klei l i ,  we Wiedniu Nenfauigasse 15.
Cena stosownie do wykonania 3 zł. do 14 zl. to  ty a iąc  117C 5—10

J. KESSLER
t r  R e m i e ,  (Morawa.)

T T l i c a ,  I Tle r d . 37,rL S u n d .a , 1 .  2 2 . G - n .

Bernhard Ticho w ternie.
hrautmarkt Nr. 18,

___________  (wi! w łasnym domu) wysyła za pobraniem :
1000 resztek kamgarnowych, 6 metr 

1" um. ua zupołne ub unie mezkie, 
dóbr di prania . 3 zł.

Oziesięcic mi tr . kazimlery półwełnla-
no, 100 cm. szerokie we wszystkich 
kolorach, na suknie . 4 zł 50 ct. 

Dziesięcio metr. folo indyjski*, pół-, 
wełniane, podwójnej szerokości n» 
zupełną suknie • 5 zł.

Dziesięcio metr. materje broszurowa­
ne, wybornej jakości, 60 cm. *z»ro- 
kości 3 zł i-o ct

Dziesięcio metr. uraidraht, n ad tr
tw .ała m aterja 2 zł. 80 ct.
najlepszej jakoś i ■ 4 .  50 .

Dziesięcio metr. m iterje na suknte
lub na szlafroki 60 cm szer w naj- 
now-zych deseniach 2 zł. r.O c t

Dziesięć metr. rypsu wełnianego we
wszystkich kolorach, 60 cm. szer 
na suknię . . 3 zl- 80 ct.

Dziesięć metr wełnianego beżu ILSei 
ge). podwójnej szerokości, na zu 
p tłną sukni . u zł “>0 ot.

1494 1—20
l6oo resztek berneńskich sukien 3‘/4 

mtr. na zupełne ubranie męzkie 
4 zł. 50 ct.

B o z s r t a j ą  z a  p o b r a n i e m  p o o z to w e m  ' ) ił. ct.
10 metr. kaszmiru we wszj itkich kolorach podwójnej szerakośei 4 - -
|0  |  ksszmiru w k o lo m t balowych, podwójnej szerokości 4 50
10 n atłasu  wełnianego w kolorach mouiyd* 1 nuowyoh, podwój­

nej szerokości 6 50
10 lodenu zimowrgo na damskie ubiory 100 cm. szer mod. kol. b 50
10 „ m aterji ciężkiej z podwójnej nici. 1. gatunek 2.50, 11. 2 80
In „ kałm usu, wzory najnowsze 3 —
1" „ barebsnu na suknie w najnowsze w ziry 3 «C
1<* n m aterje  w bratki na azlarroki 2 50
3 '|.  v . modnej na mę*kie suknie zimowe 3 75
3‘| . . n a  męski g a rn itu r zimewy 5 —
3 '/. .  „ .  płaszcz od ueszciu 5 —
1 resz tka  dywanu 10, 12 metrów 3 50
1 firanki z ju ty . deseń turecki, kompletne 2 30
1 g a rn itu r z ju ty . 1 obrus ■ 2 kapy 8 50
1 g a rn itu r rypsowy, 1 obrus i 2 kapy 4 50
1 bołara stebnowana ciężka 8 —
1 prześcieradło 2 metry długie 1 50
1 siennik 2 m etry długi. 1. gatunek 1.50. II . — 90
1 derka na konie z kolor obwódką lik' cm. długa, lyu szeroka 1 7.4
1 derka dla fiakrów 190 cm. d łu g i, 120 szezota. w uasj 2 50
3 szt obrusów in-anych, białych, czerwonych, niebieskich, ió ttyen  

” 1, “ielkich i t. p 2 _
6 serwetek lnianych •/, 1 20
6 ręczników lnianych 1. gatunek 1.80. 11. 1 21
I sztnks płótna domowego 29 łokci wied. I. gat 5 i ł  11. d 20
1 sztuka szyfouu 20 łokci w irdeńskieb 5 50
1 sztuka weby King 30 łok. wied. */, 7 z l — */■ &80
1 sztuka kanafasu 3<> łokci wii-d. niebieskiego 4.6", czerwonego 5 30
1 sztuka lau ia s trg rsd l 3" łokci r-ied I. gat. 7 50. 11. 6 50
1 sztuka o ilo rdu  3<> łokci wiedeńskich, wyrób oseski 4 >>

1 sztuka barchanu m otaw ski.go: } 5  Z ł . }  “‘ biW?*’' 6 —

3 koszule damskie ze szyfona, bogata haftowane 2 50
6 koszul damskich z dobrego perkalu a (  bkami 

I I  gatunek 2.75, l-szy 8 25
3 gorsety nocne bardzo oidobne. 1. gatunek 4 zł., l i . 1 80
3 spódnice pilśniowe suto wyszywane, czerwona, popinlate, drap. 3 -
6 fartuszków z o i le r in ,  z suro»*^g« Inn i szyfonu l 60
6 par pohezoen damskich na zimę, w wszelkich kolorach 1 50
i kaftanik wełniany dla dam w wszelkich kolorach (liC-sey ia illr ! 2
.1 *podnioa try to tow a z bordurą, w w uelkK h  kolorach 1 6"
1 koszula męska siatow ska biała Ink kolor., I. gat 1-80, U . 1 » )
6 kołnierzyków stojących lub wykładanych 

3 parę mankietów poerwćrnyeh
1
1

—

3 koszule oifordzkie dla robotników J gat. 2 .-- , 11. 1 40
3 dm kolesonów z barchanu lub kroise 1. gat. 2 60, Q, 1 80
6 par skarpetek zimowyck w wszelkich kolorach 1 10
1 pled podróżny 3'/* m etra  długi, 1 m. 6" cm. szeroki 4 50

-3 modne atłasowe krawaty, wąskie lnb .zerokie,
U. gatunek 75 ct. — 1. 1 60

Ordery kOtyłjonowe (Cotilion-Orden) 20 sztnk piękny sortym ent 1 -

Sztuka płótna domowego.
*/* a9'/i  wied. łok. . 4 zł. 50 ct. 
*1 n .  5 . 50 .

Sztuka oxfordu rumbursMego,
29'/o wiedeńskich łokci, ualepszej 
u  cości 1 zł 10 ci.

Szt. szyfonu, nader dobrej jakości, 
30 wied łokci zapeł. !> zł. 3u ct.
najlepszej jakości . 6 .  bO „

SźtT Weby King, 3" wied. łocci. sup 
V , lepsza o i płótna •< zł. 50 0Li
najlepszej ja t ości1/. 6 zł. 50 ct.

Barnilor jutowy, składający się z 2. 
kap na łóżko i obrusa z frcudzlam i

3 zł. 50 ct
Garnitur rypsowy, z dwóch kap na 
łóżka i kapy ua stó ł z kutasami 

4 zł. 50 11.
Resztki pokrowcow na podłogę, io  do 

20 m«tr dług. nader trwałe, w py- 
sznych deseniach . 4 zł. 50 ct.

Zrobiony z “wieżych pędów drzew iglastych i wonnych kwieci 1 iso^ 
wych, odwania i czyści powietrze, wzmacnia przyrządy oddechowe, powi- 
win in się więc znajdjw ac w kaidym  poaoju dzieci lub mieszkzluym. Jako 
dodatek do kąp ieli je s t  bukiet leśny z powoda odświeżających i wzmacnia­
jących własności bardzo przyjemny ua nerwj i skórę, również jako codzien­
ny dodatek do wody do mycia. GLyllaniego bukiet leśny je s t z powodu swe­
go wspaniałogo zapachu lepszy od każdego innego środka desinfekcyjnego. 
również można nim perfumować pokoje i chustki do nosa W ielka riaszec»k i ■ 
1 zł., mała 60 c t.

Główny skład i fybryka 1174 5 7
GL Mretlendorfer w W iedniu, HcrnaLs, Yeroniliagas.se 32.

Skłud we Lwowie u P. Mikolascha apt.. w Nar. T rhowii i wszystkich filisch 
w Brodach apt. Wilh. L andeebergai w Krakowie K. Wiszniewskiego apt.

Osłabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki.

_ D i\  W  n m a  
p r o s z e k  p e r u a ń s k i

wyrabiany z z ió ł pernańskicli.
Proszek peruański jest jedynym, ażeby osła­

bi enie narządów płciowych i porodowych,
a lem saiuom  u mężczyzn impotencję, i u kubie t  nieołodność

usunąć.
Proszek peruański je s t  także  uiezawoiinym i>r/,eciw wywo­

łanym  osłabieuiom w skntek  uby tku  soków i krwi p rzez  poma- 
zauia, onamie, ilalej przeoiw chorobom nerwów, a to ;  o s ła b ^ u in  
zm y słó w , ubywaniu siły w organizm j , w kr /y ża ch  i grzbiecie 
pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, m igren ie ,  ospałości, 
przytępieniu  umysłu, zatw ardzeniu  uporczywemu, drżen iu  ner­
wowemu w rekach, w nogach i niedokrewuośoi i t. p.

Ża ieu śr  .dek znany w medycy nie, nie wyleczą tak  pewnie 
i zupełnie  w powyższych chorobach j a k  dr. W ru n a  „P roszek  
uerń&ński ‘; — nieszkodliwość poręczona.

Cena nndełka wraz z p rzep isem  użycia 1 z łr .  80 ct.
Skład we L w o w i e :  w apt. Z. Ruckera, w »p* pod .Gwiazdą* P . 

M ikolascLa; w K r a k o łr i e :  VV. R edyka; w B r  o d a c h Reder apt.. w 
O z e r n i o w c a o h :  u J .  Jo liebow sk iege ; w T a r :  o p o l u ;  w apt. J .
Jamrogipwicza • Główny sklaa wysyłkowy u Al. G ischnere aptekarza 
zur W. ilburg w B *dełi pod Wiedniem. 1112 17—28

*) PrzewielebŁeaiu D uchow ieństw i, Naczelnikom  gm in : .a -  
nym, zaufania godnym  osobom na osobne życzenie także bez pp- 
brania pocztowego. 1799 14-20

H A ff lB t iR G S K O - A K Z R Y K A N S U E  

T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J N E  Ż E G L U G I  P A R O W E J .
Bezpośredni i komunikacyw poci cowa
po m ię d z y  R a m b u r b i e m  a N o w y m  Y o r k i e n .

w każda J r o d ę  i n i e d s i e ł ę ,
pomiędzy H a V r 6 D l  a N o w y m  Y o r k i e m

w  k a ż d y  w t o r e k ,
pom ięd zy  S z c z e c i n e m  a N o w y m  Y o r k i e m

00 2 tygodnie.
p o m ięd zy  H a m b u r g i e m  a I n d i a m i  L i c L

3 razy miisięcanie.
p o m ięd zy  H a m b u r g i e m  .  W e z y k l e m

raz w miesiąc.
Parowce pocztowe tego Towarzyatwa podaje b a r d z o  d o b r ą  

s p o s o b n o ś ć  d® podróżowania w 1 j u t a c h  i w ś r o d k o w y o h  
p - z e d z i a ł a c h ; u t r z y m a n i e  w czaa podróży j * » t  z n a k o m i t e .

Buższycn o b j a ś n i e ń  udziela Jan  M ltschek , *oedytor w O derb«rgti, 
(1047) dworzec kolejowy. 1853 10—■-t

m o o o c i z 3 e ( z i z «

i

Od 20 l a t  d o ś w l L d c z  one.
BERGERA

Medyczne myd^o dziegciowe
zalecone przez znakomitości lekarski* i używane w rółnyeh peńztwach 

Europy ze ikutkidOi na
w yrzu ty  skórne w i z e lk ie fo  rodzaju,

osobliwie ua chroniczne pryszcze, parchy, ostady i pazo- 
żytne wysypki, tudzieą na czerwoność nosi odmrożenie, 
pocenie nóg, łupież we włosach. — BERGERA MVDŁO 
DZIEGCIOW E zawiera 40 pret mazi drzewnej i różni »ię 
od wszystkich innych tego gatnnLn mydeł w haudiu »iu 
znajdujących. — Dla uniknięcie pomyłek proszę w y r a ź n i e  żądać BER­
GER* MYDŁA DZIEGCIOW EGO i uważać na znaną markę ochronną.

N a uporczyw y c ie rp ien ia  u a sk ć rn c  używa się zam iar, mydła 
dziegciowego ze skutkiem

„B « rg e ra  m edycznego m yd ła  dzleg e io w o -sla re ian eg o " 
i wtedy należy żadać B errera  mydła siarcrano-dziegeiowngo, albowiem 
zagraniczne wyroby im itr-rane a bezskuteczne.

Łagodniejsze mydło dziegciowe na nranięcie " lre r js te ś e J  p łe l , 
na wyrzuty skórno u dzieci, tudzież jako doskonały środek k-iimeiyczny 
do mycia i kąpieli w coćziennem użyciu, łnzy

Bergen, glicerynowe mydło dziegciowe, 
które zawiera 35 prc. gliceryny i je s t perfumowane.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. wraz z broszurą.
Fabryka i głów 13 skład w ysyłek:

A p te k a r z  O . H E L I .  A C o m p . w  O p a ir lo .
Premiowane honorowym dyplomem na międzynarodowej wystawie 

farmaceutycznej we Wieduiu 18-13.
Engros dla Lwowa: u N. K arczew skiego, ulica Gródecka 1. 75, a  

pp. aptekarzy: P . MikolaDcba, Zygm Ruckera
En detali u pp ap tekarzy : H. B lum enfelda. K. K rzyłanow skieę , 

JabóNa Beisera. L F rao giai P. G eiibo fra , I. P iep esa ; te rnopoht 
u F. Jam rógiewicza, L. F le ischm anna; to h-odoch a M. Kulaka; w tłta- 
nislatootcie u J. Macury, A. Bailego i A. A miro w icia 1022 b 1—18

i

Wydawca i odpowiedziżłloy redaktor P latm  Eustecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A.)


